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Chruszczow do Kennedy'ego: 

Boicie si~ Kuby 
bo jej przykład może stać się zaraźliwy 

dla innych krajów 
Kuby, rzbijać majątek na 
krwi i pocie ludu kubańskiie-

Rebelia faszystowska w Algierii 

Gratu~~cje Rząd de Gaulle'a ogłasza 

~ ~~z~~y· u~odzin stan {JJ9jqtkoro9 we francji 

MOSKWA (PAP). ~ „Tera'!l 
nie ulega. już wątpliwości, że 
przygo·towa.nie interwencji, fi
na,nsowa.nie uzbi·ojenia i prze 
t"Zucen.i.a rui,jemnych band. 
które wtargnęły na teryto
rium Kuby, zostały pr-Lepro
wadzcme właśnie przez Stany 
Zjednocwne" oświadcza 
N. S. Chruszczow w .swym 
liście do prezydenta USA 
Kennedy'ego, przekazanym w 
sobotę w Moskwie charge 
d'affaires USA E. Freersow!. 

goĆhru.sizczow przypomina pre 
eydentowi USA: „Rząd na1ri: 
nJe szuka. na. Kubie żadnych 
korLyści czy przywilejów. Nie 
mamy na Kubie żadnych baz 

nie rz.amierza,my ich two-< 
myć". 

J. Cyrank1ew1eza P d . . 
1 

P . 
rze staw1c1e e aryza 

W liście tym szef rządu 
radzieckiego odpowiada na 
ostatni li.st prezydenta USA 
z 18 bm. Oba listy opubli
kowane zostały w sobotę w 
moskiewskim wieczornym wy 
daniu „Izwiestii". 

Nawiązując do oświadeze.< 
nia Kennedy'ego, ja1ml::.y n~ 
terytorium Kuby mogly byc 
rozmieszczone rakiety i inna 
broń, które mogą być wyko
rzystane przeciwko Stanom 
Zjednoczonym, z czego wy
.s.nuwa się wniosek, że USA 
mają prawo napadać na K'.1-
bę, oraz do powolywan;.a sHl 
na jakieś zobowiązania USA 

Do Towarzysza. 
JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

Drogi Towarzys'ZU! 
'Wieloletnią dziaJalnością w 

mcrcgach ruchu robotnicz~go, 
wybitnym wkładem w dz1elo 
budownictwa socjali"LIDU w 
Polsce zaskarbiliście sollie u
znanie i poważanie nas-zej 
partii i narodu. 

W M roeznicę Wa.szych u
rodzin prz,e.sylamy Wam 
n11S2:e<mll ws·pól'owarz"szowi 
prMw, ,jednemu z czołowych 
dzia.laczy politycznych Polski 
Ludowej gorące poz-dro
wił'fnia oraz życzenia długich 
lat życia., pumyślnośei osobi
stej i owocnej pracy w &łuż
bie pa.rtii i narodu. 

Za Biuro PolityCUle 
KC PZPR 

WLADYSLAW GOMULKA 

* :(. * 
Depesze z gratulacjami 

przeslaly również Prezydium 
Naczeln€go Komitetu Zj.edno
czonego Stronnictwa Ludowe
go oraz Prezydium Centralne
go Komitetu Stronnictwa De
mokr a tycznego. 

Komitet Centralny ZMS • ~ * I 
prze.sial na ręce premiera 
wraz z bukietem 50 czerwo
nych goździków pismo ze 
.szczerymi, najlepszymi ż;vcze
niam.i oo wła·dz naczelnych i 
wszystkich członków QI gani
zacj !. 

DEPESZE 
• z zagranicy 

W ARS ZA W A (PAP). Czlo-
:nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mirustrów 
- Józef Cyrankiewicz otrzy
mał z okazji 50 rocznicy uro
dzin szereg depesz i lis' ów z 
życzeniami od partii komunt
istycznych i robotniczych oraz 
od rządów państw socjalisty
cznych. 

Depesza 
brzmi: 

od KC KPZR 

aresztowani przez buntowników 
Premier Chruszczow okreś

la inwazję na Kubę jako 
„przestępstwo, które o·burzylo 
cały świa.t". W danym wy
padku stwierdza N. S. 
Chru.szczow - chodzi v dą
żenie rządu USA do pn:ywró
cenia na Kubie takiej .,wol
ności", przy której kraJ ten 
tańczyłby tak, jak mu zagra 
jego potężny .sąsiad, a obce 
monopole mogłyby znowu 
grabić bogactwa narodowe 

w rama·ch obrO<lly póllml• 
~achodniej przed agresją z 
zewnątrz" Chruszczow pisze: 
„Panie prezydencie, wkracza 
pan na. ba.rdzo niehCZll'eczn_ą 
dro.gę, Proszę o tym pomys
leć". 

Thorez wzywa do czujności i jedności 

wszystkich ugrupowań lewicowych 

wobec brunatnego niebezpieczeństwa 

PARYŻ (PAP). W nocy z piątku na sobotę 
faszystowskie ugrupowania wśród ludności francu
skiej w Algierii dokonały przy pomocy wojska pu
czu pod hasłem utrzymania rez1mu kolonialnego 
w Algie.rii. Na czele puczu stoją generałowie, usu
nięci pop.n;ednio prze.z de Gaulle'a z czynnej służ
by, zaś tn:1mem sił rebelia.niikich są spadochronia
rze z Legii Cudzoziemsilóej. 

Wobec moiżliwości przerzucenia. się rebelii z Al
gierii do Metropolii, rząd de Ga.ulle'a ogłosił w 
sobotę wieczorem w całej Francji stan wyjątkowy. 
Jednocześnie rząd francuski postan-0-wil prz.erwać 
zacpatrzenie dla zbuntowanych jednostek w Al
gierii, 

W Paryżu i innych miastach dokonano licznych 
arCS".ł;towań. Wśród areS11Jto'l\ra.nych znajduje się wie
lu wyższych oficerów armii. 

Maurice Tho.r>eZ V7€Zwał ca~ 
lą le·wicę do wspólnoej akcji 
przeciwko niebezpiec?Jeń.s.twu 
faszys.t<J.wskioego zamachu &ta
n u. Związki zawodowe i Lnne 
orga1niza.cje ludzi pracy Fran
cji wyraziły go•towość do v.ry
s.tąpienia w obronie republiki. 

W śwtie1Je oficjalnych komu 
nikaLów ogtoozO<llych w Pairy
żu i Algiene, audycji radio
wych i donioes.ień a.gencyjnych 
$-ytuacja w Algie!l'Ze w sobotę 
kształtowafa s.i-ę następująco: 

z ostatni ei chwili 

Oran zajęły 
przez buntowników 
PARYŻ (PAP). - Jak po

da.je Agencja AFP, według 
ostatnich doniesień rad.i.:: 
aLgierskiego, Oran został w 
sQlbotę wieczorem ze.jęty 
przez rebeliantów. 
Władzę wojS>kową i cy

wilną w tym mi'eście objął 
pułkownik Argoult. 

Przywódców rebelii 
czeka 
sąd wojskowy 
Rzą1d francuski postano

wił oddać pod sąd wojsko-
wy generałów Challe, Sala
n~. Jouhauda i Zelle,re. oraz 
:puł,kownilka Godarda. 

- -----------

okręgi Algieru i Saha.ry zna
lazły &ię pod kontrolą wojsko 
wych rebeliantów fais,zystow
skich. Delegat generalny rzą
du francuskiego w Algierze 
Jea.n Mi>rin, naczelny dowód
ca. wojsk francuskich w Algie 
rii generał Gambiez i znajdu 
jący się od pia,tku w Algierze 
minister (ra;nspo-rtu Robert Bu 
ron zostali przez rebeliantów I 
aresztowani. Jedna,kże - jak 
pooaj·e Agencja Fra.nce Pre.s
.soe - „życiu ich ni·e zagraii.a 
ni,ebezpi.eczeństwo.''. ł 

Po za.garnięciu władzy wi 

Algierze „dowództ.wo wojsko
we" rebeliantów ogto.siło tran.s 
mtto,wany przez rad1o · komuni 
ka.t, który p.orwiada.mia o na
stępujących za;r;:ądzeniach: 

- wprowa.dzenie stanu obh·„ 
żenia, 

- przejęcie przez władze 
wojskowe wszelki-Ob upraw
nie,ń spr~,wowanych dotych
czas przez władze cywilne. 
Wszyscy urzędnicy cywilni i 
wojskowi winni są „bezwzględ 
ne posłuszeństwo" dowództwu 
rebeliantów. 

- „Osoby, które bezpośred
nio uczestniczyly w akcie re
zygnacji z Algierii i Sahary, 
zosta.ną are·sztowane i p1·zeka 
zane trybunałowi wojskowe
mu". Trybunał ten zostanie 
niezwłocznie powola;uy· do ży
cia, a.by rozpatrywać „zbro
dnie popełnione przeciwko bez 
pieczeństwu i państwu". 

Komunikat t-en został podp1 
sany p.rzrez gen•erałów w sta
nie s.po·czynku Chailloe, Jou
hauda, Salana i Zellera, któ
rzy stanęli na czele oobelii. 

J e.sizczie raa: rząd pł\l.ci za 

„, 
czesc 1 

swą zdumiiewającą wyro=mia 
looć wobec ultra.sów. 

Jak można wnio.s.k.ować z 
pierwszy.eh informacji, nowa 
rebelia ultra.jfw wywołała w 
o.ficjalnych Kołach paryskich 
wyraźne za,mi~zan.ie. Od wcze 
snych godzin porannych octby 
wały s:ę spotkania i konferoen 
cje z udziałem prezydenta 
doe Gaull,z'a, premiera Debre 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W poniedziałek przybywa do Pol ski 

delegacja partyjno-rządowa 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 

W odpowiedzi na oświa:i
czenie Kennedy'ego, Jakoby 
Kuba mogla udzielić swegt> 
terytorium dla akcji przeciw
ko Stanom Zjednoczonym, 
Chruszczow stwierdza, ?.e t:<U
pozycja ta nie opiera się na 
żadnych faktach. Faktem jest 
natomiast, że w niektórych 
krajach bezpośrednio grani-
czących ze Związkiem Ra-
dzieckim rządy prowadzące 
nierozsądną politykę udzieliły 
swego terytorium dla rozlo
kowania na nim amerykań
skich baz wojskowych, które 
- co jest jasne dla k'lżdee,'> 
- wymierzone są przeciwko 

· R bot Związkowi Radzieckiemu. 
WARSZAWA (PAP). - Na go Rumuńskiej Partii 0 - - W dalszym ciągu swego li-

zapros.zenie Komitetu Central niczej - przewodniczący Pan- stu Chruszczow zaznacz;:i, iż 
nego Polskiej Zjednoczone) stwowego Komitetu Planowa- wypowiedzi ICennedy'e"C> na. 
P „ R b t · · · du nia Rumuńskiei· Republiki " artu o o n1czeJ l rzą jego ostatniej konfercnc,ii pn. 
Polskiej Rzeczypospolitei Lu- Ludowej, 1Sowej „muszą wywołać o-
ctowej, 24 kwietnia przyby- Aure.I Malnasan wicemi- gromne zanie.pokoJ·enie na. ca-

d nr awi' partyJ'no ni.ster spraw zagranicznvch 
wa o "ars.z . - , lym świecie". Kennedy - J'al\: 

d d l g CJ·a R··mun· Rumuń.s.ltieJ· Republiki Ludo-
rzą owa e e a ~ - pisze Chruszczow - o&wiad-
.s.k.iej Republiki Ludowej z wej, cza, iż przysługuje mu jak•eś 
towarzyszem Gheoi·glle Ghe- Dumitru Pra·porgescu prawo użycia siły mil"ari1Pi 
orghiu-Dejem, I sekretarzem ambasador nadzwyczajny i wówczas, kiedy uzna to z:i 
Komitetu Centralnego R:imuń- pełnomocny Rumuńsk.ieJ Re- potrzebne, i dlawicnia in-
.s.kiej Partii Robotniczej i publiki Ludowej w Polskiej nych narodów za każdym ra-
przewodniczącym Rady Pań- Rzeczypospolitej Ludowej. (Dalszy ciąg na str. ~) 
.stwa Rumuńskiej Republikt ----------------------------
Ludowej na czele. 

W skład delegacji wcł'.odzą: 
Ian Ghem•ghe MaurPr 

członek Biura Politycznego 
Komitetu Cenll'alnego Ru-
muń.s.kiej Partii Robotnicze; 
- przewodniczący Rady Mi
nistrów Rumuńskiej Republi
k.i Ludowej, 

Alexandru Birladeanu 
członek Komitetu Centralne
go Rumuńskiej Partii Robot
nkzej - wiceprzewodniczący 
Rady Ministrów RumuńskieJ 
Republiki Ludowej, 

Ghem:ghe Gais~on Marin -
członek Komi.tetu Centralne-

Pierwsze • sesre 
nowo 
rad 

wybranych 

WARSZAWA (PAP). Z2 bm. 
w Kosza.linie, Rz-es.z.owie i Lu 
blirue · obradowały pie:rw.sze 

<;es.j-e nowo wybrany<:h woje
wódzk1ch rad narodowych. 

W se5ji WRN w KOG-zailinie 
obok radnych wzięli również 
udział pos!·owle na Sejm zie
mi ko.szaliń.skioej. 

15 
lai 
Łódzkiej 
Operetki 

Krystyna. 
Nyc-Wronko 

i JanU1Sz Tartyllo 
(Król wlóczęgc}w) 

Drogi Towarzyszu 
Cyrankiewicz! 

Komitet Centra.lny Komu-1--------------
Maja 

Łódzkie zakłady pracy 
reallzują podjęte zobowiązania 

i przy goło wu i ą nowe 

Sala Operetki Ł6dzkiej wy
pelnila się wczoraj szczelnie 
publicznością. Zgroniadzila ją 

niecodzwnna uroczystość: ju
bileusz 15-leda tej popular
nej w Lodzi placówki. Uro
czysty wiec.zór rozpoc.?ęla pre
miera operetki Rudolfa Frim
la „Król wlócu:gów", tej s·a
mej, którą rozpoczęla w Ło
dzi swą dzialal11-0·ść artystycz
ną przed 15 laty grupa arty
stów Operetki, przy·byla z 
Wilna. 

Foto. - W. Rol!lmyslowicz 

partyjnym oraz miejskim za 
okazywaną pomoc i :iyczli
wość. Po przemówieniu kie
rownika Wy.dzialu Kultury 
Prez. RN - Ryszarda Stcfai\
czyka, wicepr::ewod11iczący 

Prez. RN Edward Wriblew
ski ·dokonał dekoracji Odzna
ką Honorową Nfi.a.s.ta Łodzi 
najbardziej zaslużonych pra
cownilvów Operetki. Odznaki 
otrzymali: Antoni Bachlińsk:, 
Ja-dwiga Kendo, Jan Misztri
lewic, Krystyna Nyc-Wronlw; 
Jan Pankra.tz, Sta11is/.au;a Pia
sec.ka i Jerzy Sidorowie:„ W 
imieniu Prezydium RN Ed
ward Wróblewslci zto:ul d!!
rekcji i zespołowi życzenia 
dalszej owocnej pracy i suh
cesów artystycznych. 

nistycznej Partii Związku Ra
d'!:ieckiego i Ra.da Ministrów 
ZSRR przesylają Wam, wier
nemu synowi narodu polskie
go, wybitnemu dziafac-zowi 
państwowemu i jHJ.Jiiycznemu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej serdeczne pozdrowie
nia. z okazji Waszego 50-lecia. 
Życzymy \Vam, Towarzyszu 

Cyrankiewicz, wiele zdrowia 
długich lat życia. i twrtrczej 
d-zia-lalnośei dla dDbra budow
nictwa. socja.listyczn.ego w 
Polskiej Rzeczypospolite.i Lu
dowej, dalszego um·ocnienia 
przyjaźni i wspólpracy mię
dzy naszymi na.rodami. 

KOMITET CENTRALNY 
KPZR 

RADA MINISTROW ZSRR 
* :(. * 

Depesze gratulacyjne po-
nadto nadesłali: premier Ra
dy Pań.sitwowej ChRL 
Czou En-lai, przewodnicząc} 
rządu c.sBS .,,, Vilem 5..roky • 

przewodniczący Rady 
strów NRD Otto 
wohl, KC Bu!.garskiej 
Komunistycznej i rząd 
bliki Bułgarii. 

Mini
Grote
Partii 
Repu-

Depe.sze z życzeniami na
desłał Janos Kadar, I sekre
tarz KC WSPR i Ferenc 
Muennich, przewodn«:zący 
Rewolucyjnego Rządu Robo:
niczo-Chlopskiego WRL, fon 
Maurer - przewodniczący 
Rady Ministrów Rumuńskiej 
RepublikJ Ludowej, J. Ce
denbal - przewodniczący Ra
dy Ministrów Mongolskiej 
Republiki Ludowej, przewod
niczqcy Rady Mi.n.i.str ów 
KRLD Kim Ir (3en. 

Ponadto depesze z życze
niami nade.sial w imieniu KC 
FPK J8.cąues Duclos - czło
nek Biura Politycznego i .se
krcln•·z KC FPK, a także KC 
Kom~tJ'•CWej P;u.til Au.strii. 

W IÓ<tzikdch z.aldadaclt pracxv do~je si~ ocenr po<ljętych 
swojego czasu W<bowiązań na czeso Wyborów i 1 Maja. 
Zobu.Wliąza,rui,a. ie - jak poda. waliśmy - poisitulowaJ:y po,)ill.p
szenlie w~·nmk6w Pł'>()d111kciy·j111y eh \1glównde Jl'~p;r<i,wa Ja.kości 
to~'.""ów i oszezędność surow ców) oraz pOO:ll!i®eni.e lmlt-ury 
nu.eJsca pracy (po.rządllrowanme terenów fab.ryctmiy•ch, saJ. pro
dnlfJcy jnych, za,klada.nJe me.leń ców ~~p.). 

w ZAKŁADACH PRZEMY- Podwyższone rł:adairui.a. plamo-
SŁU PO!ilcz'osZNICZEGO IM. we na. marzec i kwiecień war-
JURCZAK.A Llrorntrola :rear1i'za- tośCli p<mad 64,3 mln. illł. zosta-
cji tych zo1bowdązań wyka=la, lv wYkOII1>aJ1e n·a. sumę 65,9 
że ~ w tej cl2Jie:lzinlie załoga mln. 7Jł, oo st:am>0wi 102,5 proc. 
zx:liała egzamrur. (ZPP im. Jur- W :roea.lirz,acji zQlbawi~rua bra-
czaika Qlbr.zymaJv tytuł p.rZJOdu- l.o u.d:zdal: 10 zespołów ubiega-
jąc>€®<> zaklard'u branży za urzy- ją,cyoh się o tytui Bry{l'ady 
slffin'e najlepszych wyników w 
druaim ~ 'lllG, ~ 

Barwne to, widowi~kowe 
przedstawienie re.żyserowala 
Danuta Dosta!ik - Badus:kowa, 
orkiesbrą dyrygował Henry'c 
Debich, scenografię opraco
wał Bolesław Kamykowski; 
choreografię - Feli-ks ParneU. 
W głównych rol.ach wystq.pili: 
Krystyna Ny.c-Wronloo, Janina 
Guttne1'ówna, Sabina Gro
chowska, Hanna Bielan/ca, 
Janusz Tartyłlo, Janusz Du1i
sl~i, Jerzy Si.dorowicz, Lesiaw 
Pawluk, Henry/, Herdzin, Jan 
PaAikowski i inni. 

Po przedstawieniu tJdbyla 
się oficialna część uroczystoś
ci, w której w lvrótkich sło
wach przemówili: dyrektor 
Antoni Bachliński i kierowni1' 
artystyczny Jadwiga Kenda 
Podziękowali oni zespolowt 
w ofi-a.rnq ,Pl'<ICą i wiad.zom 

Depe.sze gratulacyjne z o
kazji jubi/.euszu nad.e·slali: w 
imieniu KL PZPR - J\·1icha
lina Tatarkówna - Mo-Jkowsk ~. 
mi11is.ter kultury i sztuki Ta
deusz Gali11.ski, dyrekcje te
atrów, szkół i placówek mu
zycznych z =lego kraiu oraz 
artyści i lódzl~ie placówki 
kubturalne. 

Do 1-yceń pom.yślnotci I 
dalszego rozwoju artystyczne
go Jubil.atki dolq.CZ4 się ·i na
sz.a redakcja. 

6WJ 



Z plenarnego zebrania ZW TRZZ w Łodzi 

• „Dni łodzi" w Koszalinie, Kołobrzegu i Słupsku 
liit [brnnuowo 
-~o Kenne~f e1~ 

ONZ XV sesja 
zakończyła obrady 

• Łódzcy studenci w akcji w· Koszalińskiem 
(Doloońcrenie re str. 1) 

zem kiedy prezydent sam za
dec~duje, iż wyrażanie . pr_zez 
te narody własnej . wol,; Jes; 
przejawem „komunizmu . 

łl „Tydzień Ziem Zachodnich" na Ziemi Łódzkiej 
Wczf)ra.j -Odbyfo się plenarne 7ebranie Z3.1'U\-dU Wojewódrz

kieG'O Towarzystwa Roo:woju Z iem Zachodniclt w Lodzi, na 
którym m. in. za.twie1·dzono I) Jan pracy Towarzystwa na rok 
bieżący &raz UBtalono prol!'ram Tygo<J.nia. Ziem Zachodmch w 
naszym miefieie i w<>jewód'l.twi e. · 

Program dalszej współpracy w t.rzech wsiach ! trzech mi.a 
ekonomkzno-kulturalnej Lo- ,<;teczkach ziemi koszaliń.!o.kiej. 
dzi i województwa łódzkieg<i Poza tym studenci LódzkieJ 
z województwem opolskim, A.'<:ademH Medycznej, którzy 
zielonogórskim, koszalińskim będą zgrupowani na ogólno-
oraz Warmią i Mazuram! jesl polskim obozie letnim na te-
bardzo bogaty. Przewiduje ·się renie województwa koszaliń-
m. in. zorganizowanie Dni Ło- skiego, wyglos7..ą cykl JX>g~da-
dzi (15-22 lipca), w Koswli- nek na temat chorób spolecz-
nie, Kołobrzegu, Sbpsku. nych, świadomego mac'erzyi't-
Lódzcy studenci, którzy wspól stwa itp. Również łódzcy stu-
pracują z województwem ko- denci zorganizują ochotnicze 
.-;zalińskim, będą wraz ze stu- brygady żniwne, które będa 
dentami z Uniwersytetu War- pracowały w województwie ko 
.<>zawsk.iego i Krakowskiego .~.;;a!l11s.kim. Wyższa Szkoła 
przeprowadzać w czasie wa- Filmowa nosi się z zamiarem 
kacji badania naukowe w- realizacji filmu o ziemi ko-
cjologicZl!lo demografic-zne szalińskiej. 

Stan wyjątkowy we Francji 
(D<;>końc:renie ze str. 1) 

i ministrów najważnie;.szych 
re<>ortó\1.'I. Mini.>ter &i)raw za-

Spotkanie 
władz CRZZ 
z posłami 
działaczami 
związkowymi 

WARSZAWA (PAP). - 22 
bm. odbyło .<;ię w Warszawie 
po..<;ie<lzenie Prei.ydium , Ko
miletu Wvkonawczego CRZZ 
z udziałem 33 po.„tów - d-zia
laczY zwiazkowych oraz dzia
łaczy wo]ewódzki<!h k"mlsi: 
zw. zaw„ którzy zostali w·y
brani na radnych. Tematem 
spot.kania było ustalenie za
dąń z}l;·iązkó'!" zaw ... w: reali
zacji wniosków i postulatów: 
wvsuwanych przez wyborców. 

Referat· programowy wyglo
sit przewbdniczący CRZZ 
po.;. Ignacy Loga-Sowiński. 

granicznych Couve de Mur
vme i minister s.il zbrojnych 
Mes.smer, którzy 7.najdowali 
sią w Rabacie, zostali we.zwa
ni d6 natychmia.s.towego po
wr.otu do stolicy Francji. Jed
nocześnie minister do spra.w 
aJgi-erskich Louis Joxe odle
c.ia.! do Algi.eri.i. Cel jego wi
zyty nie zosta.l oficjalni-e ujaw 
niony, lecz niektóre ag·encje 
twie.rdui, że będzi-e on roko
wał z szefami reoolii. 

ŻOŁnierze i oficerowi-e we Fran 
cji otrzymali rozkaz nieopu.<:.z 

·czania kos.za·r. Podwojone :w
.stały posberunki przed wa:ż.

niejseymi gmachami woj.~ko
wymi, w •'>?.Czególności prz;ed 
ak!adami amunicji. 
Wiadomość o puczu w Al-

gierii wy\\lOla.ła oburnen 'e 
wśród ludzi pracy Frnncj.i. 

W sobotę w godzi.na.eh po
rannych zebraly się oddz!el
nie kierown;cze inst a n.:!je Po
w.n-echnej Konfederacji Pra-cy 
(CGT). Force Ouvriere i Chrze 
ścijailsk.ich Związków Za.wodo 
wych (CFTC). J€szcZlf' przed 
powzięciem decyzji CGT po
wiadomiła przywód-c9w oddzia 
łów terenowych o możli\\•o,ści 
mobilizacji w ra~:c po-trz.~by 
wszystki.ch zW.ązko\A.lCÓW. Agen 
c,ja Fra.nce Pres.-.e st.wlerdz,a, 
że WM:y&tki·e bez wyjątku 
fral'\.Cllskie orga.niza,cje związ
kowe s.ą zd·ecydo·waine bronić 
in.sitytu.cji demokratycznych. 

Sel~retarz generalny Francu-

Komitet Łódzki 
miar zaprosić do 
dych literatów 
Ziem zachodnich. 

ZMS ma za 
Lodzi mlo

poetów 

W dniach od 6 do 14 maja 
obcho.dzić bc_:dziemy Tydzien 
Ziem Zachodnich . W Lodzi, w 
dniu 6 maja uroczystości Ty
godnia zainauguruje nndanie 
imienia J. Lompy Szkole Po·d 
s~awowei nr 14 przy ul. Wi
gury oraz nadanie Szkole 
Podstawowej nr 160 przy ul. 
Andrzeja Struga im. Powstań 
ców śląskich. 7 maja odbę
dzie się w Wieluniu uroczy
·>ta akademia, zorganizowana 
_przez ZW TRZZ. Zostanie 
także otwarta w Wieluniu wy 
stawa Ziemi Opols.kiej, od'oę
dą s:ę liczne spotkania z 
uczestnikami powstai'I śl~skich 
z tamtego teren u oraz na.slą
pi rozstrzygnięde lmnkursu 
na na.il~psze wypracowanie 
związane tematycznie z Zie
miarni Zachodnimi i powsta
niem śląskim. 

W czasie Tygodn.ia Ziem 
Zachodnich będziemy go~cić 
delegacje ze w.s.pólpracu1arych 
z Łodzią i wojewódz
twem okręgów Ziem Zachod
nich. Odbywać .się będą licz
ne .spotkania, prelekcie itp. 

J. Rr. 

Kennedy radzi sią 1 

Eisenhowera •.. 

To Stany Zjednoczone 
czytamy dalej w liście 
zdlawily niezawi.-;lość Gwate
mali wysylając \:am swych 
najemników, tak jak usilują 
zrobić to teraz w sto.<;unku 
do Kuby. To właśnie Stan~ 
Zjednoczone bezlitośnie e1~s
ploatują i uzależniają orl .sw
bi-e pod względem go.si'.)Oda;
czym kraje Ameryki Lac1.n
skiej i wiele innych kraiow 
świata. 

Jeśli stosować logikę pre
zydenta USA - pi.„ze _N .. S; 
Chruszczow io rowniez 
przeciw jego krajowi mogły
by być podejmowane kroki z 
zcwnąkz, które p<>lożylyby na 
zawsze kre& iej imperi.aJis ty
czn.ej polityce, poli.t~•ce gróib 
i 1'0'1lprawiania si«: z miJują
cymi wolno.~ na.rodami. 

Chru.s.zczow oświadcza na
stępnie, że jeśli emigrantów 
będzie się wykorzy.stywać, 
zwla.<;.zcza dając im broń do 
ręki, przeciwko krajom, ską:l 
uciekli, to musi to z koniecz
ności doprowadzić do kon
fliktów i wojen. Dlatego też 
należaloby powst-1'7.ymać się 
od ta-kich nierw..sądnych kro
ków. 

Stanowisko rzą.du USA wo
bec Kuby jest dowodem je
go braku zaufania do wla.s
neg-0 systemu, do własnej po
lityki. „Nie jesteście p.,-wni 
tegl) systemu - pi.s;ze Chru
szczow - dlatego boicie si4:. 
że przykład Kuby mo.Ze 1;!a~ 
si«: 7,a.ra.źliwy dla innych kra-

•WASZYNGTON (PAP). Pre jów". 
zydent Kennedy zaprosi! ws.o W Żakończendu swego listu 
bo·tę b. prezydenta Ei.s.enhowe 1 N. S. Chruszczow podk~eśla, 
ra do Camp David, by - jak I że stanowisko rządu radziec-
.sam powiedzia-t przeds,tawic.ie kiego w .spr~wach mię<'.lzyna-
lom pras.y - „p{)•info.rmować rodowych pozostaje nie~mien 
go o osta.tni.ch wydarzenia.eh, I ne. Związek Ra·dziecki szcze
a także, by u,~.łysz.eć jego opi rze pragnie porozumienia ze 
nię i s.korzys>tać z jego d-0- S1anami Zjednoczonymi i in-
świadczenia''. nymi krajami świata na te-

Po tym .s.po·tkarni·U Ei.s,enho- mat ro·zbrojenia i innych pro-
wer w rozmowi•e z dziennika blemów, których rozwiazanie 
rzami wyraził popa.rci>e dla po przyc.zyniloby siQ d-0 Zflpew-
lityki zagra.ni<:znej _pre1Lyden- nienia pokojowego wspólist-
ta Ken..-:ly. „. „ )li.enją. „ 

,,Międzynarodowa 
konferencja 

rozbro Je n fi o w a'• 
obraduje w Łodzi 

W dysku.>'ji, jaka się na
stępnie wywiązała, dz..alacze 
Z'A'iązkowi poruszyli 11Zereg 
istot.nych problemów, z któ
rymi zetknęli się poctczas 
lrnmp~nii wyborczej. Szcze
gólnie dużo uwagi poświęco
no sprawom rozwoju budow
nictwa mieszkaniowego oraz 
rozdziału mieszkań z budow
nictwa rad narodowych. 

,i;ikiej Pa·rtii Komunist.ycznej Ww;oraj do L1>d'lii zjechali p rzedsta.wiciele „wicliklch mo-
Maui·ice ThO'J'.'!Cz zwrócił ,;.'.ę Cl!l'lilW" na „Mięcłzynarodową Ko-nferc11cjc: ROOJbrojcniową" 

Angola * * Gujana Holenderska 
* Lichtenstein 
* Turcja 

nowymi 
uczestnikami 
Targów 
Poznańskich 

d-0 partii i orga.niza.cji lewico 1 'l>Orgaili-7.owan.a pr-..iez kc>ll> ś1·od owi.sitowe StudenckieG'-O Stowa
wych z propo-zycją odbycia rzyszc.nia. rn;yjaciól ONZ oraz 'lta.dc: O!c;ręgową ZSP w Lfrdz;„ 
wspólnego zebra.n ia celem za
jęcia .s.tanowjsika wobec puczu 
woj.$1kowego. 

„Fe>roe Ouvriere'' zwraca u
wa.gą w.szy.s>tlvlch Judzi pracy 
na n i·ebezpieczeń.>two dla Al
gierii i Fra.ncji w wiypa.dku, 
gdyby rebelia w Algierii nie 
rw,;;itąla •>'ZYl>~o zdlawi·ona. 
Chrześcijań.sikl-e Zwią.zki Za wo 
dowe wezwa,iy rząd, a.by wy
SIUJpil '7. jak na.jwi·ększą &ta-· 
nowClZO~cią pr.reciwko puczo
wi. 

I taK: „dclegac.Jci" ZSRR 
Polski rcprC2cntują na. kon
ferencji s~u<l.enci lódzcy, dele 
gację USA - studenci z War 
szawy, dełegacjc: Fra.ncji 
śtudenci z · P0'7Jla.nia, delega
cję Indii - stmlenci ze Szcze 
cina, i delega~ję Wielkiej 
Bryto.nH - &tudenci z Kra
kowa. 

dalszych rozmów bez udzialu 
Chiń.skiej Republiki Ludowei 
jest niemożliwe. 

Dziś, w drugim dniu obrad 
sesji, odbędzie się otwarta 
dyskusja wszystkich deJega
cj i, tj. poza wymien;onym• 
również delegacji Gliwic, 
Gdańska i Bdale.goo.toku . Na 
koniec po.dj<:ta zo.<1lanie re-
zolucja po.d.sumowująca 
oceniająca aktualny .o;ta.n roz-
mów mi<:d:i:ynarodowych w 
sprawie rozbrojeni.a. 

J, P. 

NOWY JORK (PAP). W no 
cy z piątku na sobotę odbyło 
się o.s.tatni-e po.siedzenie XV 
siesji Zgre>madrenia Ogólnego 
NZ, która oobradowala w 
dwóch eta.pach: od września 
do drugiej polowy grudnia 
1960 roku i od 7 marca do 21 
kwie.tnia 1961 roku. Nas.tę,p-na 
XVI sesja ro·zpo.cznie się, jak 
zwykle, we wrz.eśniu br. 

Na ostatnim posiedzeniu ple 
narnym Zgromadze.nie Ogólne 
za.twL·erdzilo sz.e1·eg rezo·lucj i 
w różnych spra.wach. 

ROZBROJENIE 
Zgromadzenie Ogólne NZ 

przyjęlo jedno-myślnie proj.ekt 
rezoLl-u.cji zgłoszon;' w.s.pólnie 
przez Zwią.zek Radzi-ecki i 
USA w .sprawie ro·i,pa.trzenia 
do·;:>iero przez XVI sesję pro
blemu rozbrojenia, wraz z 

Na cześć 
1 Maja 

(D0<ko1'icz;e.nie ze sir. 1) 
Pracy Socjalistycznej. Kon
kretn-e efe~ty tej lep.s.2ej i wy
<laj.niiejszei pracy - d<Nfalim
we 23 tys. pa·r po-1\czo.ch steelo 
llOwycl1, p~zy czym j.ako.ść p~o 
dtukci.i wz:-o.sla o 3.2 p•·oe. 

Prócz 7JO•OOV1oią7 ań 1~ro>dułi:cy.i
nych podjęto s7.ereg czynów 
sp<Hecznych. M.in. uporząciko
wano w P.'(l<lz:Lnach po pracy 
lnvieimik przed amhuLa.t-ori.um 
zakJa<lowym, 30 praicowników 
<JIJrzyma•ło w tym cz.asie legi
tymacje honorowego krwi<>
<1.a.wcy wii€•lu zaś z,gloi3ilo go.
wwość do ;pracy w sz.e~ach 
PCK. 

P<z.edfo!·minowe wykonanie 
zobowlą.z.ań nie zadowoJ.;Jo za 
logi. Obecrnie w zakładzie my
śli 5•ię .iuż o poojęciu n.owych 
rob<1-wiązań i czynów spoolecz
nych dla, uczczen~a Swięta 
Pracy, 'WY 

* * * 
W ZAKŁADACH PRZEMY

SLY BAWEJ,NIANEGO IM. 
ARMII LUDOWEJ lączrt.'1. war 
tocić wykou1ainych robowtląza1\ 
WY'llJOSi okolo 5-00 tys. zl. I tak 
nP. w tkaini podjęto w.a·rbc>ś
oio\ve zobo\Ąriązarnia i lościO\V'r-!. 
~tórycih revJiZ<!cja !!'ovlożona 
zc.~tala :n.a: cały kwalt'tał. Z.CJ1bo
wią-zalflt0 się do poyr:ękisiwnfa 
;prpd.u.kcjil o 66 tys. metrów 
tl<.a.11Juny. Ob~fo zrea.JiM•wano 
jU1ż 50"/n teg<> n,a<l.pm!l'J'arnowe
lr<> plan.u (3.1 tys, meirów -
3W tys. zl-0<tych), 

W n()>wej p.rzę.c17.a.lni Zakla
dów, w "''Yin·:~u po>;ofl'a•wy ja
kOIŚCi. iprzędzy, u:zyskan.o ok<>
ł<> 9 tys. 7Jotych z:vs'~u. zaś w 
wyn-ilm podllliooienfa. ilości wy
Pl"'.Gędu - około 80 tys. 211-0-
tych. P<l<!l.adlo ocM.7'i!a.t wykoń-
4rnalnii zr€ali:uowat w poważn~j 
rod.er.ze robowiązania pod111Jie
s.ienda ja.kości tkan1drnv - pirz.y 
czym warto.ść z,reaHwwarne;{o 
z-0bowiązarnia wyOJOsi. okoro 10 
tyA, 7,t'(Jotych. 
Dział głównego energe.!v1rn., 

na .s.ku:tek <JIS'~Z:Qd!l1lOŚC!i. węg-la, 
za<>s1.lczęd2H 21 tys. 2t Ponad
to lkitl.k.a: oq1di·falów i:>od ięl.o .s:'.c; 
prac po0<rzad1lrowyc:h. W<Vrbl>ść 
prac PCJll"ill\>!IM'fllWYCh wyk·Ol!Ul.
nych przerz .j.::don tylko dział 
głównego- mecba.nntka, wyn•osi 9 
ty<1, z!oflycl1, 

POZNAŃ (PAP) . . Do dyrek
cji MTP nade.sizly od wy.sita·w 
ców za.granicznych dail.sze zgto 

Bi.ur"<> Francu•ski-ej Pa•·W So 
cfll..!i.<dyczn•ej SFIO po,o;ta.wilo 
&wych akty.wiBtów „w .stan po 
gotowi a". 

W pierwszym dniu obrad 
.-;ekretarz naukowy Pols1<lego 
Instytutu Spraw Międzynaro
dowych dr Sztucki wygłosił 
referat pt. „Histo1·Ja rozbro
jenia na przestrzeni oscatnic'i. 
trzech lat". Dalej red. Ma
rian G()lclwald z war.szaw
.s.k·iej redakcji PAP, wyglo.s.il 
referat pt. „Ekonomiczne 
aspekty rozbrojenia". 

Łódzka Fabryka Zega1·ów 
l(ronika 

- __ sz szenia udzialu w ta.rgach. Po 
raz pierwszy za.preze.n tu.ją 
.swoje towary w Poznaniu m
dywidualn.i wył>ta·wcy z An- ~;;~~ 
goli, Gujany Ho-lender.s.kiej, z f-ez::;:::;:: 
Turcji i ks.ięsctwa Lichiten
stein. 

ivyvadkóu 

'l'ak więc lic.z.ba kra.jów, re
preze.n towa.nych prze-z ,s,t-Ois.ko 
z,espo)o.w-e w2,ględ n ie wY.&•ta w
ców indywidua.lnych WZl'.'OiSła 
na XXX MTP do 58 (wraiz z 
Polsk<\). -
Tulipany 
imienia Gagarina 

RAGA. - Ho'l•nderak1- firma 
„Le-febre" zaJmuJąea. s.!ę hocl-0· 
wl.ą i e•k<p-0rtem t11Ji.pa.nów na 
:i:wała jedną z 11-0wyc-1l, wyho· 
dowanych przez •l<"Jble l!O!Cieg61 
nic piP,knych odml.an tuli.penów 
imieni..,m pierwmeg-0 kOl'monau 
ty Jurija Gagarina. 

Prze·d,tawiciel fil•my „J,ete-
hre" przekM•..at w pią·t&k ce.bul· 
kl tyrh tuloJ,panów ra.dzlcc·kleJ 
misli ltam.dlowej w Holandl! z 
p•·ośb„ 0 pnekatzanie Ich N!k·l· 
cie Chrn;;zcz.cnv<>wi I .JurlJo-wJ 
G~g11,i·DO<Wi j•a,)co l'l3:r dlit UC-Z· 
czenla. ol1l>ny-mit.go lll\lkCe'.t\1 
Zw!~ zlrn J\ad7lleckle.8'0. 

C4'bulkl wy!lł-IUl!o ni-wł<>cz. 
n'e d.o Moskwy sam<>lotem ,,Tu. 
lOrł". 

UUoa Pó!onoooą <><'! ste<rll>n g.a 
w sbr0.nf: Kiliiu.ł<>i•('IP,O p 1.·-0waclrl1? 

Ny&<:" IA 1:1,-02 l<iero•wca W!
t~ld .J\1'<'łlC<ZYń•l<I (Re-wo•lucjl 
1905 r. 26), b~dq.cy w stw e n~e 
br~o?Jwym. N·e pinuJa.c nad f< -0 

i•ow·n'"'ll· zje.chał n.a lewą sbro
ne jeaidni I si~wodow~ł zderze 
n:·e 'z mot.ocy•kle.m. r><> cz~·m _po 
jechał dalej n'c zat"7:Y,mu.1ac 
8ie D-Op:ero patrol m·I ·CYJOY 
za t,r,Łym.a·ł go prrzy ul. W~coh-0·d-
11iej. 

K'eraw-oa motocykla .Jan An
tlr~ej-ew>:iki (Tate1<1 'cr;o,a 25), do-
1'ne1 0°g6•nvch 1><>thuc:reń i vla 
m•łl!.a aboj•crz.·,r.rn, e ja·d·ąca na 
tylnym ~'<:dr.·~ku Ter,,.~• S/'l1we
rtow·cr>.: (K'•l: ń~'ego ~O) do~rn~
~e l'lamanl.A ohu o~g i ko~ci 
miedn'.•CY- Sta~ jej jesit bardrr.o 
ćl'.e;Vkl. 

N'e koQlll lec "'" tym. Po WY· 
P.!l>~ku t<ksóWlk&·rt>: !l>P>l>raJ 8'1.we 
d~'A·'·C<Z oo •a·moci,.,od·t1 I j·a·d~·c 
do PO!!Ot-O•w'.ą "'~~· u.\. St~·i-l 'n-
11'·• 1 Pół.11co-"'1ei zdem:~'l si i: " 
dru1111 trulcsówk~, artói-a ]:'"<Ylle· 
wróciiwsu.:v ~'e do górv ko~:aml. 
2~ m p!'t"Meohal.a P<> j.~n:·clni cfa
ohem. N? •l'.'X'li:ęśó'e tu o-b~'lo 
~i(" ~ ()'f.f;t!', 

K:e""·CtWcr. J\tCl!"1„cu..yf!.1·1„ 1-eg"' i'Nt-

b•„~·'11-rn-:> do dY'9PCll!'YeJi proku-
„ ,..,~a. 
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Obradom sesji, które prow.l 
dzi przewodnicząca kola śro
dowiskowego SSPONZ w Lo
dzi mgr Bo·:i:ena Kubia.k, przy 
.sluchiwali si~ s.pecjahści z 
dziedziny P·rawa, na czele z 
kierownikiem J<atedry prawa 
międzynarodoweg·o UŁ prof, 
dr Remigius"Zem Biel"'J.ankiem. 
Wczoraj po poludniu odbył~ 
się „konferencja okrąglego 
stołu" z udziałem „delegacj· 
\ovielkich mocarstw", Vil cza
sie której „delegacje" ZSRR 
Wielkiej Brytanii i Polsk: 
.stwierdzlly, · iż prowadzenie 

„ Łódzkie kwiaty-' 
Na. ~9 „Spe>tkan.iu z piosen

ką" w sall '.J:ea.tru Ro.zm11.lto· 
ści w Ł<>dzi, przy ul. Mon°1U81L· 
ld ła, w ponie·dzia!cl<:, 23 bm. 
o godz. 17.30 będzlem~ u<Jzyli 

·silę piosenki Michała Ta.rgow
&l«lego d<> 1116-w Eugeniusza 
lwn.nicltie~o l Ry8'!:a•rda R·adu· 
s.7,ewald&g•o „Lód®lrle kw-Iaty". 

Tej samej )"loseńkl bę·dz.lc
my ~lę uczyli 11a siótlmym 
„Sioll'f>kanlu z piMenl<~" w sali 
Don~u Ji11ltn'"v w J'{l\>iPJ\ 1 c~eh 
przy ul. l<.'JścJu~;-J.<1; H. we wto 
rek, t5 bm, o ~o-d:i:. li. 

przodującym przedsiębiorstwem 
przemysłu precyzyinego 

W satlti. Związku zw. l"raic. 
Plr:ziem. Budowja1nego w Lodizi, 
o.dtbyła ~'ię uroczystość wręcre 
nja zaloo.ze Lódz;kriei Fabryki 
Zega,rów sz.ta-ndall'u J:>r;ooc"hod
i!ldetgo mrl1ruistra pirzem;ys•tu 
cię.żk,ieg-0 i Za•rządtu Gł. Zwliąz 
ku Zaw. Metalowców. Szta,n
d.ar zdobyty 'ZJOStał po ra3 
tc:oecó. z lrolei za -Osiągnięcie 
najlepsz.yoh wyoników we ws.pół 
zawod:ni-c.Lwie mriędzyzakla<lo
wym oouig;iego póJ,rocrz.a uł>. 

roku. 
Na uroczystość poza li=ie 

z.gromadzon,Y'mi praoownri1kąmi 
fahrylm, przybyl:i przedL9ta wU.
cie,le l6dtzklie.i i <l'zie>lrrl i~O'l.l~j 
org21!';1izac.ii partyjnej. Zairzą
du Główne~$() i 7..arz.1dtu Ok;rę
gowego Zwiąu.ku Zaw. Me
talowców Zjed1nl()Czein.i a 
Przem. Precyzyjnego ora.z d-e-
1e.gec.1e bra1tm ich :zakładów pra 
cy. W uroczystc,ó,c,i wz.1ął rów
nile-J: udz'a.1 ))09E!'l RylS!Zl3ro Ku
l>elew1Ski. :r>raoown•itk Zatkł. 
M'ile'h. im. 811'7elczV'ka. 

Krót.ki rd(>··at okoli•~?,P.o.<l<'>'o 
wy WYi~ dyr. nac,z. LJ'.i&k. 

F~ki Zega.rów - Kaa:ol Kariµ. 
OmówH on efekty rea.li=cii 
zadań pl.'IOdukcyj1nych roku 
1960. 

W osiągnięciach tych nie-
mały jest udział zakładowej 
oq:a!lizacji partyjnej, która 
wspolpracując blisko z zało
gą zyskała sobie powszechny 
szacunek i uznanie. Znalazlo 
to wyraz w ufundowani'..! 
przez samorząd robotniczy 
sztandaru partyjnego. Sztan
dar ten został wręczony przez 
sekretarza KD - Sródmieście -· 
E. Koteckiego delegacji ko
mitetu zakładowego partii. 

Wrie<:zenia sz.ta1m:la<ru 7Jt'W.bv 
tego na własiność we wspó!Ża 
WodnictW1i-e • dokonał przicw<Jd
niczą-::y Zairzątdtu GI:. Zw. Zaw. 
Met.alowców - Kasprowicz. 
~rdec2'l!le gra•twlacje w :imie 

nrlu I SE!k:retii:rna KL PZIPR M. 
Ta1ta•rkówn.y-MajtkoW\Slkiej i Ko 
mitetu Lódizfoiego paT>tió. 21l-0żyl 
z:astęoca kier. wydz. ek.c\rnom. 
KL PZPR H. Gr.aan1b<>. 

i WY RZ), 

punktami doityezącym.i wał;rZY 
mania prób z bronią jądrową 
oraz zapobież.enia ro.zpow.srz:ech 
nianirU .s.ię broni nukleMn.eJ. 

SPRAWA KUBY 

z za.twi-erdwnej przez K<>-:
misję Polityczną NZ rezolucJl 
Argentyny i .sześciu, inn_ych 
krajów Ameryki Lacmsk1eJ w 
spraWt·e Kuby, Zgromadzenie 
Ogólne NZ wyelimhrwwalo 
pun,kt do·tyczący udziału, orga
niza,cji państw amerykan.sik.ich 
w szuka,niu sposo·bu pokojowe 
go rozw1cązania kryzysu ku
bańskiego. Rezolucja zo.stala 
przyjęta 59 glosami przeci>wko 
14 (krnje obozu socjalisty.cw:z 
go, Kuba, Gwinea, Li.ba.n, L.1-
bia i Maroko). 23 delegacie 
wstrzymaly się od gloou, zaś 
3 były nieobecne. 

Rezolucja m-eksykańska ap-e 
lująca do wszystkich p ai1stw, 
aby nie po0zwoliły na wyko
rzys.tywani-e swych terytorió'."' 
i zasobów w celu podsycania 
wojny domowej na Kubie, nie 
uzyskaJa wymaganej więk
szości dwóch trzecich· glo.sów. 
OnowiedziaJo S•ię za nią 41 
delegacj', przeciw1'rn - 35 de 
legacji, zaś 20 powstrzymało 
się od głos.owania. 

Ponadto µrzyjęte zostały re 
.zolucj-e w .s.pt·aw;e Ruanda
Urundi, Omanu, Kamerunu i 
Tanganiki, 

„Pociąg pokoju 
i przyjaźna1" 
z ZSRR 
rewizytuje Polską 

•WARSZAW.A (PAP). W po 
niedziale!' 24 bm. przybywa 
do War.s.za·WY na za.pro.szenie 
Ogólnopolskiego Komitetu Po 
koju pierwszy radzi•E<:ki „Po
ciąg pokoju J. przyjaźni''· 

Ponad 3-00 uczestników po
ciągu g.ościć będzie w na.s,zym 
kraju z r-ewizytą; j·w'.enią ub: 
roku pol.'Oiki „Po.ciąg pokoju 1 

przyjażni" baiwil w Związku 
Radzieckim. 

ZSRR udzieli 
Królestwu Laosu 

pomocy gospodarczej 
i technicznej 

MOSKWh (PAP), Wspólny ko 
munikat ra.d:r.ieck.o·la.ot~·kl, o• 
publlkowany w wynJku ofi~Jal 
nej wizyty w ZSRlt premiera 
Król„stwa Laoi>u, księcia. sou· 
vanny Pho·um.a I rozmów t>rzc· 
prowadzonych przez niego z 
rad:r.ieokimi m~'i.an11 stanu Gtwler 
dza, że obecnie „istnieją real· 
ne warunki normalizacji sytu· 
acjii 'v Laosle". 

Obie strony uwniaJą, że w 
tym celu n!1.lety: - zwoł:1-ć kon 
ferencję międzynarodC'Wą o cb;~ 
ra.kterze konferencji gen<Jwsk:eJ 
z 1954 r. w ro.zszorzonym skb•· 
dzie, zgod·nie z 1'1'0.!.'0zycją ~~ 
ta pańs.bwa Kambo·clży, księcia. 
Norodoma Sihanoui<a; - dopro 
wadzić do przerwania. ognia. i 
wznowlen ia dzlalalno>ci 11.Ur.d:r.y 
narodowe.! J{om1i:;,ii Nadzoru i 
l{ontroLt w Laoc;le. 
Rząd ZSRR raz je&Zoze po· 

twierdził, że pl'atinie, aby Lws 
byt pokajowym, neutralnym · i 
niezaJwl&lym pai1,.,twem. 

Komunikat podkreśla, że po
ważna sytuacja, która istuleJe 
ob&en1e w Lao11le, jest w;'ni
kle,m ing~roncjl pewnych 
pan.s1lw należących do bloku 
wojskowego SEATO I udzicla
'•1cych rN>olianto.m pomocy woj 
sko:weJ, techni.c7Jnej l flnanso
weJ, 
Rząd ZSRR - gb<>sl komutlli· 

lta.t_ - wyrai;ll gotowość udzie
lenia _Laosowi pomocy gos.po
darci;eJ i technicznej, Konkret· 
n_e &prawy zwlą?::me z udz•iele· 
niem pomocy b~dą Slprecyz;owa 
ne w przyszłości w rokowlt· 
nlach między rządem rad?.foe
l•1m a. Króle~twem Laosu. Rząd 
~SR~ PO>tnnowil 7budowa(, w 
·~OSI" szpila! i ra•Jiostac.ią .1•· 

~g. dar 4la narodu la.<>ta1iskie· 
____. 

Prem~er Laosu 
przybył do ChRL 

_PEKIN . (PAP). Na za.prosie 
me_ prem•era Rady Państ.wo
we.J ChRL Czou En-la.ia, w 
dniu 22 bm. do P-ekinu przy
był premier Królestwa Lao.s-u, 
książę Souvan.na Phauma. 

·~.raa: z nim z.0 Związku Ra 
dz1.eckJ.ego do Chi.n przybyli 
Przewodniczc1cy putii Neo L?o 
!:'Ia1-sat, k.s.iąf~G Souphanouv('ln;t 
1 m·n:s.!,,.r inhrma-cji KróJ<::
.stwa Laosu Phol.siei.na. 



Niespokojny to był ok.res I 
w Królestwie Polskim. Kra.i 
podm.i.twwany był akcja 
spiskową powstańczego stron 
nictwa „Czerwonych", Co

raz ezęściej organi"Z.owanc 
były manifestacje i pa trio· 
tyczne obehody, co z kolei 
wywoływał<> gwallowne re
presje wlalh. W czasie de
monstracji w Wars-za wie, 
27 lutego 1861 roku wojskc• 
otwo~lo ogień do be"Z.bron 
nych tłumów: padło 5 'Za.bi
tych. Ich pogrzeb przybrał 

cbara.kte-r ogromnej manife
stacji volitycznej o nie spo
tykanych dotąd rozmiarach. ~ 
\Vtpadki warszawskie do-pro I 
wad?.ily do ożywienia poli- · 
tycznego na prowincji, 

W setną rocznicę 
łódzkich wydarzeń kwietniowych1

> 

B IJ ,N 
W III dekadzie kwietnia~ 

1861 roku dochodzi do gro.źnych zaburzeń, któ- Paweł 
ry·ch charakter i tło nie są do 
t.ąd calkowide wyjaśnione. By 
ły (')Ile niewątpliwie w pew
nym stopniu odbiciem ogól
nych nastrojów panujących 
w kraju, przede wszystkim 
jednalc jednym z pierw.5:zych 
spięć klasowych, wynikłych z 
narastających w Polsce 
sprzeczności kapitalistycznych. 

Korzec 

W przemyśle lódzkim pano 
wal w tym okresie kryzys 
ekonomiczny. Nie było to co 
prawda zjawisko nowe w eko 

nornice Lodzi, w 1861 r., 
jednak cykliczny „niż" gospo
darczy zostaje poglębiony, 
rozpoczynającym się ostrym 
i długotrwałym kryzysem su
rowcowym znanym w h;stori: 
pod nazwą „glo-du bawełnia
nego" 2). 

T 
tu Rynku Głównego (ob, Pl.u 
Wolnooci). '> 

DOUA.'l'EK 

Bezpośrednią przyczyną za
burzeń był - jak się wyda
je - narastający od lat i co
raz bardziej zaostrzający si~ 
konflikt między drobnymi n:e 
mieckimi fabrykantaffi1, pro
dukującymi w oparciu o ręcz 
ną technikę, a wdzierai<icym 
się na teren łódzki wielkim 
przemysłem zmechanizowa
nym. Uo.sobieniem wielkiego 
kapitału niszcząceg-0 tradycyj
ną drobną wytwórczość byl 
Karol Scheibler. Kielich go
ryczy mogla dopelnić znacz
na zwyżka cen przędzy ba
wełnianej, której głównym 
dostawcą dla drobnych fabry
kantów była przędzalnia 
Scheiblera. 

Nazajutrz po wypadkach na 
Starym Mieście, w niedzielę 
21 kwietnia wieczorem w róż 
nych punktach miasta zgro
madziły się kilkutys1ęczne 
tłumy robotników, które uzbrn 
jone w drą.gi i kamien:e ru
szyly na Wodny Rynek, ude
rzając na fabrykę Sche1blera. 
Przemys.lowiec próbował usp„ 
koić zebranych przyrzekaja.c 
im, że sam unieruchcmi swe 
mechaniczne krosna. ~Pewie
Je to Jednak pomogło. Wy!a
m~r.'' bramę fabryczną i za
częla .s;ę aJtcja niszczenia kro 
si~m tkackich. Znam1e. 'ne że 
pro·.„odyrzy napadu - dr~bni 
fabry!ranci wyraźn:e na
woly-,•,,2li do oszczędzania ma 
szyn prz~dzalniczych, które 
też pozostały nietknięie. 

Lódź, za. IV. 1961 r. Nr 13 (373) 

------------------------------------------------------ Na burżuazję lódzką padł 
,-;trach. Przemysłowcy, ?:a 
pośrednictwem ówczesne~o 

J>rezvdenta miasta Trnegera 
prosili władze rosyj«;k'.e o 
ochronę woi.&kową. W nocy 
21-22 kwietnia do Lodzi przy 
bvli k<'zacy, a nazajutrz spe
cjaln~·m pociągiem skierowa
no do Lodzi 350 strzelców. 
Przybycie woj.s.ka zapobieglo 
dalszemu rozwojowi ruchu. 

Ciekawość a 
pierwszy 
stopień »do niebo(( 
P 

ragnienie <>dluywan!~ i pozna"'.ania .... J~st uc.zu-ciem tak 
, starym jalt ludz~~_s.c .. Od .naJd,l'~~n11~1sz~ch bo.wiem 

czasów czl<>w,iek · wazyt su: na iileb\\zp1eczenstwi1. 
_ I trudy, li tylk-o · pó" to 'by 71aspokoić, _ S'!Y.'l tie1<:awość, 
lly dowiedzieć się co ·IU'yJe nie~nany ląd, "'cli ' sfę znajdUje 
za rzekomo bezkres·nym morzem, gdzie wbl·U. są granicz• 
ne s·lupy Ziemi itd. 

Odkrywcz& apetyty człowieka ro!>ly w miarę jedzen-ia: 
po spenetrowa,niu kontynentów Zie•mi, po wdarc·iu się na 
najwyżne S<ZCzy·ty, P1> ze.Jściu w czeluście wyga.słych wul
ka.nów, p<> wypra•wach w głębie oceanów, przys12:la kolej 
na rejony pO'liaziem&kie - rO'Zp<><:ząl s·lę podbój kosmosu. 

Dziś w chwili, gdy pic·rwso:y e:olowiek odbY.l już podróż 
po'l:a1'iemską, eieka.we na peowno będzie króciutkie, ency
klopedyczne ?;e.S<ta.wie,nie- dawno przebnmiałych wy.praw, 
p<>dan.le nazwi-«k lud2l, którzy pierwsi postawili swą stopę 
na pos'l:CZC!!'ólnych ko·nt;yne-!'tach naSLego. ~lobu. oczywiś
cie nie hędziemy tu wmkac w cele, jakie przyśwle.caly 
tym c..y i·nnym podróżnikom. Podamy po pros-tu suche fa•kty. 

ZACZNIJMY OD EUROPY 
Ten, obecnie najgęście~ zaludniony k~l'Dtyinent P~~z .dlti 

gł czas był prawie nie znany sta•rożytnym cywillzacJom. 
Dość powiedzieć że dopiero w roku 530 p. n. e. Grek 
Euthymenes <>bj~chał euro.peJs·kie brze,gi Atla.ntyku. Około 
roku 330 p. n. c. Pytheas z Massali (k0<l·<>nia . grecka -
dzislejs1'a Marsylia) w:vrus"Zyl n.a wyprawę, ktorej celem 
były północno~zachodnie brzegi Gennanii. We WC7~~'nY1;'" 
średniov,ricczu Norman Ofhar. zatpraignąwszy przekonac się 
jak dalel<o na póm<'C sięga ląd o;taly. dota.rł aż ~o za!okl 
Kandi1.łaks,1,a(?l. Normr.nowie byli też p·irrwszym1, ktorzy 
pi-ie-mierzali Europę w kierunku Mona Cza,rnego. 

AFRYKA 

U s·ta .roźytnych znaJomość Afryk! ogra.nJc.7,afa s•ię do .iej 
rzęści północnej, Wg He>rodota Fe•nicjrunie dokonalii O•k. 
595 r. p. n. e. pierw!>Zego. wia.ro.god.nego opłynięcia Afryki. 
Pierwszym Grc·kiem, J<tory wylądował na ocea.n·icznym 
wybrzeżu Afryki miał być rzekomo w 530 r. p. n. e. Eut
h:vme·nes z :Mas<Sali. w średniowieczu w głąb Afryki za
puszczali się Ara.bowie m. in, Idris.i (do Mamka), Ibn Ba-

tula (Afryka północna). Le~n Afryka1'tski 
""'1 (dorzecze Nigru I Sudan) itd. Pra.wdziwy 

'-

kS'ltalt Afryki określili jednak dopic.-o 
Portngalczycy, któny spenet~owaH cale wy 

_ brzeże zachodnJe I wsch<>dn1e. P1erw,szym 
Euro-pejczyldem. któr.Y od czasów starożyt 
nych optynał polu dniowy przylą<lok Afry
ki był w 1488 r. Portugalczyk B"'rtłomiej 
Diaz. 

AMERYKA 
Plerws2ego pewne,g.o odk.rycia Ameryki dokonali o·koło 

lOOO r Norml!Jno-wie. w drodze z Js,tandii d,o Gren landii 
Lelt Er.lksson za,pędvił się aż do brzeg<}w Ameryl~i w o-ko
J1cy d_zis·iej~ze.go Labradoru. Dl„. Europy Ameryka 'l:Ostala 
ws·zakze o!1kryta d·<>~iero w 1492 r, prze'I: Krzys2t.o.ra Ko
htmbo, kte>ry_ pos,zukując 7.achodn·iej drogi <Io Indu. wylą
dował 12 _pazdziermka na .ledne.I z wysp Bahamskich na 
płd. wschod o·d pótwy~'i)u Floryda. 

DO AMERYKI SRODKOWEJ I POŁUDNIOWEJ 

jako pierwszy do.nłynął żeglarz his:1.pai'1ski Vasco Balboa. 
·w 1513 r .. Pierwszym_ zaś, który wdarł srię w głąb An1erv
kl Polud,n1owej byt Je·;:-o roda·k Fra-ncis-ko Pizarro (1531-33). 

AZJA 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

Jut w najodleglej5'1:YCh cza~aeh 
Istniały żywe s-tosunki między 
Europą a Azją zach. Nie może 
tu być więc mowy o odkryciu 
Azji. Starożyt11i (Hexa·teus·z z Mi 
letu) wymie.niali np. w 519 r. 
p. n. e. nie t.ylk<> ziem.ie p<>dlc
gle królowi I'ersJi, ale i odle~le 
Indie. Ole. 400 r. p. n. c. Kte;ia' 
z Rnide>s -- nad.worny ie.karz kró 
la Artaks-erksesa po raz pierw
szy 1bicra 'V jedną caJ.ość '~'fa· 
domości o Indiach. Tak więc 
Azja nie ~yla pn:vslowiową ,.ter· 
r& Incognita". Niema.ie.i Europ1 
poznała te obs'l:ary do?iero dzię
ki poeh<>dowi Alel<sandra. Wie·l-
klfl9'8, s 
--~~~~~~~-• 

ł 

Apelują o nie Warszawa, Łódź, 
KraKów, Trójmiasto. Wołają o nie 
pedagodzy i Sądy dla Nieletnich 
wszyst~ich osrodKóW wielkomiej
sk.ic:1 w.Polsce. , ,Od:iośne ·' wła
dze kiwają głowami, przyznają ra
cj~. twierdzą, że to konieczne 
i ... na tym się ltońcizy. A sprawa 
urosła ju:źi do rangi problemu. 
' .. . Jak: i·'''t~"'l''~ obi-em,. o·p-r ze o z y tas z 

na· st-ł'l1" 4 ·w a .::tyku,le p.t. 11 Uozen
ni ce ' pań1 w·enusll"':' 

A oto przebi·I'!\' wypadków 
według relacji władz ear&kich: 
„W' nocy z 20 na 21 kwietnia 
kilkusetosobowy tłum, składają
cy się z majs,brów-tkaczy I ich 
czeladzi napadł na fabrykę 
Prussruka na Starym Mieście, 
wyb,ijająe okna i demolując u
rządreni-a f"'bryczne. Dos7'10 
POZY tym do starcia między na
pastnikami (przeważnie Niemca 
mi z pochodze.n-ia) a. żydow1Ską 
ludnością Sta,rego Mias,ta. ro 
kilim go·d„inach na.pastnicy wy 
parci zo&tali ze Starego Miasta. 
Tejże nocy zdemolowali oni 
m-ies'l:k-a.nie wo.Ino praktykuja,ce
go lekarza W<>lberga, w pobli-

-....-

Zaczęła się "'nergiczna akcja 
represyj11a. Aresztowano kil· 
kadziesiąt osób, S1pośród któ
rych 22 osoby sil<ierowano do 
sądu łęczyckiego. Go·d-nym uwa 
gi ,1est faltt, że prześlado·wan·ia 
dotknęły wyłącznie proletariat. 
Natomiast główni inSJllrator1'y 
buntu, fabrykanci Kindermann, 
Heintzel i inni (późnfe.łsi wici· 
cy przemysłowcy) mimo ciążą· 

(Dal&y ciąg na str. 4) 

~~~~~~~~~~~~~~""''~~~~,,,,~,~~ 

Czerwony „San" 7>ni1d za 1'akrętem dro.g\. '!Plynę1'o załe-d,wie killcana.ś<:ie mi'nut od chwili gdy 
ruszył '!'- centr,um Ostro·wca. - S·J! rzed szerol<ieJ bramy huty, jakiż olbrzym-i prz„skok w c·za~!e - , 
tam wiek XX, tu... epoka neo'h iu, 

. Od przy.s<tan,ku biegnie wąs~a.ś~»ieżka. - p:ze7: la.5, ~·rzosowls,ko, znowu prze'll las, aby na ko
nie". po wielu 7.a.k~ęt'!'ch ?kryc się w zrud;z•al~J tra.wie roziegly eh nieużytków. Ich nik.lą rośUn
nośc za~tępują tu 1 owdzie wy myty do bialoscl pr7:ez des:iCtLe wa.pień, rumMviska. krzemienne 
wyrwy i ro„padlmy. Słowem.: p tt~·tk~wie - „sal-a t_anca" dla wichru, który w jakimś S>Zaleń~ 
czym rock "'nd rollu podnos•1 z z1em1 tu·many waprnnne.go pyłu. 

Marianna. Oielebąg. nie lubi ta kiego :Wiatru. Sphm'.'"a ze 1'lością ł nieznacznie kreśli na ustach 
znak _ltrzyza. W tak1 was bow1e m krązy po wyrobisk·ach „zie", pilnujące ukrytych pod ziemią 
ska0rbow, Z'\vodzące ludzi i z.wie rzynę. 

. Starzy ludzie opowiadałą, źc kied:l_'ś miesekalw .w Rudzie bogata wdo~va z córką jedynaczką. 
Dzii:w.czyna zalrnchaws.'l:y się w nrodz1wyn~ leC'l bie.dnym parob ku z_ sąsiedniej wsi postanowlla 
opuscić dom ro~Zllll_IY· Wtedy matka. rzuciła straszliwą klątw~: „<tbys ~tę w ziemię zapadła nim I 
przekr<>czysz prog Jego domu". I tak się stal<1. Kto chce moze obejrzcc to miejsce na. zle>m·ko
wym polu. Prze·paść tam na kiilk a metrów. 
. Ludwik Pachniak - opiekun przedh·i~torycznej kopa.I.ni w Krzemionkach Opatowskich zżyma 

sHl n·'!' o-pow1a~ac·zy fantastycz,ny eh baśni. Dla niego na..iranta.s·tycznlejs.za jest bowiem prawdziwa 
hlst<>ria ko,palni. 

Tędy wchod"ZI się w epokę 
neolitu. 

N ie tal~, dawn-0 obiegła Pou8tkę wia
domo.se o rewelacyinym odkryciu, 

. dokona,nym przez archeoJogów. M. 
m. w podziemnych kory.tarzach ko
pal_ni_ krzemienia naukowcy znależli 
nasc1enne rysunki wykonane przez 
człowieka 5 tys lat temu. Prace ba
da.wcze w Krzemionkach · Opa.tow
sktch ko,ntynuo·wane były już na wie 
le lat przed wojną. Stwierdzono wte
dy, że kopalnia posiada blisko 10-00 
szybów, a j·ej korytarz.e ciągną s.ię na 
prze:strzeni kilku kilometrów. Dop.ie
ro Jednak w 1953 r. przystąpiono do 
dokładnej penetracji podziemi. Na
uk.owcy pod ko.er. prof. dr T. Zur-0-w
sk!ego opracowali przede wszystkim 
.sposób zabezpieczenia wiyrobisk przed 
dalszym nis.zcz,eni·em, s.twa.rzając so
~l·e tym s.amym warunki dla prowa
azenia systematycznych badań. 

po chwili obecnej przebadano szcz·e
goki":'o trzy szyby. Wvniki są co n.aj
mnieJ rewelacyjne. Stwierdzono na 
przykład, że prz,edhistoryczni górnicy 
wydobywali krzemień, drążąc dlug1e 
korytarze, do których dopro·wadzali 
kanały wentylacyjn-e(!). Eksolcatacia 
su1·<:wca i fabryka.cja kamien~ych >vy 
rnbow . odbyw•ała się przy pomocy 
narzędzi kamkmnych i r-0gowych. Ar
cheolodzy znaleźli sooro ki\o,fów" 
.. mł?tó":'"· dłut i klinów zr·o,bionych ~ 
r<>P'ow J'eleni. l-Osi i sarn. 

Ostatnia ek.o.pedycja naukowców do
tada z kolei cl-0 obsz·ernej izroty, gdzioe 
znaJdowaly &i~ wyraźne ślady· ogni-

yprawa 
w neolit 

ska, kości zwioerząt, a także s,zcząlki 
czegoś co z pewnością slużylo za oł
tarz do .sikladania (}fiar. W tejże gro
cie na jednej ze ścian odkryto rów
nież nakreśl<>·ne ludzką ręką zn.aki 
układające się w cykl rysunków. By~ 
ly to wizerunki zwierząt, ludzi i 
przedmiot.ów. Wg h Lpo-t-ezy niektórych 
uczonych mają one opowiadać o po
dróży i tran.s.akcj1 handlowej jaki.egoś 
„zagraniczn-ego" ku.pca. 

W malym kantorku drewnianego 
baraku, któ.ry s,p-eJn.ia w teł 
chwili ro,lę bi u.ra, muzeum i 

magazynu, przebieram s.;ę w ob.o;zoer
ny, nieprzemakalny kombineZ-On. Gru
be s0kórzane ochraniacze na kola,na 
górniczy helm oraz karbidówka do~ 
pelnia.ią rynsztunku. Pachniak oLwie
ra jedną z trzech żelbetowych ,.c•em
b~owin", chroniących wejścia do szy
bow. 

Schodzimy. Wpadający przez szyb 
snop świa,tla wydobywa z mroku za
rysy drabinl:J oraz podziurawion.e "ar 
dzielami tun•eli pods.zybie. Mam w;a-

'Dalazy dąg na &tl'. 4) 
Pa.chnfah:: oświcd.lil ~ci~n<' 1isten1" 

.sprzed 5 Lys. lat. I 
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i Sylwetki 
r ł Id k' I OZIB, 
~ Na pólkach księgarskich ~ 
ł ukazała się wydana przez ł 
ł Nasza K1>ięgarn.ię w pię!{· ~ 
J ne.i szacie grc:fkznej. książ- ~ 
f ka pt. „ Witeź w tygrysdeJ ~ 
~ skórze'', Jest to pierw.szy I' 
ł prz.eklad wspanJalego epostt l 
~ gruzińskiego pióra Szota 
ł Rustaweliego, na język poi
ł ski. Przekladu dokonał ló-
q dzld poeta Igor Sikirycki. 
ł utalentowany tłum.acz, zna
j ny szczególnie Czytelnikom 

l 
młodszym. jako autor liry

cznych bajek, czy też ta kich, 
przekładów. jak: „Wybór 
wierszy" Michałkowa.„ lub 
popularnej bajk.i Jerszowa. 

ł „Konik Garbusek". W zwią
ł zku z ukazaniem się „w:
ł tezia". który w błyskawkz-

i 
nym tempie znika z półek ł 
księgarskich, rozpoczynam ł 
ro7"-nowę z I1torem Siki.ryc-! 
kim od pytanfa na temat 

ł tej wlarśilJie pozycji. 

~ 
- Jp,3: dług<> prae<>wał 

pan nad przekładem „Wite
' zia w tygrysiej skórze"? 
~ - Dokładnie dwa i pół 

roku, wlic~ając w to ~o~ró~ .A 
~do Gmz.i1. podcza.s • 1dore1 '!' 
ł w gotowym już rękopisie, 
ł <io'.mnalem ostatnlich. po~r~
~ wek. Pobyt w o.iczyzme 
~ Ru.staweliego oddał mi 

! 
n:eooeni()lne oolugi. Dzięki 
upr:rejmoki. ku.st-05za mu
zeum w Tbi1isi. który po
darowa~ mi dz:iesi.ęć pięk
nych m.iniaitu:r_ stanowią

.I cych ilustracje do „Wite
' 2fa". moglem prreka211ć je 

l 
WYdawilllictwu po to, by 
staly się one cenną ozdobą 
t-ej ksi.ążki w polskim wy
daniu. Zawad-em też; w 
Gruzji, zwaine; krajem po

' etów przyjaoiel.sk:ie stosunki 
~ z wieloma pisarzamli, ~tórzy 

~ 
okazal1 mi. ogromną pomoc 
w pracy n.ad przekładem, 
wyjaśnia.iac szereg proble
mów zwtiązanych zie staro· 

I gruz'ńska fonetyką, wersy
A fikacją, folklorem i o bycza
'jami. 
~ - Przejdźmy ter&Z do 
~ pańskich. projekt.ów "".Y~
ł wniceych na rok na..ibliż-

SZ::. Bardzo chętnie. tym 
bardzliei że w rolm bieżą
cym ukaie &i.ę sporo m•J
iCh książek. Jedna z nich 
wyszła nareszcie pr7Jed pa
roma dni.ami, nakladiern 
„Czytel.nńika". Jest t<o baJ
ka pt. „O komarze i orkie
.srtrze" z pięknymd ilustra-

- C-i:yżby słowo „nare
szcie" było aluzją. do . żół
wiego te:mpa wydawnicze-

O 
ne chłopcy trafiają do· 
sądu za kradzieże . wy
bryki cbuligatiski<' i 

' włamania, to u dziew-
czą.t najco;:ęstszym za

rzutem .jest · niem1>ralna pro
wadzenie się. Odzwierr·iedl<'
niem tego sta,nu rzeczy jest 
fakt, 7Al na ogólną sumę spraw 
dziewcząt, które wplynęly 
do Sądu dla Nieletnich 
w Lottzi około 80 pro-
cent stanowią sprawy za 
jawne lu.IY półjawne upra
w1ame nierządu. W pozosta
łych 20 proc. spraw koirnycb 
oook ki·adzieży' pas:n·sl wa. wy 
łudzania itp„ u każdeJ pra
wie dziewczyny s:wl<'nh:a sit: 
fakty lub wybitne skłonności 
do niemoralnego trybu życia. 
Charakter C'Zynów i trndnośc1 
w ich uja\vnianiu pow!'dują, 
że w momende, kiccly ma!o
letnia trafia do są clu, jest .iui 
z reguły wykolejona i .iedy
nym śronki<'m 7,a9obiegaw
c7.ym mriie być tylko rally
kalne odizolowanie .ie.i od do
tychc-zasowego środuwiska. 

Sąd dysprmujc dwoma ro
dzajami 73.kła.dów: wychowaw 
c-zymi i p1>prawe7.ym.i oraz na 
okre.s przejściowy o;chro
nisltami. Żaden z tych 'Zakła
dów nie jest odpuw1ednio 
pnystC>sowa.ny do opieki nad 
dziewczętami wylrnle,jonymi. 
Poza tym bywa na ogól tak. 
że owe adeptki cór Koryntu 
Bą. „"la sta,rc" na umie~7.c7.e· 

nie w zakladzie wychuwa....,
czym. a do zam.Jm.ięcia ich 
w za.kładach typu poprawcze
go nie ma p!Xłstaw prawnych. 
g<lyż nie weszły w kollzji: z 
Kodeksem ICarnym. 

I tu zaczynają si~ kłopoty„. 

Paradoksy 

Sylwia S. ma 14 lat. Jest 
półsierotą. Ojciec - nałogo
wy pijak zupełnie nie inte
re.<:ruje się córką. 

Kiedy po raz drugi zatrz~
mano ją w n<><:nym lokalu w 
podejrzanym towarzystwie, 
bliżej Żainteresowano .s.ię jeJ 
la.sem. Okazało się, że dziew
czynka ma daleko zaawan
sowaną gruźlicę l jest w." 
ciąży. Zarówno wiek, jak i 

stan zdrowia nie pozwalały 
na maci~zyństwo. 

Po opuszczeniu szpitala po-
stanowieniem sądu została 

umieszczona w Domu Dziec
ka, a ojca pozbawiono wła
dzy rodz.icielskiej. Tak wie;c 
zapewniono Sylwii dach nad 
głową, wyżywienie, ubranie, 
odpowiednią opiekę oraz moż
liwość nauki. 

Po miesiącu uciekła„. 
Wraz z powrotem do daw

nego środowiska zaczęły się 
wizyty w nocnych lokalach, 
noclegi u przypadkowo pozna 
nych mężczyzn, bądź w krza
kach. Zatrzymana po miesią
cu takiej „wolności" przypo
minała wlasny cień. 

Nie potrafila podać przy
czyn ucieczki. Twierdz•ła, że 
w Domu Dziecka było jej 
wprawdzie dobrze, ale nie 
puszczano na nocne zabawy, 

od których dodatkowo mogla 
nauczyć si<: kra§ć, wyludzać 
i oszukiwać. 

Elżbietę W „ której rodzi
ców za ułatwianie rnerządu 
pozbawiono władzy rodz,c1el
skieJ, z braku odp0wie :iniegc1 
miejsca, okresowo umie<:zczn
no w zakładzie dla nie::.oroz
winic;tych umysłowo. Wypa
dek bez preceden.su. podvK to
wany sytuacją przymustJWą. 

Często bywa tak. że rndz:
ce zgłasza,ią się do są:iu z 
prośbą o ratunek. gdyż nie 
mogą dać sobie rady z wy
chowamem córki. Dziewczyna 

jest arogancka, nie uczy się, 
nie chce pracować, włóczy się 
po nocach. Bliższe zbadanie 
sprawy ujawnia zupelne wy
kolejenie nieletniej i brak 
.rokowań na... poptawę • •. W tą-; 
kiej sytuacji bdizolowan;e oj 
dotychczasowego środowi.ska 
je.st koniecznością. 

Z braku innego wyjścia ro
dzice p·r z y po mi n aj ą so
bie, że córce zdarzało się 

kraść z domu drobne sumy 
pieniędzy, wypadki, o których 
nie wspomnieliby 
innych warunkach. 
wniosek zostaje 

nawet w 
Na ich 

wytoczona 
sprawa karna o kradz1~ż, w 
wyniku której dziewczyn<>. zo-

• 

staje umieszczona w zakładzie 

karnym. 

Kłopoty 

Wszystkie opisane wyżeJ 
sprawy są autentyczne. Cechu 
je je bezradność wobec waż
nego problemu hamowania 
demoralizacji, pracy nad mlo
dzieżą wykolejoną i przywró- J 

cenia jej spolecze!1.stwu. Ak
tualny spo.sób postępowania 
z dziewczętami wykolejonymi 
}est w zasadzie półśrn:ikiem. 
Sąd, nie ma.jąc innych moż
liwości. zgadza .się na ich po
wrót do poprzedniego środo
wiska (stosując ze swej stro
ny jedynie dozór), bądź w 
groźniejszych wypadkach wy
syła je do schroniska. Sku
mulowane tu zło we wszel
kich jego odcieniach nie mo
że wpłynąć dodatnio na ·wy
chowaniu: skierowaną jedynie 
za rozluźnienie moralne. 

Dotychczasowe wyniki po
twierdzają nieskuteczno·ść re
edukacji w zakładach tego 
typu, nie mówiąc już o wy-
padkach, kiedy podopieczna. 
po takim seminarium prze-
stępczości demoralizuje Bi(; 
jeszcze bardziej. 

Ilość młodocianych „uczen
nic pani Wenus" nie maleje. 
To chyba najlepszy sygnał 
ostrzegawczy, że czas przed
sięwziąć radykalne posunię
cia. 

Dziewczęta wykolejone wy
magają specjalnych warun
ków odizolowania. Prawie 
żadna z nich nie ukończyła 
szkoły podstawowej bądź 
jest opó~niona_ w pąuce. Nie 
mafa._ "zawodu ani poji;c!a o I 
codziennej pracy i obowiąz
kach. Są zup.elni·e nie 
przy.stosowane społecznie. Wy
magają tym samym specjal
nych metod, które zapewnić 
może jedynie maty (30-40 
dziewcząt), polożony gdzieś 
na peryferiach mia.sta zakfa.1, 
o którego stworzeniu nie my
ślą (jak dotychczas) władze 
powołane do tego. 

DANUTA TARCZY:ASKA 

W czasach nowo~ytmych dro
gę do Indii 1 Chin znaleźli 
Portugalczycy, poszukujący Jej 
od 1394 do 1460 r. na S'Zlaku do· 
olrnła Afryki. Pierwszym Por
tugalczykiem, który dotarł do 
lnclli drogą lądową był Covil· 
hao. W 1498 r. Wylądował w 
Indiach Vasco da Gama. Por
tugalczycy odkryli następnie 
Cejlon (U05), Indochiny (1509), 
Wyspy Sundaj$kie (1513). W 1513 
roku dotarli też do Chin, zaś 
w 1543 do wys,p ja1>ońskich. 

Odkrywcami Azji północnej 
(Syberii) byli przede wsą:yst. 
kim Rosjanie. I tak w 1581 r. 
Jermak dociera nad Irtysz, w 
1643 odkryto jeo:ioro Bajkał, w 
1644 kozak Pojarkow osiągnął 
wyspe Sac11alin, w 1643 Dież
niew przcplynął z Morza Arkty 
cznego 11rzez Cieśninę Beringa 
i odkrył wschodni przylądek 
Azji, dowodząc, że Azja nie łą
czy się z Ameryką - .iak są
dwno. W 169i-99 r. Atlasow od 
krywa Kamczatkę. W 1728 Vi
tus Berin.~ dociera na AiaskQ, 
ropoczynając naukowe badania 
Syberii. 

' * :;. * 
Przez z górą 2 tys. lat pod-

niecał ludzką fantazję, tzw .. 
ląd południowy. Starożytn.i 
święcie 'vierzyli w jego istnie
nie, Jako przeclwwagi zgroma
dzonych na północnej półkuli 
lądów. w konsekwencji poszu
kiwań urojonego lą.du, doszło 
jednak do odkrycia Oceanu 1 
Aus·traiii'. 

Pierwszy postawił swą stopę 
na lądzie Oceanii Portugalczyk 
J. G. Meneses w 1526 r. Dwa 
lata później Bisz.pan Arvaro 

sa.avedra wylądo-wał z kolei na 
północnym wybrzeżu tej wiel
kiej wyspy, W 1601 r •. Portu
galczyk Godlnho de Ered1a prze 
dostał się z wyspy Melville na 
stały ląd Australii. 

ANTARKTYDA. - w maro. 
żytno5ci wlerwno w ls-tnienie 
lądu wokół Bieguna Południo
wego. Nie ma wszakże fa,dnych 
danych o jakichkolwiek wypra
wach poszuklwawczycb. Dopie
ro w 1773·75 roku Jam~ Cook 
dwukrotnie przekroczył koło 
podbiegunowe. Później obs-zar 
Antarktydy odwiedzali niejedno 
krotnie wielorybnicy i n·aukow 
cy, ale ich ~pos·trze.źenia doty
czyły tylko j~j niewielkich 
fragmentów. Pierwszy wielki 
at;a,k na Biegun Południowy 
przypuścił w r. 1908-1909 Sha
ckleton. Jednej 'Z grup jego 
ek&pedyc.il pod dowództwem 
Davisa udało się odkryć Po-

pierwszy 
stopień 

d I b " o „nie a. 
łudnlowy Biegun Magnetyczny 
na Ziem.i Wiktorii. 

ARKTYKA. - PierwS>Zą J>-0• 
dróż do krajów północy podjął 
w roku 330 p. n. e. geograf 
grecki Pytheas z MassaJl. doc1~ 
rając do Wyspy Thule (lslandu 
ewent. Norwegii pin.) Oit. 9110 
rok.1 'Norman Gunnbjorn dopły 
nął aż do Grenlandii. W 981 r. 
na Grenlandii wylądował Eryk 
Rudy. Do wybr'Zeży Grenlandii 
dotarł nas·tępnie w roku 
1576 Ft.-.bisller. 6 kwietnia 1909 
roku Biei;un Północny został 
zdobyty prt.ez Roberta Peary. 

* :-;. * 
Ze·s-tawienle to będzie nie pe~

ne bez faktu zdobycia najwy~: 
szeao Ś'ZCZytu górskiego. Otoz 
najwyższy szczyt ziem! Jllount 
Everes·t (8.843 m). atakowany z 
przerwami od 1921 r„ zdobył '!f 
1953 r. B. Tens·ing i E .. P. Hl• 
lary. 

Telewizor 
w roli kota 

Podobno Jest niezaprzeczal
nym taktem, że w tych mie• 
szkaniach, w których w cha
rakterze niepożądanych sub
lokatorów zadomowiły 51ę my
szy lub szczury, kpiąc S-Ob1e 
z kotów, pułapek i najprze
myślniejszych trutek - kom
pletnej deratyzacji, dokonały 
i to najniespodziewaniej„, te
lewizory. 

Pooieważ taką naglą wy
prowadzkę niemiłych gryzom 
zae>bserwowano wielokrotr,;e 1 
to w różnych krajach, posta· 
nowiono zbadać co jest tego 
właściwą przyczy.ną,. 

Brak zmysłu arty.stycz;iego? 
Nie. Liche programy 1 złe 

wykonanie? Nie. Lekkie po
mrukiwanie transformatorów? 
Także nie. OkazuJe .s1ę - jak 
to wyjaśni? amerykański In
stytut Onkologiczny te 
.szcrury 1 mymy są nlezwYkle 
wrażliwe nawet na naj.s!absze 
dzialan~e promieni X, a w!aś
me takie słabiutkie promienie 
powstają w t.'elewi:zCJ<rze, na 
skutek zderzenia się ekktro
nów z fluorescyjnym ekra-
nem. 

(cm) 1 
cjamd. J. M. Smncera. 

go? nie pozwolono chodzić do ka- ~~~~~~----~~~~~ .... ~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~--~~~~~~~ ........ ~~ ................ ~~~~~~~-
- Tra.fiit pan w sedn<>. 

Bo jak.że można inaC2JCj 
skomentować fakt. że din.tk 
tej k.s.iążki tl:'wal prawie 
cztery la.ta. 

Na szcz..ę6cie W19Półpra
ca moja z in.nymli wydaw
niotwami układa się zna-

wiarni, kazano uczyć s'ę i 
„w ogóle". Miesięczna włócze 
ga dała znać o sobie. Zaka
żona chorobą weneryczna mu 
siała przejść odpowiednią ku
rację. Po wyjściu ze szpitale. 
wróciła do Domu Dziecka. 

Jeszcze tego samego dnia 
uciekła„. 

fJ 
l 

ćznd.e le,piej. Na pierwszym 
miejscu muszę tu wysunąć I 
wy<lawni'Cltwo .. Ruch" kt.ór~, 

(Dokończenie ze str. 3) 
Znów włóczęga, alkoho1.„ cych na nich zarzutów, nawet 

pem rcnwoju ruchu robotnicu-
go. Przede wszystkim 1861 rok 
wyka.zał ros·nącą siłę proletaria 
tu, wysuwał zagadnienie robot·· 
nicze jnko pierwszoplanowe. Je 
szcze długo potem pnedstawi
ciele burżuazji alarmują o nie
pokojącej sytuacji w Łodzi I 
o konieczności utrzymania tu 
stalego garnizonu wojs,kowego. 

w bieżącym roku wydaJe Kiedy po kilku tyg1ylnif1ch nie zostali pociągnięci do od· 
znów ją zatrzymano, .są~ sta- po·wiedzialności. 

mi pięć poz.ycji. Są to baj-

i ki „Szewc czmxxl.ziej·', 
„Przygody rycerza Ch.wa!i

nął wobec dylematu: co z w buncie tym odezwały si~ 
Sylwią zrobić? Dalszy poby• również pewne akcenty pali-

pięty", „o raku łobuzaaku" ~ 
i „Stara kużnda". Poza tym, I" 
ztożylem w Wydawnictwie ł 
Lódzkim nowv tom satyr ł 
„Uw2.ga, świeżo malowane" . ł 

w zakładzie opiekuńczym byl tyczne i narodowo - wyzwa-
nie wskazany ze względu na Jeńcze. Otóż miądzy mnym1 
wybitną demoralizację 1 do- aresztowany został cvruhk 
bro pozostalych wychowanek. Herman Kuch pod zarzutem, 
Umieszczenie w zakładzie że agitował za zrzuceniem Kwiecień 1861 r. był też 

ważną lekcją uświadrirn:eni:l 
klasowego. Zajścia byly in
spirowane przez "robną 
burżuazję, tzw. fabrykantów, 
a rachunek płacil proletariat 
- czeladź tkacka. Burm~strz 
Traeger w raporcie swym 

który przy odrobinie .S7;CZę-1 
ścia może uka2'-'IĆ stę Je5Z
cze w końcu bieżące.!:o ro-

wychowawczym równałot·y sic: herbów carskich z ratusza 1 
natychmia.stowej ucieczce. Z•l zawieszeniem na ich miejsce 
klad poprawczy? Za co? Prze- herbu z orłem polskim. 
cież nie popełniła żadnego Wydarzenia kwietniowe 1861 
przestępstwa. Z koniecznośi::· roku, mimo że proletariat wal-
oddano Sylwię do schronisk<> C'Zyt nie 0 własne be·tpośrndnie 

ku. ' 
Rozmawiał: M. J. 

'°..,.._.,.....,. ____ ...,...,.,..., ..... ...,._ tzn. w otoczenie dz\ewcząt, cĆJe, były Je·dnak ważnym eta· 
=-=:..=....:=-=--=-=~~~-=-~~-~~~~~ -~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~-- .... --· 

:mm111111mmmmm Wyprawa w 
(Dalrończenie ze str. 3) 

żenie, że jakimś dziwnym trafem zna 
lazłem się w wielkim kr-etow;sku i 
że lada moment z któregoś z koryta
rzy wychyli się .szpiczasty pyszczek 
gospodarza. '.l:ymcza.s>em me on, a ja 
n'am wpełznąć w czeluść tune\'u. Już 
po clrwili przekonuję się nam<l!cal
n •e o zbytni·2j sz-erokości mych ra
mio.n oraz nadmiernej długości ciała. 
Z·wlaszcza na zakrętach i pro.gach, 
gdzie czlowiek mu.si przybrać kształt 
znaku zapytania, zacząłem bardzo ak
ty"m'e i;.nuć refleksje na temBt gór
niczego stanu w czasach neolitu. 

Naśladując Pachrnaka podpierałem 
~ię łokciem (w drugi'ZJ ręce dymiła 
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karbidówkfl), podbijal.em zlekka kola
nanu równocześnie odpychając się 
palcami stóp, w ten sposób posuwa
łem ste po kilkanaście centymetrów 
naprzód

1

• Dztes1ęć minut takiego pet
zania - z głową ni~.ko pochyloną nad 
ziemią, której nierówności pokry.wala 
oślizła biała pleśń - było 111.ezrowna 
ną repetycją wykladów anatom11 
s-zczeg-ólnie tych dotyczących pracy 
mięśni. . . 

Wt-eszcie cel wyprawy. W migotli
wym świetle karbidówek czernieją na 
ścianie nierówne linie rysunków: To 
JC'dnak j.ei:;t duże prz<?życie stanąć tak 
vis a vis listu s::irz.ed 5 tys. lat, wy
czuwając przy tym dłońmi ślad po 
rogowym dłucie, prowadzonym r~ką 
przedhi&torycznego górnika.., 

=-

neolit ~1~m1m1mm1m1 
C zęść drewnianych st.empll wzma 

cniających s.klep1enM?, zastąpio

na zo.s.tala JUŻ bet-Onowym.1 pod-
kladam1. ·Wkrótce ma być do kopalni 
doprowadzone światło elektryczne, 
J-eszcze w tym roku rozpocznie się tu 
budowę schroniska turystycznego, w 
przyszłości w Krzemio·nkach Opatow-

. skich stanie duży budynek, który po
mieści Instytut Badawczo-Naukowy 
oraz pawilony wystav,,1owe itd. 1tp. 
I tak znana w tej chwili na ogół tyl
ko archeologom kopalnia krzemienia 
stanie się Mekką dla rzesz turystów 
polskich l zagranicznych. Bo Krze
mionki są dziś jednym z najwięk
szych i najlepiej zachowanych tego 
typu obiektów w świecie. 

~Se) 

N 
podkreśla!, że „wśród aresz• 
towanych żaden w1asności 
meruchomej nie posiada, 
wszyscy należą do klasy 
biedniej.szych mieszkańców, 
zwykle w czasach niepowodz.e 
nia .stanowiących proletariat 
miejscowy". 

Tego rodzaju lekcja poglą- · 
dowa me mogla nie wplynać 
na wzrost świadomości pro
letariackiej. Robotnicy prie
konali s~ę. że ich wrogiem są 
nie nowoczesne •·1aszyny, lecz 
wł8ściciele środków produk
cji i stojący za ich plecan:-i 
carat z jego woj.skiem, poll
cją i sądownictwem. R«botni
cy uświadomili sobie, że za· 
sadnicza linia podziału kła· 
sowego prz.ebiega między 
proletariatem, a wszy.:.;tkimi 
warstwami burżuazji. Po 1061 
rolrn nie mieliśmy już w pol
skim ruchu robotniczym wy· 
pddków sojuszu z burż•1azią. 

Walka przeciwko maszynom, 
podobnie zresztą, jak l róż
nego rn<lzaju ruchy ludy
styczne 4), jakie mialy m1e)
sce w krajach zachodnio
europejskich, nie byly świa
domym ruchem klascn;;ym, 
jednakże w ogniu tej walk·. 
rosła i kszta!lowala się św:a 
domość klas.owa proletariatu. 
Rodziła się i krzepla łódz

ka klasa robotnicza, która 
wkrótce wysunie się do rzę
du jednego z czołowych od
dzialów pol&kiego pro!Ptaria
tu. 

1) Art~~uł opr>a<ee>w.arny 111a 
podsta<w le airQ(lilwa.lnY'(>h maite-

T 
rialów, O<Pr.aeowa1nyoh p=..oiz: ni
żej podp:s.a„ego 1 wydru1k0<wa
nych w publ lt·acjl Gry1wldy 
Missa·l·C>Wej - żródla do histo
rii klasy rol>O>tniczej ckręgu 
łód:ukiego. W-wa 1957. W t. II 

R<>cznl.ka ŁódrZk'ego" (1931 r.) 
~07.prawę na temat but1tu łódz
kiego 1851 r. opubl1kował Euge· 
ui usz Ajn~l1ki·el. 

") w lutym 1851 r. wybuchła 
w Ameryce wojna domowa 
m!ędzy st<:nami póbnoc:iymi a 
połućr~i<J<Wyml. v.1a.na w h'•sto
rii pod nazwą wojny secesyj
nej lub tniewoln'cz,e-j. Wybuch 
wojny i zw:ązima z 111 ią bJcrrn
da wybrzeży amerykańskich 
spowo•dowały gwa.\O\Hlą sp<f.rn
lację 1 zwyżl<ę cen suro•we>a na 
ry1.1ka.c-h bawcln;a0ny'Cl1. O „gł:> 
dzie baiwe1ny" i jeg-0 soltu•r<aeh 
na terenie Ain.glii pisał Ka·ro.l 
M.airks w III tomie Ka•pitału. 

1) Przy<:zy111a tnletnawlśc-1 tka
<:zy łód7f<o•ch do dr Wolbe,rga 
jest dość zagac'l<o0wa i mi.mo 
st.a•ra.n111ego prrejrzenia areh'wa 
liów, 11•e udało się jej wyja• 
śnić. Nie wydaje się przeko· 
nywająca teza jednej z gazet, 
jakc·by Wolbe•rg, urię-ctowv Je· 
ka·rz miej!C<i. tęp'ł pi:r<ąlf'!"' 
lecznictwo i tym naraz'! s ę 
tkaooom nJem'eck'ego pochocct:ze 
ni.a. uprawia.i~<'ym je rz<'r-rn.mo 
czę&to .. Aj11e011k'el przypus:z<:0a. 
że Wo!berg pośre.d.n'c-zył JJ'CZ~ 
za·kup:e ma,nyn dla Geyera 1uo 
może tn8•rao:'ł s'ę 1f<ac:z,om. o<l· 
ma•wi•Jąe b:een'<f-<om pcmoeYJ 
Iekal'>:t<:iej. Akta sąd0twe te 
spraiwy Mg'inęły. 

•1 Ruch JudyS<tY'Cfl'nY - waJF-<a 
robom'ków połPC!Ze.na z ni•nca;e 
n~em ma9Zyri. Ni?Z·\Va t.;i ,„yi.vo
dzl się od oółlegenct.arnel!O 
Ludda. ldórv j.0 r<0bY w Anglii 
w nołowie XVIII w'ek11 mlst&' 
ceył m.a&ynę tryitwtarska. 
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NIEDZIELA. Z3 KWIETNIA 

PBOGRAM I 

8.(19 Wl.ado.mości. 8.08 Pnz.egląd 
prasy, a.15 „N.aukow_oy - rolrn
ltom.", 8.30 „PrzekroJ mwzyerz.ny 
tygodnia". 8.55 . Chwila muzyki. 
9.00 Wiadomosrn. 9 .()5 Fala 56, 
9.20 Fr. Schubert: Uwertu.ra J 
Anbrakt. 9.30 Radiowy Magazyo 
Wojskowy. 10.00 Dla dizieci słuch. 
pt Ogród p!'!Zyj.aciół". 10.20 
B.i.~e melodie. 10.4-0 „Sportow
oy wiejscy 11.a stairt" . 10.50 Pio
senki polskie. 11.00 Muzyka d1a 
wszyistki.ch. 11.4-0 Ma.g.azyn Nowoś 
ci Technokl. 11.57 Sygnał cizasu i 
hejo.a~. 12.05 Wia.dlomoścl. 12.10 Fe 
lieton o: cylklu: „Plamy 11a ma
p '.e". 12.20 TNmsmisj.a wa.U< f ioa 
łowyeh o mi.strzo·stwo Po•l9ki w 
b-Oksie. 12.45 „Z·ielony 111.agao:yn". 
13. oo Gra P'O'lst<.a Kapela p. d. 
Feliiksa Do:ierrtaoO<Wskiego. 13.30 
(L) „Wesoły Autobus". 14.30 „w 
.Tezlorao.ach". 15.00 „Moskwa o: 
melodią i pi>O<Seoką &łucha.c:wrn 
polSk>m". 15.30 Transmisja rz; walok 
:tinałowycil o mJ,strao.stwo Polski 
w b~sioe. 16.00 WJ.a<i0<mośoi. 16.05 
Tygodniowy p!'!Zegląd wydairo:eń 
miiicto:yiniairodO<Wy<>h. 16.20 „Roik 
życia'! - sruch. 17,20 Muzyik.a ta
n6C2Jrla. 18.45 Humor-esk.a Mamlrn 
'Dw.a,na. 19.00 Radiowa pios.e11r.rn 
miesJ,ąca. 19.20 Muo:yka taoeczna. 
:w.oo Tydrz.ień w kraju i na świe 
cie. 20.25 WJ.a,domośoi sporto~ve. 
20.:MI „Matysi.a.ilro<wie". 21.00 Wie
IYLÓr melooii. 22.15 Gra o ruc. Ta
l'leC!Zl'l>a PR p. d. E. Czernego. 
23.oo Ostartl:lie wi.adomości. 23.10 
Will'tuorz.i. rw repertuarze r-0eryw
kaw,yim •. 

PROGRAM II 

li .3t '.Wlaldiocm<iścl.. 8. 3S P~lą<l 
prasy. ' 8 .45 „Radiop!'Oblemy". 8.55 
c1YW·i1a muzylc.i. 9.oo (Ł) ,U1JW'OO'?' 
~1„ganowe. 9.20 Fel!ieton l!tetack1. 
9 .30 (L) Chwila muzyki. 9.40. (Ł) 
xoncert żyozeń . 11.10 Pooeo:Ja i 
mu-zyok.a. H.40 Mturz.yka. 11.50 P1ro 
gr.am dola.. 11.55 (Ł) Wyoi1ld loso 
wania .,J~Ulk;uiłecrzltoi". 11,57 sy
gnał CtliaJSU i ]lejna~ . 12.05 Wia•c10-
moścl. 12.10 Poram€k sy.m:foc11cz
ny. 13.10 Kronika Po1ruków. 13.30 
Z&erLall."OIWaoa giba:ra - gra Les 
Pa"11. 13.50 KOll'.l<>ert ŻJl'C!Zoeń. l~.oo 
Dla dzieci sruch. pt. „S:zlUJkiaJC!e 
.A.oh!aJ.esa". 15.45 (Ł) Aud. z ~~
klu: ,.RoalmD<WY z łódrzirnm1. twO'I' 
eamf", 1.6.30 K.onoe'I"t ohoip:OOIW
dd. 17.00 W.Lad.omOOcl. 17.05 Ko
respoondienoja fil zaigranicy. 17 .15 
~ PtTLY mlil<!~e". 

l8 '5 Sp1eiwa Pai1:st1WOIWY Zespół 
Pl~nil i Tańca „tvr811X>Wl'!'e" · . }f~.00 
„.Kłulb 60" - ,,Z:a ;!Quillsarrn1 -
&lnleh. 19.45 Kiwadlr.a;n'!I w""'.~· 
20 OO (Ł) „Filan<llwe. pałeta -
a.l.d:. 20.30 Rewla piio6al€k. 21.00 
Dzlloonlk wi.ecrrorn:r. 21.40 Mwz.y
k.a p.owad:na. 21.56 Muo:yfloa po[.>U
la'm,a. 22.20 Ogólno!PO'J,Skie IW!!.a;dic>
mOOci epoo>toiwe. 22.40 (Ł) Lok.a.1-
ne 'Wia.dom.ośoi spomt>oiwe. 22.50 
Gra Porm;ań'Slk.a 15-11<.a Rad!IO<Wa. 
23, lCI ,.ze śwliata O!PelrY" - aiu<CI.. 
23.4CI MelJodJe 'Il-' doibilallloe. 23.5D 
°'9talfln.ie :w>~ 

TELEWJZ,J.A: 

NIEDZIELA. zs a::wnsTNU 
a ao stiaa::t do ~ Wyścl~ 
• P<:tlkorJiu. 'l\r&nsmlsja lll B= ... -

nA pITl.eal K.alt>olWice 

10.55 ~-8 ~- ""'--LLSO '!'1'311),'S1Ilisja ,....„_._., ........, 
l!łtLego 

14.00 PITLel'W'& . .-n: 
JS .00 Nlec:kzielJna b1~, '" 1 
16.00 „Srz,tuka anim!IJOj• flllm z 

rerii Disneyl.oarui (W) 
15.SO Polska Kironiłk.a. F~ 

(W) 
1'7 .00 Pmgram dh d!Zliect: 'l'ea-

1tro:yk VioUnek (W) . 
17.30 Sceny órama.tyiczine ,,Beniow 

Elei" .Tul'i'1l•&i:a srowackiego 
(W) 

11.30 Teleturniej „JO pyitań" (Ł) 
ogó!nopod:ski 

19.311 Dz.iami•k telewireydny (W) 
2().15 „Droga oo YeUQIW Sky" -

film fa·b. prod. amery:k.ań
skiej (W) 

.21.45 Wi~ ~ (W) 

PONmDZIAŁE'K, 24 KWil!!TNIA 

PROORAM I 

Program dni.a. 15.10 „U pomyja
ciół" a•ud. 15.30 Na róznyoeh lo
st. :.imet1tach. 16.00 WiadomoścJ. 
16.06 „Tawerna pod Łaj•ką". 16.30 
z ~yklu: „Spiew.amy pieśni i 
piose11r.ci" - aud. Hl.55 Chwila 
muz~·l,i. 17.00 Dla młodzie<ży szkol 
nej - Dysl,usja litera•cka. 17.30 
Aud. Ośrodka Badań Opi·nH Pu
bliez11ej. 17.40 Utwory wiol.en.cze 
!owe. 13.00 w:a·domości. 18.05 z 
war.so:t.atu pi1&a•rza - Miecizys.ława 
Lepeal<iego. 18.25 Ra<ii·owy kurs 
nauki jęz. angielskiego. 18.40 Ra
diorck1acma. 19.00 5 miout odpo
wiedl:z;i. 19.05 Unhwersytet Radio
•wy. 19.15 „Pięć m'nut o wyoho
W<all'li•u. 19.20 Slynne o·rkiestry ta
rneC<Z.11e. 20.00 Dzienn'k wiecrz.<>r-
11y. 20.26 Wi.a.domości sp.ortoowe. 
20.30 Polskie melodie ludowe. 
2'0.45 „Ze W'5i 1 o wsi". 21.00 Od 
tworz.enie koncertu sy·mfo11i.ezone
go. 21.55 Kronilka kulturalna. 
22.10 D. c. muzyki symf0<1i<:rznej. 
~.oo ostatnie wiaoomośC'i. 

PROGRAM ll 

8.30 Wia<lom'O'ŚCL 8.3'6 G<ra ire
spół „All:>atros". 9.00 W m.a=
W)"m I tanecizmym rY"tm'.e. 9.20 
M!ędzywiairooowy Uniwersyte-t Ra 
di,owy, 9.4-0 Chwila muzyki. 9.45 
Fa1a 56. 10.00 Melod'e Al·beo·ta 
Ketell:>eya. 10.20 „W .Tez:or.anaoo" 
- POIW· 10.50 (Ł) Aud~·j.a dl.a 
wsi. 11.00 (L) Kwadra•ns melodii 
na róż11ych iostrumel'lta<>h. 11.15 
(Ł) „Nacsrze r00m'O>wy" - aud. 
11.30 P .Z"Z<:l.<rój muizyCtu.Jy tygo
dni•a. 11.57 Sygnał czasu 1 hej
nał. 12.05 Wiadomości. 12 .15 „Li&t 
ze Sląsl<a". 12.30 Polskie melo
die Ludowe. 12.45 Ra<iiowy kurs 
nauki języka foaocuskiego. 13.00 
(Ł) Komunikat Ins<tytut"\.l Och•·o-
11y Ro:i.1'11. 13.02 (Ł) Informacje 
dtli.a. 13.07 (Ł) Przerwa. 15.00 Wi:a 
O.omości. 15.05 P~oeśni St211isła,wa 
Moni.usrzJki. 15.25 Chwila muzyki. 
15.30 Dl.a dzieci „ll!La.g;azy.n geo.gra 
fi•co:oy"„ 15 .55 Ch'WiJ.a muz)l"°i. 
16.00 (L) Omówi~ie program.ów. 

16.GS (?,) LEklkie '1!1'wo<ry fortepla 
11owe. 16.20 (Ł) „Przeprowadzka" 
- rep. 16.35 (Ł) Gra ora-lest..ra 
Ed:wa•t'da Lucchill'la. 16.50 (L) „Z 
pr>a001v. 11i narukowy>e>h" - a.ud. 
17.lO (L). Nowe naigrania Or.kie
S<try Ma•rui.ol'.oistów ŁRPR. 17.30 
(L) Aud. z cyklu: „Polemhl<i i 
przytyiki". 17.45 (Ł) Kroo:ka k001 
kursu muzyki daM'l'lej. 18.00 (Ł) 
Łódzki dzi€11r:rik ra<liowy. 18.15 
(Ł) Ra<l'.oreklamia. 18.25 Muzyka i 
aktualności. 18.45 Pro•blemy eko-
11omLc-Lme. 19.00 Wiadomości . 19.05 
Sp;ewa Chór J;'ilh.arm<:l'lii Po<mań 
;kiej p. d. Stef.ana St\JJligrosza. 
19.21> Radiowy Teabrzy·k Mi.nl.ait.w· 
„Zwierei.a<ilo". 20.00 Mój rytm. 
20.30 Kron:k.a stu<ien$a, 20.45 
PiĆ>S'OO!ki franeu.s.kle. 21.00 Z kra
ju i ze świa~. 21.27 Kroniika 
sportowa. 21.40 Gra k>Wi'llJtet Mi
l ialJ'la, 22.01> Uni<\versytet Radiowy. 
22.15 Fra.gmenty „J:niennilkÓ'W" 
Franza Ka;flr:i. 22.ł5 Muzyka ta-
11-ecrz.1,a. 23.00 Mist·moowskle wyiko 
na.nie al"Cy<:tzieł muzyki kLasyez
nej l romantycrznej, 23.24 Melooie 
na dobr.an<>C, 23.50 Osta•tnie w:ia
domośoi. 

TELEWIZJA 

PONIEDZIAŁEK, 

16.50 Pr~Ntm dnia (L) 
17.00 Teitewio:yjl'ly k;\lll\S mo.1loro-

wy (W) 
17.fCI Priogram :muzylCIZl'ly: 

ty i 1Za€·a.clki 
(W) . 

18.10 Program publlooysty>ermy (L) 
18.25 Ma.garzyn ie<0hni.c:l<'ly (K) 
18.55 Tel<!-Echo w oprac. Ireny 

Dziedziio (L ogóloop.) 
19.30 DzieoniJ;: toelewio:)·jny (W) 
20.00 Tea•br Telmviciji; .,Bal mall'le 

k!nów 0 BI'uno Jasieńskiego 
w reżyserii Zy·gmunta Hi.ib
nera. Scuiogra:fia - Fra.nci
sizek Sta<rowiej·skl (W) 

:n .20 Ren. tilLmowy rr. i<ll<lYWid=l 
11y<0h m.istro:oobw Potsr.ci w 
boksie 11,a roik 1961 (W) 

21.40 Osta~oie wia<'!Ol!Ilośoi (W) 

KRZY20WJtA 
Poziomo: 1. FO'l"ma na·rodK>

wego I"\lJChu O!PD<I'U. 6 . ROtZr•uso:
nilk. 9. w mJ.toLogii greckiej 
bogini rzrwycięsVw>a. 10. Zasa.do
wy kITZemi.a11 m.agneo:<U. 11. 
Drogie kaun.ienie. 12. Plód, do:ie 
ro umy&lu lu<lrztcieg.o. 13. O.str.a 
ohoroba 1Z8Jkaźna. 14. Mięso „ 
mllodyoh wieprzy, spoojaJnle 
k·OOseI'wowaoe. 16. Wydzieli/na 
pooh.o(jrziąca z wnroctu. 18. Mel:<l!l 
uży>Weny do utiw~al'!ia lc•olń
ców Olłlotyioh piór. 20. Po
p.u.la>rm.a, nieco airch.s:ioz.i.a na
tllWa owadów. ~1. Histo<rycrzna. 
lm-a!l!'la w Aeji ~O>dr!ioej w do
rzeczu Ty@rysu i EW!ratu. 

Pi.onO<Wo: 1. Umąd!z.enie irru
tąc-e O. odfJwMZania ol:>serwo-
WMl Y'Ch • r.uohćtw- o!.ad: nieble
l!'Kl'Oh d3.a oelów ·dy<iakty~ych 
d popu!La.ryrz;aoeyjnYQh. 2. Na:z:wi-

Chcę być szpieqiem 

Młodzi Francuzi 
wybierają zawód 

Marcowy numer pisma 
„Marie Claire" podaje wyniki 
wielkiej ankiety francuskiej 
radiostacji L'Europe - która 
zwróciła się do młodych słu
chaczy z szeregiem zapytań. 
Między innymi pytania doty
czyły zawodów, jakie cieszą 
.się szczególną popularnością 
wśród młodych Francuzów 
obÓjga płci. 

W ankiecie wzięfo udział 
30.161 .sluchaczy w tym 
24.519 dziewcząt 5.642 
chlopców. 

sł(l() sekretla=a stacmi USA. 3. 
Byiwa '!)Orano.a, wlec001rna., by
we. po1aima. 4. K<>lejnOOć, ko
lej k.8.. li. Port n.ad M'Ol!'tZem. 
Sroda:lernn:rm, obok Rteymu naj 
wi~e miasto 9tairo<i:Y'łdlośoi. 
7. Lu<lnla o dtali ba.sowej (XVI 
-XVII'I w.), 8. Ogni()'brwa>ły ma, 
toerliał bw:l.>ofw'l.a!lly, wywa,bi.any o: 
cemen~u spra&OW>anego o: aa:be
stem. 15. Sfuu'mn.trow.anle pogllą
dów, Z.wad, 17, Mi315to po<wi.a,,. 
tO<we w woj. olsztyńskim (nad
iwięksrz.a w P<>Lsee :fa.bryka skil.e 
jek). 19. W muzyce orgam.io:.a
cj.a ruchu dźwięków w czasie. 

, ..... ~·~··~·~·i··~'~''''._.~,,~,~··~······· ....... 
ZbliU 9lę tao. a • ftlim ~ ' -

ekres Utrl<O!PÓW, wm:asów, 'WY
cieozek, obozów Itp. W k.ali
doej z tyoh ok.arz;ji nieodła,Ale
n y·m towarzyszem lest a.p.aira t 
fotograiti=iy. DJ.a jed11yoh 
będzie to prosty „Druh" dla 
i11t1ych „ood techn.liki" 
„Exa.ota VaTex". W <>bu (krań 
oowycll wypadkach) s-parat 
będzie ledmatc tylko oa'!'!Zę-
dziem - 0 ,.,djęciu zadecydu
ją l:>owiem umiejętn00ci foto
graf.a. 

Dla ~<eh posiadaczy 
apaira•tów fotc>gra!tazmy<eh, 
którzy będąc i uci: t'llw. „:foto
pstry>k.aczami", oie Si\ jesz=~ 
praiwdzilwymi fotoam.artoram1 

K~UB BIAŁEJ SZPILKI 

-0rganizuje bezpłatnie za.oczny 
kurs f<>t<>gratil a.matorsklej 
• KIEDY FOTOGRAFO-

WAC? 
CO FOTOGRAFOWAC? 
JAK FOTOGRAFOWACT 

żeby uzyskać pozytywne rl!-
11:uitaty, d-0wiesz się, uczestnl
cząc w za.~znym kurS>ie fo
togram amarors.Jtiej, orga.n.i
zowanym. pr7.ez 

Program DaS'l:ego błyska
wiCZ11ego kursu składać się 
będzie z cyklu (kilkunastu) 
wykładów pogada.nek, 
będących kondensacją. w:ia
domo6oi mezbędnych dla. 
fot<>amatora.. Ich op«"aoowa
nie 11><>wierzyliśm1Y wybiibne• 
mu fa.chowi!O\V'i,zn.a;n0mu fo
fogra.fik~ Ignacemu Pła
żewskiemu, delegat.owi okrę
gowemu ZPAF i czlonkowi 
FIAP (międzyna.ro'<lowej or
ganizacji fotografików). · 

Na zakońmenie kursu 
(które przewidujemy pod 
konree czerwca) W'Ząd!l.ilmy 
~-konkurs (z na.gro
dami), w którym fotoama
torzy będą mieli ~nołió 
już w pra.kil;yce ~ się 
nabytYmi n.a kursie wiado
mości.a.nta. I 

Wszelkich dodatmwyo'h ! 11llformacji udZliela oodzie:n-
ruie (oprócz nded:ziel i śWiąt) 
ireda.kcja, ,.Panoramy" tel. 
341-10 lub 293-00 wewn. 49. 
w godz. od 1<l do 15. 

""--------,-----~ ----------··--- ., 
ł 

Gdy w liłoneczlU\ majową niedzielę pójść do ktOregoś 
z naszych pa.rków, uderza osobliwy widok: wwz.yscy Slę 
fotografują, 

Zdawać by się mogło, że tej nl&lbield, w tym p!ękmym 
parku zrodz;i się tysiące pięknych obrazow fotogra!ie'I:· 
nyen, które znów powiększą rodzl11lne. albumy. Tymcza
sem tylko nieliczni mogą t1ię pochwa.ile Ja.kim.i ta.kim.i re· 
z ul tatami. 

A przeclert „f<>tografowa.nie nie Jest trudne" -. mówi 
tytuł jednego z na.szych :o<>dręcznlków •. Czyzby to me była 
prawda? W ist<>eie fotogr...towauie m<>ze ni~ .być trudne, 
ale tylko wowcz;as, Jesli nie będzie się uwazac chwlU do
konania zakupu aparatu fotograficznego za nobi!ltację na 
d<>skonalego fotoamatora. Ale wówcz;a.s tylko, Jesli się od 
tej w!.aśnic cl1wili zacznie zgłębiać istotę procesów za
chodzących podc.zag dok001ywania zdjęć. A taJemruo do 
zgłębienia fotografii jest nlew,iele, tylko dwie: jedna fi
zyczna - to 6am aparat, druga chemlezna - materiał 
swiatłoczuly. 

1''izyczna. tajemnica fotografii dostrzeżi>na została. bar
dzo dawno. Oto pewnego razu w p<>ko-Ju na ścianie na
przeciw okna człowiek ujnal obraz tego co było 1 dU-ał<> 
~ię za oknem przesłoniętym okiennicą. Dziwny to był je
dnak obraz: praiwd~iwy i naturalny, a.le odwróc001y „do 
góry n<>gami". 
Człowiek d<>Sltrzegł też wtedy, że od okiennlcy, z dziury po 

sęku blegly ku ścianie smugi czy protn.1enle, l'ysując obraz 
na ścianie. 

uczeni jeszcze w wieka.eh średnich zb.IAia!i I i>plsaJI t.o 
zjawisko. Zbudo•wa-U na.wet na ~s-z;talt pokoj.u _t::k.rzYn!'ę 
wewnątrz czarną, a w jednej zo sctanek wywrel'cill otwor. 
Póżniej ktoś tam w otworku umieścił soczewltę - pj)(l.
niosło to doskonałość widzianego obrazu. /I. rysunek Jego 
był tak dobry, że malarze <>bmyślali, jakby z tego ko
rzystać praktycznie. Zbudowali więc podwójną skrzynkę 
- Jedna wchodzBa w drugą, można byto skrzynkę roz~ 
ciągać jak harmonię. Po co? Gdy trzeba b.ylo odeb.rac 
obraz przedmiotu bliższego wysuwał<> s1ę ściankę z so. 
czewką do przo.du, jak to robimy w aparacie fote>graficz
nym obecnie wysuwając do przodu obiektyw. 

Uczeni na.zwali to urządzenie camera obscura, camera...., 
pokój, izba, a obs>eura - ciemny. 

Ale wówcz.as dale·ko jeszcze byto 4<> fotografo.wania, 
ch·oć w peWll'lym okresie jeden uczony aptekarz odkrył 
też i drugą tajemnicę. Apt.e:•arz<>wl poczerniał w słoju bl.a!Y 
pros-zek, a.Je tylko od stro-ny, &kąd pa.dało światło. Moze 
by go ten fakt nie zmusił do przemyślenia tego, co się 
stało, gdyby nie przedziwnie dokładne odbicie llśc~a a·kacjl. 
Kształt liścia wyrażnie świecił bielą na poczerni-ałym tle 
azotanu srebra, gdyż ten t<> 2'Vlązek chemiczny stanowił 
zawa<rtość słoja., Stało się ja.sne, ~ związki chemlc:me 
srebra ciemnieją pod wpływem padającego n.a nie świa
tła i to ciemn•leją niejednolicie. Tam, g<Szle pad.a światła 
więcej, czerń jest głębsza. 

Zbadanie l rozprac-0wa.n.ie ~h dwóeh tajemnic: ca.mery 
obscury I śwla.tł<>=loścl związk6w 6rebTa dato fO:togrJ!,
flę, tę dl<i„lejszą też, choć pr:i:erz: l5'to diwa,cizleścla l&t, któ
re minęły od czasu Jej wynai-!en.J.a wiele się w technice 
zmienlł-0. Mim<> tych zmi.an jedno jest WS2lakże niennlen
ne: aparat I.o tylko za.wsze w swej istocie camera obscu
ra, a kllS<Za, błona C"LY fllm, to zaiwsze owe zwiazkl che
mJ.czne s>rebra, które za.tn;ymują obra.z. To nic, że jeden 
a.pa.rat ma dalmier2, śwlatlol'llllerz i lnll'le dodatki, dirugi 
zaś ich n 'ie ma. Te doda.tki ula.twlaJą f<>t<>gra.fowanie, ale 
sa~e przez . się nie -.tworzą pięknego obr=ka. Obra.z „ma
luJ e" cziowiek. Chod7JI o to a.by <>brazy t& byty ła.dpe 
I dobre. I dl:iiteg-0 pned każdru-a:ro-wym naeiśn·i ęc!em 911u
stu migawki tn:eba pamiętać o takich pięciu czynno~ciach: 

1) - oce!llć wybra.ny me>tyw i tł<>,. na .którym motyiw 
się zn.aj-duje, motala.jąc w celownikn czy ńa ma.tówee kom 
poeycyjinie najłepszy wyclneik; 

2) - wybrać dla motywu na,tlepsze, na,JbardzieJ pia.stycz
ne, wyrariste ośwletlcn:le; 

3) - na.stawić ścisłą od„!egłołć a.paa-.ait:u od u!l&dnlczego 
motywu, a przesłonę obiektywu dobrać tak, aby tlo swoją 
ostrością nie gubiło głównego m'Otywu; 

4) - ocenlć lub najlepiej zmlen:yć naśwJe.tlenle l w wy
niku <>ceny us·taiwlć wiaśclwą wartość mig31Wltl; 

5) - trzyma,iąo asparat obu rękami, mocno I ~ie, 
powoli na.cisnąć spust mLg.awki. Film przekręcić d<> n.a.. 
&tępne.j kla.tkl, aby aparat był znów gotów do zrobienia 
zdJ<:cla. 
Kolejność tych plę.clu czynnołc1, ~cls>łe Ich ~estrzega

nle, powinny stać &!ę dla f-0to11<maiti>ra fu.nlr.cją automa
tyczną, powinny mu one „wejść w krew". Z na.s>tę.pnych 
numerów „Panor~.my" dowiecie się dla.czego katda z tych 
czynnośei ta.k wła.łnle powinna byc wykonyWa;na.. 

IGNACY PŁAZEWSKI 

! 
przykrótkie. o ile nie jest się 
ama-torką kostiumów z tzw. „go-1 
łą szyją", to modne sa lekklć 
Wiązania, c~'ll kołnierz.e.S""...aliki. 
wią.zan.e asymetry=u„ .,. bolm. 

SPÓDNICE: proste. l„kko roz
szer:iające sie ku dołowi: lub u· 
kładane. 

PLASZCZE WIOSENNO-LET?l.~b 
1 Zupełnie prosty, bez l~olni~-

rz.a. l:>ez za.01ęe1a. o charakk-· 
rze narzutki. lub z.aplety na 1-2 
duże guz.iki, 8.00 Wlad'omośel. 8.06 M~~a 

l ektuamooci. 8.31 M!UJZ.yka. p-01~0 
na ~.50 FeHeton pt. „Pier.wsa:e 
11allkiovre w.niml<i o świeci·e". 9.00 
Aud;"<>ja dJa klas I i II pt. „Ko 
lor.owe listy". 9.2-0 Kea.cert 1'0f!-· 
O'YWkOIWY. 9.55 Cyikl „Luc:l<z1e 
KPP". 10.15 Suity ~ipuJ.a.I"ne. 10.50 
„Porad,- pr.alktyw..ne dla k-0·b 'et. 
11.00 ,.Martona CSO<mb<>ra podroz 
po Polsce". 11.20 M=a'lk.a mu
fl:~'Ctzma. 11.57 Sy.gnał crz.asu i hej 
l'la!. 12.05 WiadJomości. 12.15 N•a 
ewojską n'llitę. 12.30 „Rołrnlcizy 
kwadral1.s". 12.45 Pi€Śnl komp.ozy 
torów pol~:f<•i·coh. 13.00 „KuteMo
ga" - tra.gm. 13.30 Sly•rnn-e omkle 
o;try rO<Zlrywkowe. 14.00 Aud~j.a 
dla k.Ja.s III i Iv' IZ cykl u: „ u CIZ
my się śpiewiać". 14.20 Muzyika 
operowa. 15.00 Komwn;•kat o sta
n ie wód. 15.01 InformaJcje. 15.05 

A oto wytypowane zawody, 
ustawione wg. ilości odda
nych głosów: 

Chłopcy 
1) muzyk jazzowy, 2) dZien

nikarz, 3) poszukiwacz, 4) 
śpiewak rock and roll 5) ak
tor komedicwy (8 miejsce 
przyznano inżynierowi a 121 
politykowi, na którego pa-dlo 
tylko 70 głosów). 

Moda lubi być zmienna 
2 Powrót otaszcza o typie z<le-

cy<iowanie sl,Xl<rtowym Ko!-
n!erz. klapy, nakladane kieszenie. 
lekko prz.ewl.ązany P!l15€.k w t.a~ 
1il lub poniżei. 3 Zupełna nowością sa ptaszcze 

o linii prostej do bioder. na
tomiast od bioder rozszerzai'!C" 
sie ku doiowi. M\e1sce. <Xi któI'e
go plasz.cz sie rozszer:::a. akcen
towane paskloem. 

Ludwik As•kenll/l:Y - K<>chan
kowie ze skrzyni - Czyt„ zł 10. 

Opowia.dauie o koohają.cej sic; 
pa,i= ,zwpeb1ie rnaJutf.c'ej i. pa
rze 11 ;.z,co starszej. Korzy5La.F•<>ej 
z goścl.nrnoścl wielkiej sk.rzy,nl, 
s.to„j ą,c·e-j n.a po•c:l.wórzu. 

A11drzej Szczy;?i<>rsl!.i - Czas 
przeszly - l&kry, zł 12. 

P1zcż)'•cla gru.pki lud~: człon 
ków Ru.~hu Op.oru i icll p rlle
c :\\U:•ków gestapow•có1w, ~o
wieść r<:Z©rywa s'ę w ct;woch 
la<bech w roku 1944 i 1959. 

Mei - Kwia.t sliwy - KiW, 
zł tz. 

w;·bór nowel ze zb!or-11 ,.Mei 
- l<'N '·ait śtv1y<e. to a1t<0h"1:t a 
klasy.ccl"ll?j r ')"\\ 'li ch:11.~k:€j z 
eocC<i 'I"eng. za.w 1 .e!r ~ n-0we~e 
OD)'OZliloQW>e;, faaita.~t~'~e . ! ~-

Dziewczęta: 

1) aktorka filmowa, 2) pieś
niarka, 3) reporter, 4) stewar
dess.a, 5) szpieg (10 i 11 
miejsca zajmują kucharka 
detektyw). 

No cóż -
De gustibus 
tandum. 

bez komentarzy. 
non est dispu

(R. G.) --- ---

story>e2<1e o ba'1Xiz.o :lin teresują

ce~vifu~i!ty·~~royan - Chłopiec 
n.a I~tnym ~ra<pe-zie - Czyt. zł. 26 

' Książka rzawiera .r"°Ulkadzles1ąt 
drob<ny•ch o·po·wi2d.ai:i i n:·o•we~. 
w t'tóry•ch w pe·lneJ poezji !o·~
m'e ul<azuje anitor wyda1u-n1a 
rni€f.<'edy :z,u.pelln 'e bł·Mie i drob 
ne w .ży'Ciu z,wyr-:łyol1 ludlz~ 
wspólme.:C'lej Ameryl~i. 

Leon Rappa.port - Determ1-
nanta - Czyt., gł 30. 
Pa,ypcC'lująoa książka, w któ

rej auto.•· ujmuje się z.ag<a.ctJ::e~ 
n'em ;t(· unków m:ędzy ludzm: 
ró:tnycl'l S.rodc1w!is.k. głó\vn:e 
nó w:<o•w:vch i w:elkc[carpit,ajl.1sty
O"'l'lY>eh 'w c.kresle ~ Il. woj 
u.ą liwiao!Ow'-· 

A więc znów nowa linfa i znóv1 
związaJ1e z pią klop.oty gardero
biane. Leoz nie i:>rzesad.7.ajmy w 
narzekaniu. Zmienność iest co 
prawd.a trochę kł<!>tx>t.l'.iwa, ale 

równocześnie jakże ciekawa i." 
pobudzająca. 

JAK POWINNA ZATEl\1 WY-
GLĄDAC ELEGANCKA PANI 
WIOSNĄ I LATEM 1961 ROKU? 

Bezpowrotnie minal typ 1.ko
biety-dz.iecka" z roik.n 1958159. z 
całym balastem haJ.ek. koronek, 
kokardek itp. Aktualny typ, t<> 
kobieta. kLórej strój jest oosto
sowany do wspólC2esnego źycfa. 
Kolorowy infantyl.i.zm ustanil 
miejsca spokojnej elegancji. Co 
przede wszystkim charakteryzuje 
nowa linię? Sylwetka, która po
winna być smukła. o zrównowa
:Wnych l'>l'OPQrcjach. 

TALIA w miejscu lub trochę 
p.oniże,f jej n.atu.ra!nej lmii, stu
szowana. 

BIUST zamaskowany, 
LINIA RAMION naturllilnie zao

krąglona . 
SPÓDNICA o ~otei 2-3 c;m 

poniżej kolan . 
PO~CZOCHY bez. szwów. naj

modniejsze w kolorze but'SIZ.tyt'lu. 
PANTOFLE na małej isa.plłce, 

cuS!enka o wYdlużonych. prze
. waż n.le tęp.o scietych noskach. 
WŁOSY krótkie. ~łowa mała; 

na o<isloi1ii;tei szyi. 
KAPELUSZE o rondkach Z 

przodu krótszych. odv..-iniętych od 
czoła. a z tylu wY<ilużonyeh, 

SUKNIE sa l'llźne. uklaod.ająoe 
się miękko. swot>odnie. Dopiero 
w ruoel)u' lekko zacy&owuie się 
figura. 

1 Suknia proota. ,,p.okrowlec"; 
n.Le odcinana w talii. Można 

ją nosić bez paska lub z pa;
kiem w talli, czy też trocl'le po
niż-e.i taHI. 2 Suknia ;,k0&z.ulowa" z lekko 

zbluzowaną ,i?órą.. jest wla~· 
ciwle odmiana wctąż aktuaJ.neJ 
szmizjerlci. 3 Modne są suknie d;wuczęści-0-

we. o bluzie prostz1 . spódni-
~ prosta lub poszerzona. od 
bioder kU dołowi. 4 Suknia prosta. czy lekko 

wciela. troche ponJżej tam 
lub od bioder przymarszczona j 
i·ozsz.erz.lłj ąca &ie. 
5 Suknie popoµrdniowe i wizy-

towe. nadal .,. duża iloścla 
drapowań. skośiwch owii:Ueć l 
akcentami asymetrii. 

KOSTl'UMY - lek1cie. bez koł
n~erza. prcsty takiecik. rękawy 

W caleJ odzleży n.sdBl modne 
lamowania i stebnowa.'lia. Mate
r'. ały le1ri:e lekl:i::Ie i p.:"ń' <·v„1 1 

Kolory pastelowe. nieagresywne, 
Zgaszony róż. blekit. beż. zlelc
ny i roz,bielona s,;arość, Wyjat~!< 
stanowt plaża !tu kolor poowi
nien być zdecy<l.owany1 oraz wi~ 
C?..ór. lansującv ,.kOIO!"OW<> C?..er
nie" HELE....-A URBANOWICZ 

s 



Może • wreszcie bedzie 
, 

cos dla dzjeci 
WIDZIAŁEM 

GAGARINA Brr.„ 

!
wod.a Jeszcze 

zimna ... 
CAF - f;o-t. Kopeć 

'"""""'""""'"'"""" ................. 

o 
o 

Akcja „Szukamy producentów" 
Zobowiązania przem. terenowego 

TAKIE.J WYSTAWY JESZ CZE W LODZI NIĘ BYLO. 
Z INICJATYWY LODZKIEG-0 ZJEDNOCZENIA PRZEDSIĘ
BIORSTW HANDLOWYCH AR TYKULAMI PRZEMYSLOWY
MI MHD - ODZIEŻ WRAZ Z PDT ZORGANIZOWALY WY
STAWĘ POD HASLEM „SZU KAMY PRODUCENTÓW''. 

W Pinokio 

PORWANIE 
w 1'iutiur·lislanie 

23 kw:e:nia Teatr Lalct< „Pi
n<:ko" występuje z nową pre
m!erą - s:z.tuf.i.ą 11 Porwan~e w 
T:ut:url!sto:o'e" wg Zukrowskie 
go. w pr-Leróbce seie-nicznej Ze
ltnayowej. 

Treścią sztu.ki są wesołe przy
gody lwguta, kota 1 li<>i«:>:l.<i, 
którzy u.wa1niają porwaną przez 
bandę Cyga.nów królewnę i 
zwra·c.ają ją oj·<>U. 

,,Porw·e.n!e w Tiiutiurli:stainie'' 
Il. całą pew noś etą p od<J bać się 
bedz'e, ,_„równo małym, jak i 
większym widzom. 

A. 

Na wystawie m<iżna bylo zo 
baczyć wszystko t<J, czego 
poszukują w sklepach _matki 
dla swoich dzieci. A więc 
płaszczyki, wiatrówki, spoden 
kt, kompleciki letnie, budry
sówki, koszulki. Wszystko w 
ladnych . kolorach i prz·yjem-
nych. estetycznych fas<inach. 
Razem blisko 170 model!. 
Obok wywiesZ{hlO plansze z 
liczbami mówiącymi o zapo
trzebowani u na te artykuły, 
Z grubsza rzecz biorąc detal 
chce natychmiast około 70 tys. 
sztuk takiej właśnie odzieży 
dziecięce] i młodzieżowej. 

lYCIE MUZ~CZNE ~ 
mff lł!lfff lnl!ff !UlH!lHltODłl 

Organizatorzy zapros1ll na 
wystawę przedstawiciel! pro
dukcji z przemysłu państwo
wego, terenowego i spóldziel
czego, oraz przedstawicie!: 
wydziałów handlu i priemy
słu. lnterescwa!o nas natura! 
nie przede wszystkim, kto 
podchwyci inicjatywę handlu, 
czy znajdą się w końcu pro
ducenci tych potrzebnych 
artykułów. 

Na szczęsc1e znaleźli się. 
Dyrekt(}r Wladomił'ski z LPKK 
przyrzekł w rozmowie z na -
mi, że już za tydzieti rus7.a 
z produkcją dziecięcą i mlo
dzieżową, tzw. ciężką. W gr<; 
wchodz..-: więc płaszczyki, 
ubranka, wiaLrówki. Do tego Wisłocki i Wroński w Filharmonii 

Teresa Zylis-Gara znana - ale za granicą 

Radiowy koncert rozrywkowy 
Dził Konkurs Muzyki Dawnej 

nawstwa., grożącego z!.q ma
n·ierą. 

Trzeba stwierdzić z zado
woleniem; że dyrygen.t01L-i nie 
całkiem ud.ale się' ją osiąg
nąć zamierzon11 cel - zagłu
szenie solistów, choć cel ten 
realtzowal dość lwnsekwent
nie. Alwmpa·niowa.ni>e, to jed
nak oord.zo trudna, ch-Oć nie
doceniana sztuka! 

No i na zdkończimie - wi-1 
tamy rozpoczynający się dzis 
(o godz. 19.30) kon,certem tr 
Filharmonii, I Ogólnópolski 
Międzyuczelniany Konkurs 
Muzyki Dawnej. Wszystkim 
uczestnikom życzymy sukce
sów/ 

T. WOJ. 

celu wykorzystane zostaną 

chalupniczki. Na począteK 
około 200. LPKK chce zro
bić tyle odzieży, aby zaspo
koić przede wszystkim po
trzeby PDT. 
Rozmawialiśmy również 7. 

przedstawicielem przemysłu 
terenowego, dyr. Za.i dl em 
Oświadczył nam, że Z:iklady 
im. Pstr(}wskiego zobowiązu
ją się pr<tduk(}Wa.ć wszystko 
o co prosi detal na tej wy
stawie. Warunek: jeśli otrzy
mają tkaniny. Ponieważ Wy
dzial Handlu przyrzekł do
starczyć odpowiednią ilość 
materiałów, wydaje &ię, że 
nic nie stoi na przeszkod~ie, 
aby nare.s"Zcie pr(}dukować ta
nią, przy]eniiH\ i elitet'1e"Znl\ 
od'Zieiż dzieeięcą. Naszym zda 
niem również &półdzi-cłc-mść 
powinna zainteresować &lę tą 
produkc:ją. Wśród po.stulató\v 

przedwyborczych kobiety zglo 
.siły m. in. prośbę o odpowie1 
rue zaopatrzenie sklepów w 

M
iniony tydzień obfitowa.t 
w dość „óżncrodnego 
charakteru imprezy mu

zyczne. Interesujące były 
ostatnie koncerty symfonicz-
11.e Filharmonii, w których 
wystąpił jeden z czow:.vych 
polskich dyrygentów, Stani
sław WisloC'ki, a. solistą byl 
jedetl. z czolowyeh polskich 
skrzypków, Tadeiisz Wrońsk~. 
Interesujący był również pro 
gram k.oncertu, w którym ze
stawi.a.no obok XVIII-wiecz-
11.ego Glucka (uwertura do 
oplfftJ „Ifigenia w Tauryd.zi.e") 
i III Symfonii F-dur Brahmsa. 
Koncert na skrzypce i 01'kie
strę Albana Berga, jednego a: 
trzech o?ok Schoenberga i 
Weberna najzna:ivomitszych 
twórców muzyki nowoczesnej. 
atonalnej. Za wprowadzenie 
tej interesującej, choć trud
nej pozycji, w świetnym wy
konaniu Tadeusza Wrońskie
go należą się Filharmonii slJ 
wa uznania. 

Szansa dla uzdolnionych! 
Przeeląd młodzieżowych zespołów artystycznych 

W 
cyklu koncertów kame
ralnych, organizowanyclt 
przez Łódzkie Towarzy

stwo Muzyczne, wystąpila w 
ub. wtorek łódzka śpiewacz1ca. 
niestety, malo znana w na
szym mieście - Teresa Zylis
Gara. Koncert w ŁTM byl 
ostatnim występem artystki 
prze>d jej wyjazdem za gra
nicę. Teresa Zylis-Ga·ra otrzy 
mała w ubiegłym roku nagro
dę na konkursie śpiewaczym 
w Stuttgarcie i została za.an
gażowana na najbliższy sezon 
do operu w Oberhausen. To 
tvyróżnienie śpiewaczki wy
starcza zupełnie ja/w ocena 
jej głosu i umiejętności ope
rowania nim. 

Na wtorkowym recitalu Te
resa żylis-Gara wykonała 
pieśni i arie, w tym cyki 
rzadlw wyk.onywanych 8 pi.eś
ni hiszpańskich De Falli 
Akompaniował Rajmund Am
broziak. 

R ównież w miniony wtorek 
odbył się w Filharmonii 
koncert rozrywk.owy w 

wykonaniu orkiestry ŁódzldeJ 
Rozgłośni PR oraz solistów. 
Orkiest·rą dyrygował Radomir 
Re.~zlw z Wrocławia, a jako 
soliści wystąpili: Irena Ga
luszk.o, Ma1·ian Kondella , 
Andrzej Rokicki (trąbka). Z.i 
powiadała Małgorzata Gorzew 
ska. Koncert nos-il bodajże 
nazwę „Od operu do p!osen
ki" i zgodnie z nazwą zawie
rał arie operowe, pief.nt i 
piosenki. Wy/wn,awcą arii byi 
. solista Opery Slą,skiej Marian 
Kondella, dysponujący pięk
nie brzmiącym i dobrze usta
wionym barytonem, klóregc 
słucha się z prawdziwą pr.z11-
jemnością. Irena Gałuszko 
piosenkarka. z Wrocławia po
siad(!. bardzo interesujący głos 
- alt, czy nawet kontralt -
o rzadlw spotykanej barwio 
dźwięku. Wydaje się jednalc 
że ~piewaczka niepotrzebni·c 
ogranicza siq do wykonaw
stw~ !'Jfosenelc i to do wy!:()-

Pe>s;?,ukl-wanlem talentów bę
dzie przegląd ze!>połów ..rty
sty-cznych 1 soiistów, isbn'.eją
c.ych pray grupaoo działania I 
kl-uba;oh ZMS, a ta1kże parz.a ni
mi - w naszym mieście. 
Przeglą<l, który odbęd:zie się 

ekol.o 10 ma.j·a br. <J·bejmie: ze
sp<Jły e..str.adowe, artystycrzne, 
instruanentałne, zespoły muzyki 
ta'llecznej. ro<ZJrywt<owej i jaz
zowej, małe ze.:>poly wo;kal•ne 
- teor·cety, kwi.nte<ty t·tp. (z wy
ją1kiem chórów). następnie pio 
senk.a·rzy i re:t'reni•stów, a wresz 

Teatry Ludowe 
w ŁDK 
Dziś, w niedzielę (%3 bm.), o 

godz, 10 rano, o-dbędzie się wo
jewódzki zjazd członków Zwią
zku Teatrów Ludowych w 
Łódzkim Domu Kultury, ul. 
Traugutta 13, 

Po wyczerpaniu porządku 
dziennego, w którym m. in. 
mgr Leokadia Marciniak wyglo 
si prelekcję na temat: „Trady
cje związku teatrc>w ludowych 
a chwila obecna" - nastąpi 
wybór delegatc>w na zjazd kra
jowy, zapowiedziany na dzień 
2S i 29 maja 1961 r<>ku. 

Na zakończenie w części ar
tys-tycmej wystąpi zakwaliflko 
wany na eliminacje centralne 
zespół teatru poezji ze Zgierza 
z inscenizacją poematu Gał
czyńskiego 0 Niobe". 

To wszystkich 
zainteresuje 

Sekcja odco:ytowa TPŁ przy· 
gotowuje interesującą prelekcję 
na temat tereni>w wypoczynko
wo-turys1:ycznych Wielkiej Lo· 
dzi i najbliższych okolic. Prele- J 
gent - mgr W. lllusiał, prac. 
naukowy 'VSE. Towarzystwo 
zaprasza wszystkich zain teres-o
wanych, przyjaciół i sympaty
ków w piątel< (28 bm.) do Klu 
bu MPiK (Pio·trkowska 86, I pię 
;i·o) o godz. 18. Wstęp bez.Płat
ny. 
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c:e recytaitJCMrów i ił1~rumEl1lta
li.stów. 

Taik więo, i>=a jednym u
strzeżeni-em, które mówi, że u: 
czes~n:[c prneglądu w:a11u1 m1ec 
oo uajmniej 16 lat, mogą w 
n'm wziąć udrz:ia1 wszy·stk;e 
młode ta.lMty. Ka.ż,dy ze zgla
szaj.acy,ch się, musi przygoto
wac dwa, trzy u.twory wart<J
Scio-we arrtyisty.crznle i ideowo . 
PM.ądane jest przy tym, by 
recyta·c·ie obejmo;wały utwo;ry 
c:z.oł<Jwych, wspólcrz.esny·ch pi·sa
l'Z:J'. lub też były tematycrz·nie 
zw1ąza.ne z Ty·siąoleciem. Nat<J
r.:1a,;•t w zaikresie pt<iseneik i u
tworów mrnzyCtZoych najmHcj 
pt-zez JUry będą wtdrli·ane utwo 
ry ko•mpreytorów p-O•l,l<ich o
raz _posi.a.ct.ao'!!ce cll.a1rakter ml<i
dzcezowy. 

Najlepsi Ucireslnicy pnzegl.ąd'll 
wystąpią w festyl1ie ze>rg2n;zo.
wa.nym w Pasrku Pcin!.atow'Skje
;::o, a. następnie wez..mą udział 
w o,golnop<ilskim festiwalu mu 
zykt ·'· tan.ca. Na,tomiast zes.po!y 
l sollsc1 wyróżnieni wystą.pią 
w kl·ui;.a.ch na terenie Ł<Jclzi i 
WO_Jewodztwa, n!ezależnie ocrz;y 
w1sc1e od cen.nycdl na.gród. 
Zgł.os'11€nia przyjmuje do 30 

bm. I informacji udrz:i.ela Wy
dz'.ał Pr·opag«ndy K<imitctu 
Łód7>kiego Z:MS. ul. Plottkow
"ka 262, tel. 400-40. 

J, P. 

23 24 bm. 

Odczyty 
23 bm. o g<>dz. 11 n.a zebra· 

niu ogólnyn1 PTP im. Koper
nika, w sali posiedzeń Akade
mii Medyc7'nej, przy Al. Kościu 
szki 4 dr A, Bukowczyk wyg!o
si referat pt. ,;Zaburzenia psy
chiczne w chorobach gfuczoló·w 
wcwnętrzne;o '"rydz.ielania". 

* :{. * 
23 bm. o godz. 17 wiosenna za 

bawa tane.c1ma w sali świetlicy 
przy ul. Niciarnianej 2. Pro
.:;ram za.ba wy przygotowuje 
WOIM ŁDK ws·pólnie z WKZZ. 
Ilość miejsc oiCTan.iczona. 

* ~ * 
Klub Kobiet za.wiadamia, że 

2ł bm. o godz. 18 w loka·lu za
rządu Łódzkiego LK przy ul. 
A, Strui;a l odbędzie się pre· 

Na zdjęciu: trzyczęściowy 
komplecik plażowy w cenie 
około 45 zl. 

Foto: L. Olejntcr1:ak 

konfekcję dziecięcą. Ten p<i
stulat musi być w naszyr,n 
mieście zrealizowany. 

(ka.s) 
·--------

Henryk Przybylski - pracownik „Orbisu" 
12 kwietnia br. był. w Moskwie 

Henryk Przybylski, pra,co·wnik dzia.lu turystyki „Orbisu" 
właśnie w dniu wystrzelt>nia. picrwszeg<> C'Zl1>wieka w K06mOS 
był z wycieczką polską w Mo skwie. Polscy turyści, wśró:ł 
których zre.sztą oprócz pana Przybylskieg<> nie byli> Innych 
przedstawicieli z Lodzi - do wied-zieU się o epokowym wr
da17,eniu z ra.dia mo.skiewskic s<> o godz. 10, pamiętnego dnia 
12 kwietnia. 

- Trudno opisać radość i 
podniecenie moskwiczan po 
otrzymaniu tej w1ad<im<Jści 
-mówi pan Henryk, - Natu
ralnie 1 nasza grupa przeży
wata mocno tę wia::ł<im-0ść. 
Kiedy wróciliśmy do hotelu 
na obiad po zwiedzeniu m. in. 
Kremla, dowiedzieliśmy się o 
szczęśliwym wylądowaniu 
pierwszego kosmonauty na 
Ziemi. MO&kwiczanie szaleli z 
radości, a my razem z nim\. 
Gratul-Owaliśmy im z całego 
serca. 

- Czy polska grupa byfa 
na .spo.tkaniu z Gagarinem w 
pamiętny pią.tek? 

- Dzięki naszym 
nom z „Inturistu" 
liśmy miejsce przed 
Moskwa na Placu 

oriieku
otr'zyma

h:Jteleu1 
Maneżo-

wym. Mimo nieprzebranyeh 
tłumów. porządek był tu Wl!l..'l
rowy. Nasza wycieczka otrzy
mala ponadto zezwolenie 
przemarszu z grupą manife
stantów przed trybuną, na 
której obok Chruszczowa st.al 
Gagarin. Na własne <iczy więc 
oglądaliśmy bohatera no.szych 
czasów. To było dla nas 
wszystkich ogromne przeżycie. 
Zrezygnowaliśmy tego dnia ze 
zwiedzania. Muzeum Puszkina, 
ale naturalnie nikt z nas te
go nie żal-0wał. 

- Czy c-zę.st-0 byw& Pa.n z 
wycieczkami w Zwią.zkn Ra-
dzieckim? 

Młodzież ,;SPES'' --

- Rzadko, ale mam· szczęście 
znajdować .się na terytorium 
Związku Radzieckieg<J w hi
.storycznych dniach. W paź
dzierniku 1957 r. pilotowałem 
również wycieczkę naszych tu 
rystów. Przeżyłem wtedy mo
ment wystrzelenia pierv:szeg-0 
sputnika. Był to również nie
zapomniany dla mnie dzień. 

dla uczczenia 1 Ma.ja 
Dla umczeniia Swięta Członkowie ZMS z tej 

spółdzielni zobowiązali się 
również dbać o wysoką ja
kość produkcji i prowadzi.:i 
systematycznie oszczędną go 
spodarkę materiałową. 

- N o to pozostaje mi tylko 
życzyć Panu, ą.by zna.lad !Się 
Pan w MoiS.kwie w dniu, kie
dy człowiek radziecki p1>łeci 
ku Księżyc-owi. 

- Przyznam się, że skryci<! 
o tym marzę. 

Rozmawiała: Kas. 

1 Maja członkowie ZMS :u 
trudnieni w Spółdzielni Pra 
ey Elęktryków Specjalistów 
„Spes" podjęli szereg cen
nych wbowiązai1, któ·rych 
wartość zamyka się sumą 
ok. 110 tys. zł. 

M. in. zobowiąza,li się oni 
wYprodukować dodatkowo 
transforma~ry za sumę 100 
tys, zł, a ta.kże wykor-iy
stać odpady blachy przy 
produkcji częsc1 do ku
chenek elektrycznych oraz 
za.oszczędzić miesięcmie 80 
metrów rurki precyzyjnej. 

Witamy ziazd księgarz:y 
Dzii§, (23 bm.), o godzi

nie 9.30 rozpoczyna obrady 
walny zjazd członków Sto
warzyszenia. Księgiarzy Pol
skich Okręgu Łódzkiego. Bę 
dzie on obradował w lokalu 
P. P. Dom Książki przy ul. 

Na łódzkich ekranach 

Trży nowe filmy 
W bieżącym tygodniu oglą

dać będziemy na łódzkich 
ekranach trzy nowe filmy. 

„ZLODZIEJ Z BAGDADU", 

to film produkcji anglelskiei, 
barwny (za zdjęcia barwne 
nagrodzony Oscarem), wyświe 
tlany jest od piątku w „PO
LONII". Jest to film mło
dzieżowy, baśń o dziejach 
zdetronizowanego, a prawowi
tego króla Bagdadu Ahmada. 
Reżyseria L. Bergera i M. 
Powella. 

Dyskusja publiczna 

Rodzina 
na cenzurowanym.„ 
Łóddci Dom Kultury Ql!'g.ani

o:uje 24 l>m. o godz. 18 cid<:a-
. wą imprezę pod 11a7Jwą „Rod.z'.
na na canzurow•2l1ym 1

'. Będzie 
to dyskusja. w której u.drz:ial 
\vezmą: kler: katedry peda•g-0-
gl<i UŁ prof. dr J~aro1 Ko·tłow
s·ki, kie•r. katedry psych<J·logii 
UŁ, doc. dr Sta-n•lslaw Gerst
ma.nn, adi.unkt AM dr med. 
Wlodzimie·rz Fijalk<>wski i sę
dXia S~cLu Woj·eowód:zkj.ego dr 
• "ikolaj Leo.nieni. 

Org-anirzatorzy pr-O>Sa:.ą wszyS>t
kioh z.ajnt-eres.C1wa.ny~h o puo
ktua.ine przybycie i wzięcie u
dzi.aht w dyskusji. 
Wstęp wo!oy. (x) 

• Zebrania 
lekcja ~t. „Jak zachować smu
klą sylwetkę". Prelekcję I ówi
czenia praktyczne p<>prowa<Wi 
Hahna Wieczorek . 

Dru!(im nowym filmem, któ 
ry od wczoraj wszedl na 
ekran kina „WISLA" jest 
film produkcji radzieckiej 

„ŻYWI BOHATEROWIE". 

Sklada się on z czterech 
now_el, powiązanych ze ,<;0bą 
tylko tematem. Są nim dzie
je dzieci i życie kraju, w któ
rym one i:yją - od czasów 
przedwojenny.eh, aż do chwi
li obecnej poprzez okupację 
i okres powojenny. Scenarzy 
stą i reżyserem filmu jest 
Maris Gedris. 

W połowie tygodnia, rów
nież do „WISLY" wchodzi no 
wy film produkcji polsk.ieJ, 
także poświęcony losom dziec 
ka. Jest to film reżyser-0wany 
przez Jana Batorei;:o. 

,.ODWIEDZINY 
PREZYDENTA", 

ze zdjęciami Antoniego Wó,
towicza. W roll malego Jacka 
występuje nowy ,,gwiazdor" 
- Januszek Pomaski. W głów 
nych rolach: Irena Malkie-
wicz, Beata Tyszkiewicz 
Leon Niemczyk. 

TYSIĄC LAT 
muzyki polskiej 
Łóctzke T<i•warrzystw0 Mu:zycz 

ne i Klub MP:K - o•rga·n'rz,u
Ja 23 bm. o godz. 16 audy·~ję 
pt. . ,.D.a1wna muzyka po-lEl<a" 
Udz:ał w imprezi<: b'orą: D 
Klecar«:w9ka - fortepien, K 
S1eiczyns1k,a - skrzy•pce, J. Ku
b1a1k - w:olonczela i J. L-0m<r.1 
-. ~krzy-pce. Pre·lEf<cj.a i słowo 
wią.zące - M. P:etkiew:.crza. 
Wstęi~ b~ła,lny. 

Piotrkowskiej 5. Życzymy 
mu ow0-0nych obrad. 

Od godz. 7 do 15 

Nie b~dzie 
prądu 
· ·\'V iWią:Z.ku z pra.caml sl.t
cioWymi, p·ro-wadwn1Ymti t>rzez 
Zakład Energetyczny LOOź-
1\tiasto. 23 mu. cd god!Ł. 7 .O!ł 
do g<Xh. 15.00 Z00ta.ną -pozba
wierni prądu el;,ktryll'1lllego na 
stępujący oobk>rcy: ul. Północ 
na od nil'. 36 do nr. 56. ul. 
Duwka od ul. Północnej do 
ul. N<>wotlti. ul. KO'llątaja, ul. 
19 StyCZllii.a i blok nr. 62 przy 
ul. Nowotki. 

Pfękny ~est 
Pan Sta.nislaw Wollwwski. 

zam. w Łodzi przy ul. Próch 
ni/ca 10, przekazał na Fun
dusz Budowy Szkól Tysiąc
lecia 1.746,30 zł. PŁenią.dze 
te są wynagrodzeniem za 
wyklady, które p. Wołkow
ski prowadził w Zakład.zie 
Doskonalenia Rzemiosla na 
kursie fryzjerskim. 

Woisl1o pomaqa 

fontanna na Widzewie 
z tn'cjatywy ruchli'Weio To-

wa.i-zystwa Pt-zyjac!ól Ł-0.clrz.i 
zbudowena zo'S<tan!·e w p.arku 
w'd:zew,(<;m obcl.< base.nu Un'.i 
p'ękna fcratE•1na. Jej słU·P wo
dy wysokoS.ci 10 metrów -
OŚ"ł-':et.lcC"ly w'.ecz,01rem ko·loro1wy 
mi reflektorami, stan'.e się 
p!<;_l<ną c:zd<i·bą teg;o p.a·r,ku. 

Foi:-tanna bu.dowzoa je!rt w 
czyn!e spoleC1Lnym pt-zez Cll.ko 
l<OW tc-w.airzy·stwa. Na sczcze·gól 
ną pochwałę - z.a oo też w 
tyi;i_ m'ejscu wyra<i.a wtiz:ec'l
n<isc z,a,rząd TPŁ - zasług.uje 
bez L'lt.e1res·0owma, a seirdec:z.na po 
m~ zolni-erzy z Ośr·o·:U~a Srzl<o„ 
l€fl'a Samo-ch-0do-weg-0 KBW o
raz '.t1ie>jatywa m,Jr Mieczysła
wa Knycza i kpt. Juliana Kaź
mierczaka. 

i;iz:~1~1. ;~h po~ta"Nie obywa tel
sk.eJ. Łodz wrzbog.?.c4 się o jooz
cze J€d€n przyjemtiy ob!eł<t! 

A. 

* ~ •): 
24 bm. o g<>dz. 18, w Klubie 

TPP·R przy ul. Narutowicza 28 
- red. JÓ'zef Lebenbaum wy, 
głosi odczyt nt.: „16 la-t współ
prac"' polsko~radzi~ckiej". Po 
o.dczycie wyświetl<>ny zostanie 
film. Wstęp wolny. 

Rowerem po· Lodzi 

* :{. * 
~olski Związek Es.pera.nty-

;tow zawiadamia, że 21 bm. o 
godz. 1g (W drugim terminie) 
odbędzie się doroczne walne ze
branie sprawozdawczo-wyborcze 
w LDK (ul. Traugutt.a li, UJ 
piętro, &a.la 305), 

Dziś, w nied'llielę, o godzi
nie 10 ran<>, rozpoC'Znie się 
pierws-.i:a w Łodzi o-gólnołódz
ka, wycieC'Z.ka rowerowa po na 
szym mieście. TPŁ O·l'a.z kola 
rre z PTT-K zapra.sza,ią d& 
ud:zia.lu w niej całą mlod-zie~ 
łódzką ora'll dor01Slych. Wy
cieczka majduje się pod opie
ką pil1>tów z Komendy R.u-

chu MO oraz znanych przc
wo-dnik!iw lód:tkich - z. Ko
nickiego, J. Klamana. Ud2iał 
w wycieczce bezpłatny. Zbiór 
ka chętnych - Pl. Wolnoś
ci l, pr:z.ed Starym Ratuszem 
o go'1.z. 10 rano. W pr1>g.ra
mie 7Wicd?.anic dawnej l ao
wej Lodzi, 
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t,.' Kr:z3omóv: OOllDO G OGRODNIC'fWO '::z;kla•r- MAGIEL elek~ry~12,;y..:. dP.m . Intc•r·ma,cje tel. SAMOCHOD ma•rki - to.wu.je szyblko ma.gi.s·ter. 
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ta zabwdow.a) 3 p<:lt.:>je z 1· 0<I'cyna 716·0 G 'óa tel 56l! (prrz•d"t•v·,1 ·- · luib samochód r d.a "'ob 11< :..a.Nl•O specjal•sta 
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20

,
15

: 
24

. 
4

. „Pler.w- „_ZyJącn: l)UStynia prod. i rO'd2ąee rz Dzielltl'oey , ___________________ „ ___ _ 
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t " ' • · · " cicrz;w. od J.a.t 12, g , 16, g, se•a:ns "'a'm rnę Y ' S7Jpita.J. PolOoŻnic7,o-Gl•n<.'>- ćlz1erzaw„ szą.t ... 1• •. o-' dni.a 1 ma,ia 1961 i·n·ku. ELEKTROMONTEROW o wy.sokich kwal'-

s a 18, 20 17· H, lG, lC, 20 :„ 24 •1· kologl,c>lny im. Cwrle-Skło " •• -... ·' v 

TEATR _7 ·15S(T!a,~gt>tta l) ZACiłF/TA (Zg'.e1'fl<a 26) „ŻyJ~ca pnstynia g, d.iwskie.j przy ul Curie- 0~-:ty W zamlt.niętych kopel'tach należv fikacjach w.trudnią ZPW im. L. Waryriskiego 
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i . 18.3o "Sen nocy Jet- i goorz;„ny Ja:k WYZE>J pi:od'. fra:nc., d-0?.JW.' od r.i'c.'. „Go·r11a" i Por:a<ll!ll 28 kwiet1nia br. o go<lz, 10 rano. 1898-K 
111eJ" Ja.t 16. g. 15, 17, Hl; 24.4. ··~ przy ul. Sędo:.o•w-

OPEltETKA (Piobr~0<ws1ka KINA II KATEGORII Niewinni cZJtrOd>lieje" sl<.ej 16 !~§§§§§§§§~§§§§§§§§§§§~§ 
24~) g. 19.15 „Król wló- ADRIA (Plotrk<Jowska 150) prod. po·L d-0rz;w, od S:oplta•l Pol.otnicz.o-Gl0ne- ł ----
czegów"; 2f.ł. i;. 1915 Prog;·a•m •l~Lualn.aści: lat 16, g, 

0

17, J9 lwlogic;ony im. d_r n-.W?I~ ł Wai'ne dla kandy""at. 
nau glonów", „Koncert", „Szewc~yk Dra1Lewka" 'H-36 (tel. 530„02) ptv.yj-
„Rozlt<>sozna dz1ewc.zy- „Sl11den1 rzymsl<ich Je- SWIT (l32lueki TI.yne!< 5) 1>rzy U·I. Łagiewn1ckieJ l "" U OW 

PINOIHO (Koper1111ka J6) „Gips-romanca", „My- g, li, „Czarne pe0rly" mU.JC/rn•b_.ety ch<>re g.'n'-'- na wyższe uczelnie 
g. 12 1 17.30 „Porwanie sie figle", g. H. 15, 16, 17 !Pl'<>cl ju:g, dC!Z;W, .o:d f~olog •e<z1.1ie, c . ęi,ame 1 ro II; L 
'V 'l\iUtiurhstanieu; 24.4. uNiczlmnslL!e hLc;.t1or1e" la1t 14 g. 16. 18 20; 24.4. l'Jr:t~ 1C>e Z Da:1eJn.cy "S1t'Ód-
..,,eC1Z)r"-,Y proo. w,eo;,kiej, do:z>w „czarne ~rly" g. 16, m'eś01.e" orao: „WiidllJe•w" Badania leka~·skie dla ka.ndyclat6w do 

ARLEJON (Wólcrz.ańs.ka 5) od la.t 11. g, 18, 20 JO, 21) 23 4 i k ·1 
g, 15 i J7.30 „O zlym 2.f.4. Prog·r<a.m aktuol- TATRY (SienJ<!ewieza 40) ' • . f SZ O wyższych na !!"Oa{ SZk')fily 1961/6!} prze-
ksi~ciu Popielu"; 2•.4. l!losai g, 16, 17. „Nie- Program dla najmło<l- Chirurgia: Srz.p;rt.al lrn, prowadz' z ·i L . p f'l I 
i;. 17.30 „o zly.m ks·ię- ziemskie historie" g, S1?yc:h: „Mysie figle", N .. B~rliC>k1ege1, ul. Kop- ' ' · Jl es-po eczniczo- rol a·dycz,ny 
ciu Popielu" 10. l!O „Koncert", „Pelle jest c;n<lctego 22 d1la Studenitów w Łodzi. 

OPERA ('l'eabr Ne.wy) DKM (Na.wrot 27) „Rose- sam na świecie", „R:t- Laryngologia: SlZp, hn, 
tz, 10 „Faust"; 24.4. g, m:irle wśród milione- czątko" g., 10, 11, N Barllck:ego, ul Ko1>- Terminy badań - iylko dla absolwentów, 
19 „F.a1u.st" r6w" prod. NRF doaw. 12, 13, 14, 15 . 16. 17, ciń~R~ego 22 l 

od lat 1s, g. 16, 18, 20 „Bambi" prod. USA. Okulistyka: Szpital 1m. .dórzy świadectwa d<>jrzałości UZY'Skali w 
••(r I 71TE An 2u. l!l!C.C,„ynne do9,w. od lat 7, g. lB, dr Jonschera. ul. M!ll.a- latach ubiegłych. 
,.,. ../... /"li DWORCOWE (Dw. I<a•li- „Ucieczka przed cie- lflOWa 14 

ski) „Od Mogambos do niem" prod. crG<"l.tlei. Chirurgia dziecięca - Absolwenci z terenu m. Lod"i - 1""!7.Wislm. 
MUZEUM HIST. RUCHU Copacabany", „Miejsce cl-0e,w, od lat Jn, g 2o Si.pit.al im Konopnickiej, na liter": 

REWOLUCYJNEGO (u.1. nil lato", „Szpak i fe- U.4. 1no•g•r!lim dl.a na·j- Spol'ln" 36-50 . . "' 
G·dańska 13) - oczy1nri.i> go pan" g, 10, l l, 12, mlo.dszych i!. 16, 17, J,aryng1>Jogla d~1ec1ęca: 
g 11-17 J3, H, 15. 16, J7, rn, „Ba.mbi" g, 18. „Ucie- S.z.p!tal i•m, Konopnickl&j, 

A, B, C, D, E, F, G, H, I, J - dinia 23. V., 

MUZEUM HISTORII '"l-0 19. 20, , 21; 24.4. pro•i.n·.am czka przed c·ienieom" Sport.J.a 36-50. 
KIENNICTWA (W;ęc- l go.ctrl. •:>~r jer< wyżi>.i g, 20 
r.rn~kie.g0 SG). Wy·sta- GDYNJA·S'l'UDY.JNE ('Tu 24.4. 

• 2) C JUNA IJI I" Chirurgia: $?)pita! 1m 
wa pn, „Wy,;tar.iva 1L>:a- "'';['a " zerwo.1!e łą~ „ATEGO·RII dr Steorli•nga, \JJl, Sterlin 
nin ro"le~smsu i ba•r-O- In - pr-od. duus~·ceJ, ($ 1 3 ku". Czinna g. lJ-18 dozw. <>cl la·t 16. 'doda- ŁĄCZNOSC (Józefów 43) „a - ; , 

l\IUZEUM SZ'l'UKI (Wiec tet~ „Drzwi gnieźnień- „Skarb" prod. !;><Jol, d Lar~ ni:,ologta. S~óletz1man' 
k0ow;.k;.e.go 36) crz.yn•ne i;IC<e" (p.rod, !>">L) g. dolZlw. od la·t 7, g, 15. 17 • r P1ro„-0wa, ul 
~ 9-lfi JO, 12, H, 16, 18, 20 „Przygo<ly komi wojaże. 'ka 19~ 
2'1.1. n'ie.cu.y.nne- 24.4. prog'l'2m i godz·:- ra" r>r<>d. franc„ dCl'Jw, ,okuh~~yka:. Szp1t.al 1m 

l\ll'ZEUM: ARCHEOLO- ny ja1k wyżej od l·at 16, g. llł; 2ł.4, ~„. ~ .. aQ L.ok ego, UL Kop-
GlCZNE i ETNOGR A- HALKA (Kr.a.wieoka 3-5) „Damski kra.wilec" - c ~~7·. eg.o la22 
~lCZNE (Pl<l<: We<~n~ci „~a.ia,cylc i„ Pikuś" g, 12 r:~di6 DW.10„ ~Ol/JW. od S:z.plt~tfm ~~~,~~~;ki;j 
. ;4l g, 9-16 „~01~.~aolrn ~rod. ra- ~IE:WA · g, ,1~~·'? 3 porria as--so 
.·l.1. n'eCZJr1<1<" dz.ec~.i<"J. d-00"' · od lat p · (Rzgo,\ J,a n•r 94) Laryngolog1a dzlectęca· 

I{.'\ WIAR.NI.'\. MŁODZIE- J6, g , 16, 18. 20 ".ani Twarclo•WS•kn" g, s ' 'l I ' ' . 
ŻOWA ZMS („So&1ro- 2~.4. „Koly.sanlta" g, ~~ 1 12. ,.Faus•tyna" pr.o·d. A~!;;,W C~t"W~~Ja·~5a -
in1ej&ka 11 dc.tns:l!lg 16. 18

1 
20 .!i/Zip., door.v. od la1t 1-0, * ~ * MLODA GWARDIA (Zie ~i 1~; 2.0; 24 .4. „Ząb t•e· ADR.ESY AMBULATO-

zoo - cizy,rne "' 9-18 lo•n.a 2.) „Lenin w 1918 t na g, 14 i lfi, „I•au- RIOW pom()cy wicezo· * ' :f. :;;· r." prod. r.a:drz. dOl7JW, s Y·na" g, lR, 20 towej dla P<>SZezegółnych 
rALMTP.RNIA - C!!:Y•nrla ad lat 12, g, JO, 12.3~. POLE_SIE _(Fomalsik'ej 37) dzie-lntc: 

g. 10-18 15. 17.30, 20; 24.4. „Na ,,Ta.Jc·mnica sita.re.go 
zakręcie. łtist.orW' pro<l. zaJrnl<lł" P'!'-Od, po.i., f! 23.4. 

~ I N 19, raldrz„ dozw. od J.a•t 7 13·.zo ... „„W·tosna, jesle1't, Gociz:•na 14-lB Sródmie-„ rll g, JO, 12, 14, 16, 18. 20 miłosc Jl'f<>d. ft'al1c„ ście - P!-OM"k01'.vska l<>2, 
ODRA (PM'.ed?.a•111a.na 68i dorzw <XI la.t 16, g, l.7. tel. 271-B-O; WlUzcw (d2'e 

'tIN A PR.EMJEROWE Fa11ki goodiz'na 12 19 :. 24 ·4· J•a>k w:,,żej (bez c') Kopc't\S<k'ego 79,> 
B LTYJ{ tNarutow;cza 2o> „Wesola orkiestra" - b•']'k•) (doro·śli) - Szpita•'.r.i.a 4, 

„Babette idzie na woj- prod. arig., d-0mw od STUDIO - n ·eC7.ynrie tel 353-23; Bałuty (drzl<>ei 
nę" prod, fral1c„ do:zw. l2t 10, g. 17 t 19 ' * :f. '~ i do.rośH) - Z. Pacaon-0•w-
od lat 12, g 10. 11.30, 2'.4, jak wy<tej (l>erz Uwaga! R"'pertu.air spo- *!ej 3, tel. _54J-()6; Górna 
J5, 17,30, 20 _ ( _ b?.Jel<) riządrono na !)Od'shw;c fdor-0śll t diz;ecl) - Lec.z-
:ie<rnm;.); 21.1• Pl'O<gir~.~ ORA (Tu.wimR 34) „Le- !rnmi.:•1·1ka~·~ M 1ej•Slo<iego n·C<Z.a 6, ~el. 427-70; , Pole· 
· god;zil1Y jr•k wy,żej l11n" prod. t'ach., cJoiz•w. ?.:a~,ą·du K l!1 "le (d.oro"h 1 ciz·ec) Al. 

POLONTA (P:-0tri<:C>wSl<a Od J.a•t 7, g. 16, l~. 20 pp~mDSPRi:EDAż b;le- l MaJ.a 24, tel. 382-00. 
07) Zl<>dzlej z Bagda 2'..4. n·ew.vnne tow na 2 dni l!la·pmód 24 4 
tłu"" pr0rd: ~ng., dlO!lJW~ POPULARNE (QgrodO'WR d~ -~~,·!n: „~ałt~k", .,Po- .•. 
od l;at 12 ~ 10 1'2 30 J8) „Zlama,na s.trMł?" lemia ' „Wisła "„Włók- Godrzona 19-22 Sródmie 
i>. 17.30, !li& · ' · ' p,·<J<I. USA, d-00w. o.cJ nlar.z", . „Wol.nosć" od- gcle - Pi<e>Vf.<-O'W&ka rn2. 
24.1. p,-c1g:·.;::m i go~·r.iy la·t J6, g, 16, 18, 20: bywa s·ę, w &pe·~J·a•loej tel 271-&0; Widzew 18-22 
ia•k wy,żaj · 21.4 . n'ec:zyr.ine ka•st•e . le na . „R~ttyk" (clzieC'i) K<>pcińis<kle~o 79, 
, , , PIONIER (F·•·tno;•!;l'Zl!"ań·~'<<> (~L Naruto;V1c~a 20) w te-1 275-18. g. 18-22 (do-

'~ ł~LA; ~Tuw om.a .n,~ 1) 31) „Kraina sportu" g, ctn" oowszemnie w godrz. rośli) - S:zip!·ta~o.ia 12. tel . 
" Y'd"l l , gaterowie 11, „Marysfa 1 kraGn-0· 12-17 345-Sl; Ba.luty (d;zl'eci i 
f>!O · 1" „ d@w. ~ ludld" J>rod. poi.. :foroś.11) - z. P.a-0enow-
:~t 12,0 ~· ,

10· lZ.30, lo, doow. od !at 7, g. 16. AllPTE/K.I -l<J.ej a, tel. 541·96; Gf>ma 
'i.30, . 21l, ~~·4 · progr.a<m 18. O~trotnie Yeti" rw (d-O·~ośli i ct<z•eo·) L 
' goori l'l Y j 'f< wyiżej " , i ' ecl'-

1'' LO KN IARZ ~- . o:·od po.J., d-0„.w od zs.4. n:.crza 6, tel. 4Z7-70, ul. „ niecrzyn la.t l6, g, 20: ?.•.4. „Ma- P··otrko-w6'ka 269, tel. 406-55 ~ 
e n·si.11. i k~as.n~lndkf" g, Tuw"m.a 19. Wólca:al'uk~ ldc•rośl'); Pol„sie rdorcśli 

WOLN09C (Pnybyszew 16, i;, „OS<trożnie Yeti"j"7 p·~•r·kc""''"'" 225. Zg·'e.:· i de.ieC'') Al, 1 Mad.a :u, 
~ielQ 1ł) „De.szczowa &. 20 ,s,k„ 146, Now.oif<i l.i, Ró tel. :ł32·98. 

K, L, L, M, N, O - dnia 24. V„ 
P, R, S, T, U, W, Z - dn.ia 25. V„ 
Absolwenci z terenu województwa lód:i:;.ldego 

na literę: 

Od „A" d.o „M" - dnia 26. V. 
„ „N" d-0 ,,Z'' - dnia 27. V. 

Do b:cdań należy zgłaszać ·się osobiście w 
wyznac21onych termi1nach rn'l godz, 9.30 ra.no 

do sekre!ariatu Zespołu pri.y ul. Traugutta 5 . 
Bcdani,a powyższe dot··~zą również kan-

dydatów do Studium Wieczorowego Politech

.niki Lódzldej i studJów Nauczycielskich w 
Lodzi. 

Kandydaci kończący szkołę w roku bieżą

cy1 odbywają badania: 

a} zamłeszkali ra terenie województwa łódz-

kiego w SwY·ch p-0wiatowych ośrodkach 

zdrowia. 

b} z,amieszikali na tereni~ Wie1ikiej L.dzi -

w Zespole Leczniczo-Profilaktycznym dla 

Studentów w Lod.;; · w termi.n.ach poda

n)rch po.szczegól;nym szkołom, 

BLlższych i.nformacjl udziela sekrela<t"iat 

Zespołu przy ul. Ta·au ··1tta 5, te'!. 216-95 w 

[ ··- od 8-15, 

Jednocześnie wyjaśnia się, iż podania i 
inne konieczne dokumenty absolwein.ci lat 

ubiegłych winni składać du uczelni w usta

lonych przez MLnlS>te1 :wo Szkół V\7yższych 

1ermitnach, a orzecz:nie lekarskie i kartę 

zdrowia dolączą po zakończieniu badań le

karskich. 1900-K 

PRACOWNIKA c'o prowadzenia spraw in
westycyjnych, formierzy na metale ko1oro
we. tokarzy pociągowvch :przyjmą Lódzkie 
Zakłady Meta.Iowc Lód.J., ul. Strzclezyl1a. zi;. 

1897-K 

St. INSPEil'l'ORA nall:r-ru budowlanego, st. 
inspektora nadzoru elekt.r:vcznogo zatrurln;ą 
przy budowie ·kcmbinatu l!A:1m1sl,;Owolsl1ie 
za.kłady Przemystu Bawełnianego w Zduń
skieJ Woli Al. Kośc"u~~ki 8. Oferty prosimy 
kierować pcd w/w adresem z,aklad·u. 

1899-K 

INŻYNIERA lub technika. mechanika nie
zwłocznie zatrudni na stanowisku głównego 
mechanflr.a Lódzkie Przr:-isicbiorstwo Prze
mysłu Terenowcg-Ó Materiałów Buclowia
nych w Srebrnej fol. 232-!Jl. Wym11gane 
kwalifikacje oraz staż pracy. Warunki do 
omówienia. 923·T 

DWÓCH inż. ar.chi+ ów na stanowiska 
kierownika. zespołu url anlstycznego O'raz 
projeMa.nt,.. poszu!rnje zaraz Pre7'ydium P~
wiatowej Rady Narodowej Wydział Archi
tektury i Budownictwa w Turlm. Mies:z.ka
nia W nowym budCWPJdwie zapewniooe 'od 
dnia 1. VI. 1961 roku. Informacji szczególo
wvch udziela Wyd'Zial Architektury i Bu
downictwa Frez, F:'.'.i-1 Turek. 1904-K 

INiŻYN'IERÓW me•c.hamików na "tanowiisko 
glównego t.,.~:1nol01:l'a 01,az głównego mecha
nika. przyjmie zaraz Za.kl. Budo•V1ry Masz3'.n. 
Wynag.rcdzeni·e 2.600 do 3.100 zł plus premia. 
Ofo•rty pro&imy kierować do Biura Qgloszeń 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 96 pod nr „1903-K". 

1903-K 

KONSTRUKTOR~·meohanika oraz kre.5Ia
rz.. z2.trudni nal\.ychmi lSt Centralne l.Jllbora
torium Przemysłu Od1' •żowego fJódź, ul. A. 
Mioldewlcza 6. Zgłaszać się w sekcji kadr w 
godz. 8-14. 1[105-K 

1 iJ"--llCZWiUU&JIWWWS I SilC!4!UUiiU.CLUWil 
Dnia 21. IV. 1961 roku zasnęła w 

Begu pneżyw~zy lat. 66, najuko!'hań- . 
s7.a żona.. matilm i baheia 

S. t P. ~ 

Nadzl.-ja Rytter 
ur. Ba:ianow 

Pogrzeb odbęd:z:e się dnia. 24. IV. br. 
(w ponierl.zia,łek), o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza rzym. 'at. Ilia Dolach, o 
czym zawiadamiajii. n:eutuleni w żalu 

MĄŻ, CORKI, ZIĘC I WNUC.ZKA. 
7298-G 
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• SPORT • SPORT • SPORT • ""PORl • ..;poR1· • SPORT • ~PORT • $PORT • SPORT • SPORT • SPORT • 
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• 
Siadami 
Krzyszkowiaka 
Prezes MES Polesie prot. H. 

K-0na1rz.ew.st<.i, ~a;c~era ręce z r·a
dośoi. Do d!7Jisiej•sizych biegów 
or:rela·j-owy<ch na bo '.~f<.u LKS 
12.gł-osilo się okoł.o 600 .młody•ch 
zaiwoonl1ków. 

Rzecrz;ywJśc;e, ~e jest powód do 
radości, sk-01ro mbodz:.i-ecl pr.a1gn'.e 
kroczyć ś1aóa1mi: Krzy.$12Jk10wi·aka, 
Zi.mnego l Ch.!'orn'ka. 

Dzisiej·size biegi przełajowe, or
ganJoow~.ne przerz: MKS P.<>Jes:e 
rzgromac:IJzą 11lewąitipliw i e, próClZ 
a1,mii rz;aiwoc'nJl<ÓW, wiele pnzyja
oiół mloc:IJzi~y. wyohowaiw~w. 
rodzi>ców. Niec·h tDaJpe'nią s:ę try 
buny na stadi·o·n.ie LKS. Nie ża
łujmy okJ.acS.ków m.Lodym bieg.a
crz.om i c'e.>rZ1my się ~oh sukces.a-
mi. (n) 

imprezy 

sport.owe 
NIEDZIELA, 23 KWIE'l'NIA BR. 

SIATKOWliA, I U.ga męska: 
Lei;:' a (W-wa) - AZS WrocJ,aiw 
i AZS Łódź - Gwa!'dia (Wro
olarw) <>Cl godZ. 11 w sali MDK 

KOSZYKOWKA. O wejśc ie dO 
II l igi żeńskiej; godZ. 10 Mamry 
(Giżyoko) - Stavet (Lu:bLn) i 
o gooz. H.30 Społem (Ł) - AZS 
AWF II w sali przy ul. Póln<>c
nej 36. 

PLYWANIE. Dalszy cią.g mi
strzos~w Polski d-zi-eoci n a ba·s,e
n 'e Sta•rtu na Ju\i.anowie, goc:IJzi
na 10. 

ZAPASY. M'strzos:tw.a Pol.ski 
ml·O•d:z i•l<ów w sty•lu woluym w 
sali LKS, ul. Zaikątna 82, go<lz. 
li i 14. 

LEKliOATLETYKA. B·iegt na 
przelaj dla młodżieży s:zl1wJnej 
&ie:11iey Polesie, ooi.sko LKS, 
godz. 10. 
JEŻDZIECTWO. Konkurrs Mp

p i-cxny w Ła.giew.11<a•oh Lućmierz 
- Lód7,Jci Klub Jeżdzieoki, g.o
dz10na 11. 

PILKA NOŻNA. III Hga: Kole
ja.rz - S.tart. boi·S1ko Orla . godz. 
11, Włćl.m i a.rz (Lódż) - Boruta. 
ul. Ki lińskiego 188, godz. 11, Wi
df2'eiW - Bawe·łn.a na b<l'i ·~r-cu W!
dzew.a, g-0dz. 11. Po2'a tym g-ra
ją: w Pa•b•.ani•ca c.-h PTC - C'Za•rn i 
(Kutn,o) godz. 11.15, w T-0·masrz;o
w•e P'.•lica - Cza·rnl (Radomsk-0) 
l(odz. 16 l w Ra<lom<llrn Sta.1 -
Wlókn 1M"Z (Pa·b.) godz. 16. 

KOLARSTWO. Wyciec-zl:<.a tu.ry 
etycz,na d-o Ku.row!o. Wyjau.d z 
Pl a•cu Kom-uny Paryskiej godz. 
a.~o. 
PIŁł\. RĘCZNA. Unl.a - Ba

welna II liga. go<lrz. 16.30, b<JJisil<o 
przv ul. Ogrod-0rwej. 

LYWAR&'QVO. Za•wody w jeź 
rlz·e~: godz. 15, w Hali 
Spor t.owej. 

we Dzień sensacji 
Mi~irzowie na 

w fin.ale 
wysłannika) 

-WrocłaWiu 
de~kaeh 

Józefowicz 
(Od specjalnego 

Dwie rensa.cje europejskiego 
kalihru przeżyliśmy pod.czas &O

botnich walk pól:fina!owy0ch. Me 
dalisita olimpjjski Kasprzyk p.o 
niósJ pora.żkę w spotkaniu z 
Kulejem i znalazł s.:ę na des.
kach, nasz as w wadre piórko
wej Piotr Gutman przegrał 
przez ko z Kuleszą, choci aż s.ę
dzi·0\\-1'. e oficjałnie uznal!, że 
by! to nokaiut t.echn.iczny. 

Atmos·f.era &ensacji na~·a:s.ta!a 
kon.sP..kwentnie od wagi kogu
ciej. Najpierw Rzeżni.kiewic.z 
przegrał z Dzienisem, ulegają.c 
w drugiej rundzie kontutji lu.
ku b:-wiowego. Do tego momen 
tu pro·wadzil na punk.ty dość 
zdecydo-wanie biaki.s.locczani.n, go 
r<JiC-O dopingowany przez bliSlko 
8.000 widzów. 

Potem zainotowaoliśmy pierw
szy duż,ej miary sizlagier. Ben
dtg wstał wyeliminowany przez 
Kowalskiego. Po pierwszym wy 
ró\\-1nanym star em, w · na.s~ęp
nym za,częla się zarysowywać 
przewa.ga krakowianina. Nie po 
maiga.lo Bendigowi wzmacnianie 
tempa. Kowa.\.s:ki wyłapywał 
zna.komi.cie okazje do kontr i 
dzialaly one de.s.trulccyjnie. W 
trzeciej rundzie Laukedrey u
dzieli! Bendigowi na.pomnienia 
za trzyma.nie. Byl to akt na.j
wyższej surowości i odegrał rnz 
strzygająca rolę w dziejach waJ 
ki. B-endig rzucil wszys·tko na 
jedną kartę, pome<ll do ofensy 
wy calik-OWicie nie zabeiz.pieczo-

Z. JOZEFOWICZ 

ny i zaLn.kasował cioo, po któ
rym stracił resztę animuszu. Sę 
dzio\\-lie byli jednomyślni w o
cenie poj•edynku. 

Adamski pokonal Zawadzkie
go w .s•tylu C·dpowi.a.dającym mi 
.s.trzowi Europy. 

sprzyk i Kulej. Wreazcie przy
szła kry„ka. na Marty>s1ka. No
kaiuciarz Kas;przyk o jedną se
kundę za póżno podnió&l gardę 
i trafirnny w podbródek runął 
na ring. Od tej chwiLi biel
szczanin jak rani-ony lew hro
nil się przed bezwz.ględn.ym.i ' 
skute.czmymi a.taikami rywala. 
Zwyci~żyl: Kulej. 

Przv nielli.<:tannych gwizdach 
mzgrywali fikcyjny mecz Pie
trzykow.ski i Serwan. Było to 
na.igrywa.nie &ię z publi.czności 
i bnksu. 

O wiele korzy.s.tn.iej zaprezen
towała się dwójka fod.zj,a;n Jó
zefo·\Vlicz i Kubacki. Ci się nie 
oszczędza.Ii i dzięki temu dali 
pokaz szybkiego, o dobrym po
zicmioe te-chni.cznym boksiu. Zwy 
ciężył 3:2 JóZ!efowicz i ten brak 
jedn-0myśln-0ści wś·ród sęd.ziów 
naik~piiej w.skazuj<e jak bardiio 
był to wyrównany pojedynek. 
Stańczykows.k.i był bardzo bli 

ski olbrzytn:ego sukcesu w sipo 
tka niu z ekslndzia.nin•em Mi.sia 
kiem. Zgubił go brak doświad
czenia. Pr<J·wa-dizą.c dobrze wal
kę w pierwszy.eh dwu &tarciach, 
zagubi! się w trzecim i UJległ 
różni.cą jednego punktu. 

D'ZIS W FIN~ŁOWYCH 
SPOTliANIACH WALCZYC BĘDĄ 

w. musza Oleeh Z. - Brod-0-
wi<ik 

\V. kO!\"UCia K-0walskl - D.zieuis 
w. pió.rko-wa Adamsl<:I - Kule-

s-za. w. le•kka Sr.czepań-s•kl - D>,<a.1 
w. lekko·pólśredn.ia Ku:Jej - W-0~ 

ci•chowsl<:I. 
w. lekkośred.nia Kućmie,rz 

Mi\:'i<llk. 
w. półśredn.ia Drogosz - Knut. 
W. śr"dnia Walase·k - Dampc II 
w. półeiężka Józef.owicz - Pi·e 

tr.zvkowski. 
W. ~-fężk.a Ję<lrzeje>ws1tl - Bra

nicki, 
WIESLAW KACZMAREK 

Bawełna-Widzew 
1 :O (0:0) 

A w parę minut później d·e>
czeka.liśmy się ogT-omnej nie
spodzianki. Gutman długo me 
mógl uchwycić odpowiedniego 
rytmu. Gubil się w of·e.nsywie. 
Kul-e.sza starail &ię prowa.dz1ć 
\\-1ałkę z dystansu, Gutman dą
żył do skrócenia go. W pioerw
s•zej rundzie udało się to zale
dwie dwa czy trzy razy. W t1:a
st~p.nym starciu cio.s.y padały z 

zupełnie 0&zaJamiającą s·zybko.ś --------------
cią. W III rundzie KuJe.s.za 

W drugiej rundzie rozgrywek 
i:;ilkarskich o mi.strzostwo III 
Jigi nie wiedzie się piłkarzom 
Widzewa. Doznali on.i wczorlli 
i;o.rażki, przegrywając z Ba: 
wełną 0:1. O wyniku meC'Zu za
decydowała indolencja st.rzalo
wa linii ataku Widzewa. Stwo
rzono szereg dogodnych sytua
cj.i dla przeciwn.ika~ a jedna 
z nich zostala dobrze wyko
rzy.stana. Bawelna była zespo
łem grającym szybciej;.' ambit
niej i ;;kuteczn·iej. 

Dziś czynny 
Sportowy 

Telefon Usługowy 
D!Z11.ś Olly{.etn.k;y md<n•terł!\91>· 

.,.'lo1ln/i -pI>Zebj,egiem mzca.ów 
!J1go•wyeh mogą otn;ymywae 

. w~~nae,je, .; d'llWon~c , na 
nasz telef.olll informa.cji spor 
t-0-we:i 208-95 w godrmn.aoh od 
17-20. 

Najmłodszy rekordzista 
Na. pnepiękneJ pływalni Startu 

!óL.zkieg<> tym ra.ze<m sta~ęH na 
słupl<ach !Otartowych naJmłods1 
pływacy przybyli do Łodzi z _ca 
lego kraju, by walczyc o wy~ą.t 
ko-w.o wielkiie wyróżnienie, m1a
n0>wicle o tytuły mistrzów P.<>1-
sl<Ji. _ . . 

Wiele było radośei, przezyc 1 ... 
ucic·chy z tyc.h mlodocianych z.a 
wodni·ków, któny rz.ecz oCZY'Wl
s-ta., ten start brali poważnie i 
wyka.zali bardzo wie-le nie tylk~ 
za:cię·c!.a. s·port1>weg0 al" i godneJ 
podzliwu ambicji sportowej. 

W p•ierwszym dniu mistrzostw 
uzys1kan<> szere.g dobrych ·wy.ni
ków, a ł&dz.ianie do.z.nali ·wiel
kiej satys·fa.kcji. Otóż plywaezka 
sitairtu M1>sin iak potrafiła zdy
sta.nso\\'ać wszys·tkie swoje rywal 
ki, zajmując pierwsze miejsce. 

Wyniki były nas·tępujące! 
CHŁOPCY - 200 m st. dow. 

Kopaniak Warszawa - 2.43,9; 100 
m st. klasycznym Smogus·uws•ki 
'W:i.rszawa - 1.28; 250 m s·t. dow. 
Cezak warszawa - 29,3 (rekord 
J:'o!Slki); 100 m s·t. grzl>ietowym 
Ceaal< - 1.21.00; 50 m delfin For 
mań5'ki Start Łódź - 38,3. 
DZIEWCZĘTA - 100 m st. dow. 

MoS>inia.k Start Łódź - 1.15,2; 2-00 

W meczu ŁKS-Reims 

u~1iał „Ko~r 
• zapewniony 

Sekretarz LKS p, R-0ga.lll. ba
wi.I: w 'Va,rszawi-0, gdzie zala.i
wi.ał CJ\5\tateczne forma.lności z 
Legią w SP'J."aiwie występu w 
L()dzi świetneg·o zespolu fran
cuskich zawodowców spod 
znaku Sta.de de Reims. Przed
.stawicie! ŁKS przelrnnaJ. się, że 
Francu'.lil rzeczywiście pr-Lybę

clą do Polski w najsilniejszym 
skla-dzie, a już rui. pewno nie 
za.braknie w nim Ko-paczewskk 
g1> i Głt:>wackiego, których go
rącym życzeniem jesi p<izn.ać 
nau.t. kraj. 

Mecz z Legią w War.sza.wie 
odbędzie się w sobolę 6 maja 
przy świetle elektrycznym, a na 
slęp-ne.go dnia, w nied.-Lielę, 
Reim.s zmierzy się w Lodzi t. 
ŁIIB. Zainteresowanie wysic:
pem Francuz.ów je.si w sto!i.cy 
tak dużę, że 'Yi#Y'n ,y_a.rszawia
ków wybieya, się · d-0''Lodiz')., tN' 
u,ir-zeć foh ra.'Z jeswze. ' · „ "" 

m st. klas. Franke wairsma- -
3.29,8; 100 m s·t. g<rzb-iet. M-0J!>ilU&k 
S ta.l't Łódź - 1.26,6; 100 m delfin 
Bielawska Wrocław - 1.41, 

P.o pierw,.;zyn1 dniu w kla.S'Yfl
ka.cj.i klubowej pro-wadzi MKS 
Pałac Wars:zawa - 68 pkt., 2) Po 
J.onia Warsq;a.wa. - 65 pkt., 3) 
Start Łódź - 61 pJd„ 4) Arka 
G<lynia - 48 pl<:t., 5) Lech P-0· 
7<nań - 46 pl<:t„ 6) Neptun star<> 
ga.rd - 40 pk•t. 
Dziś o godz.. 11 da!JS"Ly ci~ o 

godz, 17 do-konczende mi&trzostw. 

3 
. 

remisy 
w li lidze 
W sobotę rozegrano trzy 

spotkania pitkarskie o mlstrzo
slwo II ligi, w których wystą
pili aktualni liderzy - s.zcze
cińska Arconia i Slą.s.k Wroc
ław. 

Drużyny te strndły po na
stępnym punkcie. 

Arconia zremisowała w Rze
szowie z tamtejszą Stalą 0:0, a 
Śląsk, także na wyjeźdz e. u
zyskał bezbramkowy wyn;k z 
Unią Tarnów. 

W tabeli w dalszym ciągu 
prowadzi Arconia przed Sląs
lciem Wroclaw - po 12:2 pkt. 

W trzecim sobotnim spotka
niu spotkały .się iespoly kra
kowskiej Garbarni . i Napr:zodl.4 
Lipiny. W meczu tym także u
zyskano wynik bezbramkowy. 

Dziś 

rozpoczyna sią sezon 
turystyki motorowej 

Turystyczny Motor Klub 
PTT-K wycieczką krajoznaw
czą do Piotr:kowa Trybunal
slciego rozpoczyna tegoroczny 
sezon tw·ys'tyki motmowej. 
W wycieczce obok członków 
PTT-K mogą wziąć udzial 
również niezrzeszeni sympa-
tycy turystyki motorowej. 
Zbiórka chętnych w dniu 
23 kwietnia o godz. 9 na Pla
cu· µrzy ul. Ogrodowej 15. ~g 

· Zachcdniej. W razie deszczu 
vrycie1:zka ma odbyć się 
30 bm. 

• 

Cenny sukces siatkarzy 

przyjął wyzwa•nie do wym.iany, 
ale Gutrna.n byl wyraźnie ki® 
sko t:s.po-sohi<Jny, otr-zymał na
pomni•21nie za bi.cie otwartą rę
kawlcą . Na półtorej minuty 
prz.ed końcem wa.Jki d<Js.zlo dol 
zwarcia i w chwili, gdy Gu,t
man z niego wychodził, Kule
sza za·daI błyskawtczny praowy 
sie.-p. · Siąz'ak jak kłóda Z'Walił · 
się na matę, us.il-owal wis<tać, 
nogi odma·wialy po.slus,z.eń.stwa. , 
Podniós.l się na 8, przyjąJ p-0-

s:ta wę, a•le kołysał S•ię jale czlo 
wiek gruntownie 0&zolamio.ny. 
W.szędzie na świecie sędzia nie przerywalby Hczenla. Tu jed- ______ ,_._._, __ ,_ 

na•k okazano Gut.man.owi s.zcre
gólne względy, uzma.no, że p•rz.e 
grał tylko prze-z tko, co zresrz.;t.ą 
ma całkiem dr ugnrzędne znacZJe 
nie. Po o.głosze.niu werdyktu, 
Kulesza p.odb;egl do Sląza;ka i 
przepraszał g<>. 

Wykład 

LIIB inforoi.ujc, że prtyjmo
wanie zp,mówie11. 21bi1>rowvch na 
bile.iy od instytucji i zakładów 
pracy upływa w środę, 26 bm. 
Rad2!imy nie zwlekać, !}owiem 
dobra marka, ja-ltą cieszą się 
fl•aineuscy piłkarze, ciągnie ki
biców niczym ma.gnes i stadia-u 
pr21y Al. Unii ma-że fob wszyst
kich nie pmni.eścić. 

Na rine:u 
w sali Tęczy 

łódzkiego AZS 
W drugim dniu turnie.lu ligo

wego w pi-lee slatlcowej męż
czyzn rO'tegrano dwa spotkania, 

statkan.e łódzkiego AZS spot
kali się z AZS (Wroclaw) 1>dno
sząc cenne zwycięstwo 3:1 (lG:H, 
13:11, 10:1.5, 15:10) Mecz był nad
zwyczaj cieka1wy i do e>sta.tniego 
~eta nie można. było prLewddzieć 
który z zespołów pollrafi prze
chylić szalę na swoją stronę. 

W pierwszym secie Wr<>cław 
pro'Wadzlł 10:4 ale IO<!zlanie opa
nowa>l.i s~>tuację i zdoobyll prowa 
<lzcnie. W t.rzecim secie nrts1i aka 
demi.cy przeżyw.all załaman·ie 
psychiczne i oddali S'W<>im koJe-

g-om s<>ta, by osta•teczn,fe wy•grać 
następnego 1.5:10 i zakończyć 
zwycięsko ten d•Jugo tr-wa,lący 
mec"l 3:1. Na wyróżn·ieni& zas~u
:iyli prócz Tietla,nca, Radom,s>kle
~o, Zatkego, !\fiichals•ki i Przy
bys<t. 

W drugim meczu Legia zrewan 
ż.owala się za poniesioną poraż
kę w pierwsze.i turze rozg:rywc·k, 
7'wycię7.ająo G"ra,rd,ię Wroclaw 
3:0 (rn:12, 15:10, 1;;:9). Był to mecz 
bez dlużs:zej historii . Legia mia
ła pr>,ez cały czas przewagę t 
wygra.la gładko. 
Dziś d1>kończe.nle turnie.lu. Le

gia s·potka się z AZS Wrocław, 
a AZS Łódź grać będ'llle z Gwar 
d•ią Wrocła.w. z.at·nteresowan·ie z.a 
W<>da.mi duże. W sali MDK w.s-zy. 
stkie miejsca są zajęte, 

- To byt przypaid1kowy ci-o.s, 
ale &a.m na niego wlazl:eś -
tluma.czyl się i byl to piękny 
z j 0ego strony ge.s.t. 

Wa.ga lekka jprzesrzla bez więk 
szych emocji. Szczepański dooć 
spookojn!e wypunktowa.l Kaima, 
a D<JiS·al wreszcie zademon.stro
wał jak '~•'ele jes•zcze braków 
ma wychowanek Stali Szado. 

W lekkopółśredniej Wojcie-
cho·wsiki prreciąl mozo1ny mar">S·Z 
Józefa Pińskiego do fi.naJu, a 
następnie w ri.n-gu &tamęli Ka-

mgr. Hoffmana 
Ju !Jr<> w pen: edr2:i.ałek, <> ~odz, 

17 w ~ah pr:zy ul. P'o·trik-c·w~t< · e-0 
48'. -0dbędlz.:e się kolejny w;,t<,1ad 
mg•r Hof:limtna. , 

Na ws,pom1.1>a•nY wyd<:bad po1w .r.i
ni przyjść ws:zy:.cy be<z. >WyJą·t•ku 
trenenzy oraz lns1lr<U1ktomz.y pi~ki 
siao'. ko•wej. 

w 7,wJą21k-u z prz€1P'rowacl1z.a1ną 
weryf·~a><>ją trenerów l :nsbru.k
t.orów p\·liki si.alkowej, wyma.g·a
ne są od nich wyższe kwalifilka
cje i dlatego po•w'nni oni ucrzę
s:ucrz.ać na wykłady prow.a:drz:cne 
przez ŁK.KFiT w alk.oj i óo•S1ZK.aiLa-
11i.a kaclr instl"Ukb<JJ1':óikiich. 

Rugby 
En:t\J/Zj,EJ!ści gry w ru~y mieć 

będą <.karl\ię, by ctz.i ś o god!z. 16 
n.a oo:~r~u prti:y U•!. K!~ińsllt 'eg>o 
188 oglądać spo<tk2nie !!.goiwe 
Wlók·n;·a•r>:za rz: clJl'użyn.ą „Roiz,wój" 
z K.a·bc•wi.c. w rok.u u.o!eigłyim 
!OPD•tf.t•s•n'.·" m!ęclizy ty.mi ze5'?olami 
Z<•koń.c:zylo się rzrny.cięS>bweun lo
dlz:.c-n .ró:żn:cą 3 pkt. 
. W twl>elce li 0-0.wej lepsizą l.rka
tę zaamu.je W!·ĆF{Jn';ar:z - 4, wów
<.'rl·g·s gdy „Rornwt6j" 21.1.ad1cLuj-e się 
n.a 6 .mi;ej'SloU. 

.Dt'U•gi, k-01e}ny hl•r.ni-ej jun'o
row ·O pu.c-hc:1r 11 G:t.os·u Ro1b-Otni 
mmg>o" i ŁOZ.B c.ctobędz :e się c1rzi
s1a i. o g-0.ctiz. 11 na r··,, ,g1\.1. w sati 
Tęe2Y pr:zy ui. Piob!"'kC•WSJk'ej 293 . 
W.a'.!<1. odl:>ędą się w C<ateg.e>r 'acll 
od Pd·pler-O'W'ej cl.o póhc ! ęi.>k'ej i 
mlodrzi p 1ęści'2l~e stoaz.ą icll w su 
m:e arż 21. 

Kolejne :M•wody reporezentaoyj
nych ,.d'l. ;e-s '·ąte1k" ju„•orów o pu · 
oh~>r GKKF'T WY/21'.1·"1C!>lCt1Y 2'0-
s:tał „,a 3-0 k·wietn i.a. R.e.p.rerzent.a
cj.a Łodcii wa,J.ceyć bęclrz'e 2 dr."u
żyną K'eLc. RĆ>W1'1 i e'Ż I t a 'nnrr.e
tl.a oclJbęd.ci'e s ' ę w sali Tę::.zy. 
Skl-•<i r<i•!)r~ernfa<:!j i Lo·clrz>i usta-
1C'1y będzie po turnieju cirz«siej
SZY\ffi. 
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------------------------------
AL MORGAN ('? 4) 

Przelożyla CECYLIA WOJEWODA 

Biuro było puste. Maszyny do pisenia 
przykryto ceratowymi przykrywami. 
a świa.tło p06iłusznie zgaszono. Fi1ma prze: 
żywała jeden z tych częstych okresów 
os~cz~d,nośC'i, kie?y t<'.! kurendy przypo
minaią o gaszemu św1a,teł po skończonej 
pracy i o os.zczędzaniu kaJ.ki nadającej si"' 
jeszcze do użytku. ~ 
Usiadłem prizy bi'U>rlru, zga;ił~ światło 

i z ciemnego pokoju przyjrmłem się przez 
okno budynkowi RCA. Myślałem o niektó
rych słowach Smibty. Na chwilę zapomnia-

łem o wysoko.ki mego przyszłego bono· 
rarium i zająłem się sobą. Myślałem o cz!o 
wieku noszącym imię i nazwisko Ed Harr:s. 
Znalem siebie dość dobrze. Gdzieś między 
„bezczelnym huqpiarnem", wediug określe
nia Skla, i bohaterem !i moi-eh świade-ctw 
szkolnych kt-yła się prawda o mnie. Oto 
faoet, który wy1Szedł z marynar.ki i dostał 
pracę, jako reponter ra>d"iowy. Facet, co 
przystroił się w nie2'lbędne ko1lory ochrorn
ne, bez których nie przetrwatby .w te·go 
rodzaju dilun~li. Facet, ik.tóry być może za 
wiele pije. Facet, który uprawia być może 
za wiele amorów. Facet poz;uiący na cy
nilka, żeby trzymać ludzi w odqJowiedniej 
odJegłości. Facet, który wie, że po .złoi;eniu 
na szali jego dobryoh i złych ~ech przl:?
ważykl·bY szala z dobrymi. W grunci-e rze
czy dość porządny facet. Facet skłonny do 
pewnych rozsądnych lmm.rprnmisów dla po
większenia swe; wy§łody, rachunku bank"
wego i przyjemności. Ale jak daleko moż
na posunąć się w kompromisach? Kiedy 
stoounikowo niedawno temru pewien kapral 
z0&tał kanderz•em, świat omal nie runął 
w posadach. A kediy ongi pewien kapral 
został cesarzem, trzeba by'ł-0 wysH!ku poło
wy EUJI"O[JY, żeby wyiprowadzić świQ.t na 
właściwe drogi. 

To śrniesxne. 
Megalomania jest rzeczą łatwą w ciem-

nym pokoju z widokiem na budynek RCA. 
Mówmy poważnie, draniu, co cię gryzie? 
Full-er mnie gryzie 
Fuller przyszłości. To jego duch puka w 

tej chwili do mego pO!ko.ju. 

Smieszne doprawdy. 
Więc wystairczy, żeby jakaś facetka 

z końs1kim ogonem powiedztała, że się 
boisz, .a rzeczywiście zaczynasz się bać. 

Ach, te babki! 

A jaik tam. będzie z Ginny? 

Masz pietra? O co? że zarobisz miliony? 
że będ.ziesz sławą? ż·e zosfaniesz wielkim 

crz.łowiekiem? 

Masz cholerną rację: o to, że zostanę 
wielkim człowiekiem. 

Nie jesteś ~,„cieleniem Fuil..Iera. Nie musis·z 
go naśladować w audy·cjach i życiu pry
watnym. Jesteś po pros-tu Ed"em Harrisem 

zrobią z ciebie bohatera narodowego. 
Czy zrobią? 

A dlaczego wYhrali ciebie? Czy masz 
największe statystyki popularności? 

Czy kito sł)'IS.Zał o tobie w Great FaUs, 
Montana? 

I dlaczegóż 
1
to mają się 1n.teresować tobą. 

tere.z czy kie-dyikalwiek? 
A ile też czasu upłynie, zanim zac:mie5z 

zabawiać go·ści taśmą nagraną w mieszka
niu Karoli? 

JaciksOill zachował się przyzwoicie w tej 
sprawie. Ani się uśmiechnął. Nie łJQl\vie .
dział słowa. A ty poczułeś lekkie rozcza
rowe.nie, że nic nie nowiedział. Byłeś go
tów p·ośm;ać się z nim razem? 
Powinieneś coś zjeść. 

Powinieneś napisać ten skryp·t. 
I czego, do diabla, chce ten Carleiton, że 

cię wzywa do siebie na dziesiątą rano? 
Dość tego. 
Wyszed~em i !2:..ia·dlem kolację na mieście. 

Wróciłem do biura nieco po dziesiątej . 
Zaj.rzałem do montażówki. Jacksorn zrobił 
już prawie naigorszą częśi! montażu. Wy· 
rzucił śmiecie i wybrał rna''!riał nadający 
się do audycji. Staliśmy całkiem dobrze 
z czasem. Jeszcze godzinika twa•rdej pracy, 
a dobiegHbyśmy do naj.nowszych taśm 
Fullera. Pr.zesłucha-łem wszystkie taśmy 

opr-acowane przez Jacksona, zrobiłem parę 
drobnych poprawek i wróciłem do swego 
p01koju. żeby skilecić więcej narracji do 
S!kryipbu. 

(c. d. n.) 
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